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GAZETA LWOWSKA
_ W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po?u- 

Iniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
N umer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 eeu- 

pocztą 8 centów. — Biuro Eedakeyi i Admini- 
>traeyi ulica  Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
Miejscowa w A gencyi dzienników St. Sokorowskie- 

i Pasaż H ausm anna 1. 9. — L isty  należy fran ­
kować.

Reklamaeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon E edakeyi n r. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę  c z n i e  1 zł. -35 et. W miejscu- r o c z n i e  ID zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n  i c m  a:  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 80 ct. miorięcznie.

„ P r a o w a d a l k  n a a k o s s ry  .1 dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
m ają c a ło - i półroczni abonenci bezpłatnie., jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż E ausm iJfna 1. 8 ; we F rancy! 
w Paryżu w yłącznie ageneya pana Adama Bo ule 
vard  E aspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. M inister skarbu zamianował w słu­
pie utrzymywania ewidencyi katastru poda­
tku gruntowego geometrów ewidencyjnych 

klasy: Eugeniusza G1 u z i ń s  k i  e g o, Mi­
chała S c h w a r z a  i Józefa C h r z a n o w ­
s k i e g o  geometrami ewidencyjnymi I. kla­
ty w X. kin ie rangi.

CZĘŚĆ BIEURZĘD OWA

Lwów, 30 listopada.

Spowiedź JE. P. Prezydenta Ministrów 
hr. Thuna

łlct interpelacyę pp. Jaworskiego i Engla w 
oprawie wydalania austryackich obywateli 
Przeważnie Słowian e Prus, lub z Niemiec.

Wysoka Izbo !
Bezwątpienia musi być uznanem przez 

wszystkich, że każde państwo posiada nieza­
przeczone prawo niedopuszczenia na swoje 
wrytoryum obcych żywiołów, których pobyt 

jego obszarze nie może być pożądanym 
względu na publiczny interes, a niemniej 

wydalania tych, którzy już osiedli na tern 
°rytoryuin. Prawo to przedstawia się jako wy- 

P*yw państwowego zwierzchnictwu, a znalazło 
ao także dobitny wyraz w austryaekiem u- 
awodawstwie, mianowicie w §. 2 u. 5 ustawy 
unia 27 lipea 1871 r. Naturalnie, że pra­

wo to n je powinno być wykonywane w ten 
FPosób, aby całe poniekąd kategorye i klasy

ludności tego lub owego zagranicznego pań­
stwa były jaKO takie wykluczone po prostu 
od prawa osiedlania sig.

Wydalania austryackich obywateli z Prus 
nie mają jednak według dotychczasowych 
spostrzeżeń takiego właśnie charakteru, któ­
ry  zresztą równałby sig zaprzeczeniu zasady 
międzynarodowego prawa o swobodzie poru­
szania sig, a który sprawiałby, że z tego 
stanowiska możnaby przeciw nim występo­
wać. Trzeba jednak przyznać, że król. wła­
dze pruskie z przysługującego im uprawnie­
nia wydalania podejrzanych lub budzących 
wątpliwości i ściągających na siebie zarzuty 
żywiołów, czyniły w ostatnich czasach isto­
tnie o wiele szerszy użytek, aniżeli to by­
wało w okresach poprzednich.

Jeżeli to postępowanie w wyższym sto­
pniu dotknęło właśnie obywateli naszego 
Państwa, narodowości czeskiej i polskiej, tłó- 
maczy się to tern, że w skutek bezpośre­
dniego sąsiedztwa właśnie obywatele au- 
stryaccy słowiańskiego pochodzenia dostar­
czają głównego zastępu tych austryackich 
poddanych, którzy udają sig do pograni­
cznych prowincyj pruskich po zarobek i 
którzy też najczęściej ulegają wydaleniu, po­
nieważ najczęściej znajdują się na stanowi­
skach pod względem ekonomicznym nie 
przedstawiających pewności.

Najznaczniejsza część austryackich oby­
wateli k to rz^do tychezas wydaleni zostali 
z 'P rus, n a f ^ ^ i o  klasy pomocniczych robo­
tników rolniczych. Już według natury rzeczy 
z czasem robotnicy ci stają się zbyteczny­
mi, a w skutek tego otrzymują uwolnienie 
od pracy i zajęcia, skoro tylko roboty oko­
ło roli w danym roku zostaną ukończone.

Jeżeli po tern uwolnieniu od pracy nie 
powiedzie się im znaleźć innego zajęcia — 
co zazwyczaj połączone jest z wielkiemi 
trudnościami, ponieważ, pominąwszy już kon- 
kurencyg w podaży pracy, najczęściej nie po­
siadają oni uzdolnienia wymaganego dla prze­
mysłu lub rękodzieła — wówczas przechodzą 
oni do kategoryi osób pozbawionych pracy a

jako tacy dostają się pod dozór policyjny, 
co ma miejsce także analogicznie i w Au- 
stryi.

Jeżeli tedy nawet mimo niezaprzeczo­
nej surowości, z jaką system wydalania 
w Prusach jest wykonywany, nie można 
stwierdzić widocznego naruszenia zasad prawa 
międzynarodowego lub specyalnych praw o- 
partych na podstawie traktatów, to jednak nasz 
Urząd spraw zagranicznych, w szczególności 
ze względu na dotkliwe oddziaływanie, jakie 
polityka rządu pruskiego, stosowana wzglę­
dem poddanych zagranicznych, może mieć 
w odniesieniu do pojedyńczych jednostek 
ekonomicznych, poczynił kilkakrotuie i z na­
ciskiem starania u cesarskiego rządu niemie­
ckiego, aby przy wydaleniu austryackich 
obywateli ze strony pruskiej postępowano 
z jak największem, o ile możności, uwzglę­
dnieniem indywidualnych stosunków i roz­
różnieniem w tym kierunku zachodzących 
okoliczności. Zwłaszcza zaś we wszystkich 
tych wypadkach, w których zażądano pośre­
dnictwa austryackich władz reprezentacyj­
nych, władze te — częstokroć z pomyślnym 
rezultatem — starały się wszelkie okoliczno­
ści, jakie w danym wypadku wydawały się 
godnemi uwzględnienia, przedstawiać wła­
dzom pruskim i działać w tym kierunku, 
aby o ile możności złagodzić ostrość zarzą­
dzeń mających na celu wydalenie. Należy 

i pyzy*nać. iż reprezentacyjne *vńry?.:
! -w 5 n* pJy !ro^iiiJści podjąć jakich kul wlet 

trćoków a,i korzyść wydalonych poddanych' 
nus^yackich, którzy zreeidą poddali się wy­
rokom wydalającym bez szukania pomocy 
u austryackich władz reprezentacyjnych.

Pełne lojalności przyrzeczenia, jakie 
otrzymał właśnie w ostatnim czasie nasz U- 
rząd Spraw zagranicznych od gabinetu ber­
lińskiego, pozwalają spodziewać się, że po­
stępowanie władz pruskich, o ile dotyczy 
wydalania obywateli austryackich, zgodne 
będzie z tymi względami, jakich my ż..d;ć 
możemy dla obywateli naszego Państwa. 
Gdyby się jednak oczekiwania to miały nie

spełnić, a mianowicie gdyby się w wydalaniu 
obywateli austryackich ujawniała chęć krzy­
wdzenia ich w kierunku praw międzynaro­
dowych lub traktatowych, albo gdyby wresz­
cie wydalania te stracić miały cechę zarzą­
dzenia policyjnego, stosowanego przeciw po­
szczególnym jednostkom, w takim razie ra­
czy Izba przyjąć stanowcze z mej strony za­
pewnienie, że — w zupeineru w tej mierze 
porozumieuiu z Rządem wspólnym — nie za­
waham się z całym naciskiem bronić praw 
obywateli austryackich, a ewentualnie wpro­
wadzić w życie także zarządzeń, odpowiada­
jących zasadzie wzajemności. (Żywe oklaski),

1 1 Ł  K r a j o w e j  m i r  s z K o l n o j .

C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 28 listopada b. r.:

1. Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Karola Kosteleckiego nauczy­
cielem 8-klasowej szkoły wydziałowej mę­
skiej w Tarnowie; Aleksandrę Tuzikiowiezó- 
wnę nauczycielką 5-klasowąj szkoły wydzia­
łowej żeńskiej w Tarnowie; Amelię Zawadz­
ką nauczycielką starszą 5-klasowej szkoły 

f',josr>oli ej żeńskiej w Dobroraiiu; Andrzeja 
i iiachymuaka nauczyciel er < młodszym 5-klaso- 
j ;-jriftofy powolnej męskiej w (Andryeho- 

' •VvvujóPS;ha EI.O£H nauczycielka kteru- 
ym 2 klasowej szkoły l u d o w J ^ ^ >c»*.,'1ł(.

racnnej.
2. Przekształcić od I  września 1899 r. 

szkoły ludowe: 3-klasową w Lanckoronie 
(pow. Wadowice) na 4-klasową; jednoklaso- 
we szkoły w Psarach (pow. Rohatyn), w Wró- 
blowicach (pow. Drohobycz), w Kurowicach 
i Gajach Tarnopolskich (pow. Tarnopol), w 
Wiktorowie (pow. Stanisławów) i w Jaks- 
manicaoh (pow. Przemyśl) na dwuklasowe.

8. Ustanowić posadę nauczyciela re li- 
gil rzymsko katolickiej w 5-klasowej szkole 
ludowej w Przeworsku od 1 września 1899.

130)

U i E t j r a i M .

historyczna z czasów G rzewrza V II
PKZEZ

TE0D034 JESKE-GHOIŚSKIEGO,

XX.
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fo? j ^ r a z  ten, wypieszczony w jej sercu, 
ok P się, zatarł, jak złudzenie chorego

A-rcybiskup Limar nie połączy jej na 
Had i 00 Z Bertoldem, w maju nie pojadą 

. k o ch a n e  jezioro, w ukochane góry. 
* był spokój, sprzyjający cichemu szczę- 
Pot z.a^ uczJ  niebawem burza, gdy bowiem 
Hie^i ^  , cy przemawiają do siebie gro- 

i | eł e się krew rycerska, dymią sioła 
tyj, ,a pożarami, skarży się płacz sierót, 

i narzeczonych.
tyez głośno, zbyt namiętnie wołał

i ,Cał^ dw ór: pomścić zniewagę ko-
i ky się spór króla z Papieżem mógł
j&lr a ,raze)n skończyć na wymianie listów, 

dotąd bywało.
Gościa ^  Przeczuwała, że tłumiony zręcz-

ro7 ,enry*fa wybuch dojrzał nareszcie, 
Italij Fęr J &a}ew Franków pokryje ziemie 

.r ?lanii gruzami, które przywalą, 
Ki ;  w}ele szczęścia ludzkiego. I  kwiat 

,gZ?,̂ ., zwi§dnie może na zawsze. Bo 
1 ^  litować nad jednem zła-

f*z ostatnT?6111’ kiedy tysi£łce S8rc drga po

Zrozpaczona miłość podsuwała Judycie 
myśli, które przerażały katoliczkę. Dlaczego 
wtrąca się Grzegorz do spraw osobistych 
króla i rzeszy? — buntowało się jej serce.

A jeźli Papież miał prawo czuwać nad 
postępowaniem królów, aby nie dawali z sie­
bie poddanym zgorszenia ?

Świeże echa rozmów, słyszanych na 
dworze, i dalekie echa nauk panien szafu- 
skich mieszały się w głowie Judyty, w iru­
jąc, kłębiąc się, jak garść suchych liści, 
unoszonych wiatrem jesiennym.

Udręczona dziewczyna wyciągała ręce 
do krzyża z gorącą prośbą o światło, o prawdę.

Z zakrystyi wyszedł Bertold.
Spostrzegłszy na Judycie lekki płaszcz, 

zdjął z siebie szybko futro sobolowe.
— Wyzywasz złych duchów, którzy 

zazdroszczą ci młodego zdrowia — rzekł, otu­
lając narzeczoną troskliwie. — Ptaki marzną 
dziś w powietrzu.

— Szczęśliwe ptaki, — szepnęła Jadyta, 
podnosząc się z kolan — nie mają sumienia.

— I  obowiązków wassala — dodał Ber­
told półgłosem.

Odetchnął głęboko i mówił:
— Szukałem cię, by ci wrócić słowo, 

które przykuwa twoje dni wiosenne do mo­
jej smutnej doli. Jesteś wolną, możesz....

Słowa konały mu na ustach, ciche, ga­
snące.

Z przestrachem spojrzała Judyta na 
niego.

— O, Berti, czy można wrócić słowo 
sercu kochającemu? — załkala.

Nie patrząc na nią, odrzekł Bertold:
— Obowiązek bywa sroższym od mor­

dercy. Nie marzyć o słodkiej miłości temu, 
kto idzie w zawieruchę bez końca.

— Dlaczego idziesz w zawieruchę ? — 
pytała Judyta.

— Bo wassal i przyjaciel nie może 
opuścić króla w chwili eiężkiej, choćby mu

przyszło tułać się po swiecie, jak nędzarzowi 
bez własnego dachu i ogniska, bojFrank nie 
może się na to zgodzić, by cudzoziemiec, 
kimkolwiekby on był, przyćmiewał blask ko­
rony frankońskiej. Ty wiesz, Uto, że docho­
wałem ci wiernie obietnicy, danej pod owym 
dębem na granicy naszych państw, że nie 
podburzałem korony przeciw tyarzo, starając 
się raczej łagodzić zapalezywośó nieprzyja­
ciół Hildebrsnda. Ale jego wczorajszy list 
i groźba, powtórzona przez naszych posłów, 
wyczerpała i moją cierpliwość Nie możemy 
znosić dłużej uroszczeń rzymskich, z każdym 
rokiem natarczywszych, pyszniejszych. Gdy­
byśmy i tym razem ustąpili, zażądałby Hil- 
debrand od nas wkrótce przysięgi wassalów.

— A jeźli się mylicie, jeźli was pycha 
doczesna oślepia....

—  Jeźli się mylimy, osądzi nas i uka­
rze Bóg na drugim świecie, na tym jednak, 
na ziemi niemieckiej, jest naszym obowiąz­
kiem bronić praw, zdobytych krwią naszych 
przodków.

— Ojciec chrześciaństwa jest zastępcą 
Boga na ziemi, Berti.

—  Ojcem chrześciaństwa jest tylko pra­
wowity biskup rzymski, Hildebrandowi zaś 
odmawiają nasi prałaci prawowitości.

Chciwie wchłaniała w siebie Judyta 
słowa Bertolda. Zarzut nieprawowitośei wy­
boru Grzegorza obijał się ó jej uszy często 
na dworze wormackim, łecz jej młodość nio 
zastanawiała się nigdy nad jego znaczeniem. 
Dziś jednakże, kiedy jej szczęście osobiste 
zależało od tego zarzutu, chciała wiedzieć, 
na jakich podstawach się opierał. Bo, jeźli 
Papież dzierżył nieprawnie Stolicę Apostol­
ską, nie miał żaden katolik potrzeby uwzglę­
dniać jego wyroków.

— Naszych prałatów może zaślepiać 
nienawiść do IHldebranda — odezwała się 
głosem niepewnym, pragnąc w głębi duszy,, 
aby Bertold nie podzielał jej wątpliwości. j

I Bertolda niepokoiły kiedyś te same 
wątpliwości. Pytał on temu pół roku w ka­
plicy rnsersburskiej tak samo, jak Judyta, 
może nienawiść do Hildebranda zaślepia bi­
skupów dworskich ? Ale dziś, postanowiwszy 
bronić przywilejów korony, znalazł bez dłu­
giego namysłu odpowiedź, która tłumaczyła 
jego nieposłuszeństwo względem Kościoła.

I — Podług orzeczenia synodu z roku 
; pięćdziesiątego dziewiątego — rzekł — jest 
| wybór biskupa rzymskiego tylko wtedy 
I ważny, jeźli kler i lud rzymski porozumieją 
| się przed obwołaniem nowego Papieża co do 
jego osoby, z wójtem Kościoła. Bez przyzwo­
lenia wójta Kościoła nie może żaden biskup 
zasiąść na Stolicy Apostolskiej, Hildebrand 
zaś, aczkolwiek, jako ówczesny archidyakon 
rzymski, ułożył sam i podpisał własnoręcz­
nie owo postanowienie, objął rządy, nie za­
pytawszy wprzód, czy się Henryk zgadza na 
jego wybór, i dlatego nie mamy potrzeby 
uznać jego władzy.

Błysk radości rozjaśuił smutną twarz 
Judyty. Zdradzieckie objaśnienie Bertolda 
pozbawiało ją strachu przed karą pośmiertną. 
Młodość, miłość i przywiązanie Frankonki do 
tronu Waiblingów uczepiły się skwapliwie 
kruchej broni, jaką się biskupi niemieccy 
posługiwali w walce z Grzegorzem. Chciały, 
aby słuszność była po stronie przyjaciół ko­
rony, czekały tylko na słowo zachęty, przeto 
uwierzyły z łatwością.

— Tak uczą biskupi dworscy— mówił 
jeszcze Bertold — niemniej biegli w prawie 
kauonicznem od mnichów rzymskich. Skoro 
oni, następcy Apostołów, nie chcą się po­
kłonić Hildebrandowi, dlaczego mielibyśmy 
my, świeccy katolicy, nie znający przepisów 
Ojców Kościoła, poddani w rzeczach wiary 
ich sądowi, podtrzymywać władzę niewy­
godnego nam, szkodliwego dla rzeszy męża.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rada Państwa.

W iedeń, 30 listopada.

{Telegram.)
W dalszym ciągu wczorajszego posie­

dzenia Izby deputowanych, w toku obrad nad 
traktatem handlowym z Japonią, przema­
wiał naprzód sprawozdawca pos. dr. K o-
z ło  w s ki.

Mówca podnosi, że ostatni traktat z 
Japonią zawarty był przed 30 laty. Od tego 
czasu Japonia poczyniła olbrzymie postępy 
tak, że zasługuje na odmienne traktowanie. 
Obecny traktat jest pierwszym krokiem na 
drodze wskazanej pelityczno-handiowym pro­
gramem M inistra spraw zagranicznych. Prze­
mysł nasz potrzebuje wzmocnienia już choć­
by ze względu na ciężary, jakie nań wkła­
dają ustawy ochronne dla robotników. Mó­
wca wyraża nadzieję, że powiedzie się prze­
prowadzić polityczno przemysłowy program 
M inistra spraw zagranicznych, wykazuje na­
stępnie potrzebę kanału Odra-Dunaj-Wisła. 
dowodzi, że Tryest powinien skutecznie 
współzawodniczyć z Hamburgiem, omawia 
dalej sprawy taryfowe, bankową organiza- 
cyę wywozu, żąda powiększenia liczby kon­
sulatów zawodowych, zaleca wreszcie przy­
jęcie projektowanego traktatu.

Mowę p. Kozłowskiego Izba przyjęła 
hucznymi oklaskami.

Następnie zabrał głos pos. L e c h  e r  a 
oświadczając, że nie jest przeciwnikiem tra­
ktatu w eałości, oddał wielkie pochwały zna­
komitemu sprawozdaniu p. Kozłowskiego.

Austro-W ęgry zrobiły dobrze, zawiera­
jąc z Japonią traktat handlowy, który stwa­
rza nam nowe widoki wywozu i który, do­
brze wyzyskany, może wyjść na pożytek li­
cznych gałęzi przemysłu i produkcyi, do 
których, bynajmniej nie w ostatnim rzędzie, 
należy zaliczyć przemysł cukrowniczy i weł­
niany.

Mówca zwrócił się potem z kilku py­
taniami do P. Ministra handlu i postawił 
rezolucyę, wzywającą do popierania średnich 
szkół handlowych.

Z kolei przemówił P. Minister handlu
br. D i P a u l i .

Pan M inister wskazuje na to, że jest 
już ostatnia chwila do ratyfikowania jeszcze 
w term inie przedłożonego traktatu handlo­
wego i żeglugi z Japonią.

Rokowania ukończono jeszcze w gru­
dniu minm- ego roku, a traktat znajdum sie 
w I z b i e - p o c z ą t k u  przedostatniej sesy ,, 
Ponieważ Japonia zamierza z dniem 1 st/-‘ 
eznia roku przyszłego aktywować taryfę i 
pożądanem je3t, aby w tym terminie weszły 
w życie także ulgi cłowe naszej dodatkowej 
konweneyi — przeto Izba wyprowadzi z te­
go wniosek, że 1 grudnia r. b. jest tym 
dniem, w którym musi nastąpić ratyfikaeya 
traktatu.

W  dalszym ciągu omawia P. Minister 
szczegółowo postanowienia traktatu, dobitnie 
zaznacza korzyści, jakich można się spodzie­
wać z zawarcia traktatu, i wskazuje na ko­

nieczność rozwoju żeglugi handlowej. Musi­
my się o to starać —  powiada P. Mini­
ster — aby usunięte zostały braki w do­
mach eksportowych, gdyż do tego czasu wy­
wożono tylko na Paryż lub Hamburg. Mu­
simy sic starać o rozwój dzielnego stanu 
kupieckiego i większą zwrócić uwagę na na­
szą politykę handlową.

P. Minister mniema, żń w ogóle nale­
ży politykę austryacką wprowadzić na sze­
rokie tory, wyraża przekonanie, że tam, gdzie 
chodzi o trafne pojęcie wielkich interesów 
produkcyi, nie ma takich przeciwieństw, 
klóreby były niemożliwe do pokonania

To samo można powiedzieć o handlu.
Jeżeli stojąc na straży ogólnej wielkiej 

handlowej pol tyki i polityki przemysłowej, 
nadamy dzielny impuls naszej polityce eko­
nomicznej, wówczas będziemy mogli być pe­
wni, że rozwinie się w naszej ojczyźnie do­
brobyt na wszystkich polach. Oby także sto­
sunki w dziedzinie wewnętrzne-politycznej 
tak się rozwinęły, abyśmy na polu handlu 
nie tracili ani jednej godziny tam, gdzie po­
moc jest nagłą. (Żywe brawa i oklaski).

Przemawiał jeszcze Kroat B i a n k i n i, 
oświadczając się za budową kolei dalmatyń- 
skiej Kniu-Spalato, poczem rozprawę zamknię­
to. Mówili tylko jeszcze mówcy generalni, 
mianowicie p. M a y r e d e r  przeciw, dowo­
dząc, że traktat z Japonią najmniejszej nie ma 
wartości, i V u k o v i c s za, który wyraził 
mniemanie, że jest obowiązkiem Rządu nie- 
tylko zswrzeć traktat, ale także starać się, 
aby on przyniósł korzyści przemysłowi au- 
stryaekiemu.

Po końcowenr przemówieniu sprawo­
zdawcy p . dr. K o z ł o w s k i e g o  Izba przy­
jęła traktat handlowy z Japonią, poczem wy­
wiązała się dyskusya formalna na temat ter­
minu następnego posiedzenia. Wiceprezydent 
p. F e r j a n c i e  proponuje, aby następne po­
siedzenie odbyło się dopiero 6 grudnia, pod­
czas gdy mówcy opozycyjni pp. Funke, Kai- 
ser i Wolf żądali posiedzenia dzisiaj, we śro­
dę, aby koinisya, wybrana dla sprawy zajścia 
Herolda z Pferschem złożyła sprawozdanie. 
Izba odrzuciła wszakże wniosek opozycyi, po­
siedzenie przeto najbliższe odbędzie się dnia 
6 grudnia.

Na tem zamknięto obrady.
Dep. S z p o n d e r  wniósł interpelaeyę 

w sprawie postępowania ekspropryacyjne.^o 
c. k. sądu powiatowego w Chrzauowie co do 
gruntów na rzecz budowy kolei lokalnej 

-Trzebinia-Skawce. Dep. J a r o s i e w i c z i n -  
j.torpeluje w sprawie ko n u skaty Hałyczanina.
■ dep. D a n i e l a k  w sprawie zachowania się 
tabrykantów bialskich ?. powodu oiwar 1 
;zkoły polskiej w Białej; dep. K u b i k  w 

"sprawie wyborów gminnych we Frydryeho- 
wicach, powiatu Wadowice; ks. S t o . i a ł ow-  
s k i  w sprawie podjęcia na nowo postępo­
wania karnego przeciw byłemu funkcyoaa- 
ryuszowi korpusu inżynieryi Robertowi Stil­
lerowi w Krakowie.

Po posiedzeniu Izby zebrało się 9 od­
działów Izby dla wyboru po jednym członku 
do komjsyi, która ma orzec, czy należy 
dep. Heroldowi udzielić nagany. Ponieważ
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Panie Borszowieckie w połowie lipca 
dopiero mogły wrócić de Borszowiec wraz 
z Tadeuszem, który wierny przyrzeczeniu, nie 
odstąpił Leona, aż do chwili, w której oboje 
z żoną wyjechali na dokończenie kuracyi 
księcia do Szwajcaryi.

Od owej chwili, gdy mu Liii zwiasto­
wała szczęśliwą wiadomość, Leon z dniem 
każdym miał się lepiej ; zdawać by się mo­
gło, że siłą woli zwalczał w sobie resztki 
choroby, zmuszając się do życia. W usposo­
bieniu jego także zaszła pomyślna zm iana; 
melancholijnym był zawsze, bo taką już 
była jego natura, ale pogodniej teraz na 
świat się zapatrywał, bez owej przygnębia­
jącej a beznadziejnej apatyi ostatnich czasów.

W czasie rekonwalescencyi otad ano 
go troskliwością i staraniem, jakiego nigdy 
nie doznawał: wszyscy, —  hrabina, Liii, Cle­
nia i Tadeusz byli na jego usługi, ubiegając 
się jedno przed drugiem w dogadzaniu mu 
we wszystkiem — a on się dziwił i czuł się 
prawie zawstydzony.... b iedny! dopiero teraz 
poznał, co znaczy kochająca rodzina.

Młoda księżna może czasami czuła się 
pokrzywdzona, uznając, że jej teraz najwię- 
cej się pieszczot i starań należy — ale o- 
biecywała sobie to później powetować. Obe­

cnie uszczęśliwioną się czuła z podróży. Je­
chali do Szwajcaryi, do Ragatz, na parę ty­
godni, a tam się miało zdecydować, gdzie 
dalej podążą, w każdym razie nie będą z po­
wrotem prędzej, jak w październiku.

Na drugi dzień po wyjeździe księstwa, 
pani Borszowiecka wybrała się z Oleniatrdo 
domu — Tadeusz im towarzyszył ja£o3fcfi- 
eyainy narzeczony. Przez dwa tygodnie cią­
głej styczności z młodym Starczyńskim, h ra ­
bina potrafiła go ocenić i przyzwyczaiła się 
zupełnie do uznawania go za jednego z człon­
ków rodziny. Jeden z jej zięciów, Leon, do­
bry, prawy i szlachetny — drugi będzie je ­
mu podobny. Czemuż syn jej rodzony, uko­
chany jedynak taki inny?... Artur, siedzący 
w Wiedniu, nie raczył przyjechać, choć mu 
dano znać o śmiertelnej chorobie szwagra.... 
zawsze się zasłaniał wymyślonym pretekstem, 
że nie chce wracać do Lwowa, gdyż się boi, 
że jego paryskie awantury doszły do wiado­
mości znajomych i nie pragnie się kompro­
mitować.... Ta była przyczyna, dla której 
nie wrócił zaraz z Leonem i którą teraz się 
zasłaniał. Nie czuł potrzeby widzenia się 
z rodziną, której już od dwóch lat blisko nie 
oglądał.... Była to dla pani Borszowieckiej 
bolesna, choć ukryta troska, dotykająca za­
równo jej serce i miłość własną....

W Borszowcach zastano hrabiego go­
rączkowo zajętego; wziął urlop ze swego 
urzędu na trzy miesiące i nie odstępował od 
rygów, których już dwa wiercono. Zkąd 
wziął pieniądze ? za jaką cenę robiły się te 
próby? nie wiedział nikt, ani nawet Mie­
czysław — chyba żydzi z miasteczka, którzy 
teraz tutaj się od czasu do czasu zjawiali. 
Biedny hrabia! — zmizerniał, opalił się na 
słońcu — ale nie tracił nadziei. Natych­
miast po przybyciu rodziny i po pierwszych 
powitaniach, ofiarował się prowadzić ich do 
szybów..,. Bolał nad chorobą Leona, cieszył

w dwóch oddziałach brakło potrzebnej liczby 
członków dla powzięcia uchwały, komisya ta 
nie mogła się ukonstytuować. Owe dwa od­
działy jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 
wybiorą członków do rzeczonej komisyi.

B u d ap esz t, 30 listopada.

{Telegram).

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych, po przemówieniu posła Kossutha, 
który wystąpił przeciw wnioskowi prezyden­
ta, aby w dniu 2 grudnia Izba nie odby­
wała posiedzenia, a nadto, aby w protokole 
stenograficznym uwidoczniono, że stało się 
to, jako wyraz czci i hofdu dla Króla, za­
brał głos prezydent ministrów br. Banffy i 
powołał się na dotychczasową praktykę par­
lamentarną, według której wnioski prezy­
dentów nigdy nie są stawiane na porządku 
dziennym, lecz załatwiane bywają w kró­
tkiej drodze. Tak samo ma się stać z obe­
cnym wnioskiem prezydenta co do obchodu 
Jubileuszu 50-letnich Rządów Króla. Tyle co 
do formalnej strony tej sprawy. Co się ty­
czy meritum, to sądzę, mówił br. Banffy, że 
powinniśmy wdzięczność naszą objawić w 
ten. sposób, iż w protokole Izby zawarte bę­
dą wyrazy naszego hołdu. Nie jest to ia- 
dnem naruszeniem art. III. ustawy z r. 1867, 
jeśli dziękujemy Bogu, że pozwolił Królowi 
naszemu rządzić chlubnie przez pół wieku. 
(Żywe oklaski na prawicy, protesty z lewi­
cy). Br. Banffy ponawia w końcu prośbę, 
aby Izba zgodziła się na propozycyę prezy­
denta.

Przemawiało jeszcze kilku posłów opo- 
zycyjnych przeciw, poczem na propozycyę 
jednego z posłów opozycyjnych uchwalono 
nad wnioskiem prezydenta głosować imien­
nie, głosowanie zaś odroczono do następne 
go posiedzenia, które wyznaczono na dzień 
dzisiejszy.

Następnie obradowała Izba nad spra­
wą nietykalności poselskiej dep. Rakovszky’e- 
go. Dep. Szentiwanyi domagał się przepro­
wadzenia natychmiast dyskusyi, Izba wszak­
że odrzuca ten wniosek 126 glosami 
przeciw 44, a przyjmuje wniosek prezesa 
gabinetu br. BanffyAgo, aby obrady odroczyć 
do następnej soboty.

Z porządku dziennego cl.radowano da­
lej nad przedłożeniem o proC A ^ budze- 
towem. Po przemówieniu k i u a  posłów od­
roczono dyskusyę do dziiiejssogo posiedze­
nia.

Środki „kulturne“ i germaniza- 
cya w Poznańskiemu

Korespondenci poznańscy ScMes. Yolhs- 
ztg. i Koln. Yollaztg. rozpisując się o pro­
jektowanych „środkach kulturnych11, stwier­

się szczęściem Oleni, które czytać było mo­
żna na jej rozpromienionem obliczu — ale 
przedewszystkiem zajmowały go — szyby!... 
O nich mówił, myślał a i śnił zapewne!

Aleksandra, pomimo, że jej osobiście 
nic do szczęścia nie brakowało, odkąd mogła 
się nazywać narzeczoną Tadeusza — pełna 
obawy i niepokoju była o ojca.... Widziała, 
czuła, że tu jest gra na jedną kartę.... osta­
tnia stawka.... a jeżeli zawiedzie ? Oddaliła 
się tak od interesów, tak długo zaniedbała 
swoje obowiązki, że w tym chaosie trudno 
jej będzie od razu się zoryentować!... Nie 
wiedziała nie 1 nie miała pojęcia co robiono 
w czasie jej nieobecności, jak rządzono....

— Trzeba nam się teraz na dobre za­
brać do pracy, panie Tadeuszu ! — mówiła 
do _ narzeczonego, w kilka dni po przyje- 
ździe. — Pan pewnie tak samo, jak ja — 
jak w le.sie, prawda?

Już by się nie ośmieliła mówić mu po 
imieniu, jak wtedy, gdy zjawił się tak nie­
spodzianie przy chorym Leonie, ratując ją 
w rozpaczy.... W ogóle, bardzo była wobec 
niego nieśmiałą — nie tak jak o n ! — który 
pozwalał sobie przemawiać czasami nadto 
zuchwale — nadto poufale.... A jak przytem 
umiał ręce jej całować ! — zdawało jej się 
czasami, że razem z temi rękami całą ją 
obejmuje i pieści.... Nie wspomina już o jego 
oczach, które były całkiem niedyskretne, bo 
aż w duszy jej czytały! I teraz nawet — 
mówiła przecież zupełnie spokojnie, o rze­
czach tak bardzo poważnych — i teraz nie 
darował jej rękom.... za każderu spotkaniem 
porywał je i więził, jak swoją własność! 
Szkaradna, nienasycona natura!

— Tylko niech się moja pani nie 
zgubi w tym lesie!.. — żartował — bo będę 
szukał ! Biedactwo moje najdroższe! — te ko­
chane paluszki wezmą się do pracy.... droga

dzają, że prócz w mieście Poznaniu nie są 
one zbyt popularne wśród niemieckiej 1® 
dności Księstwa. Niemcy na prowincyi wca® 
się nie zgadzają na to, aby Poznań „zgarnął 
całą śmietanę", Bydgoszcz otrzymała okru­
chy, inne zaś miasta i miasteczka z próżne* 
mi wyszły rękoma. Nawet sama Bydgoszcz, 
która chełpi się jako K lein-Berlin  i już °d 
dawna nie zgadza się na to, że Poznań jest 
stolicą prowincyonalną, skoro ona jest jej 
największem niemieckiem miastem w pr® 
wincyi, zazdrości Poznaniowi, że ten ®a 
otrzymać wszystko, ona prawie nic. Korę* 
spondenei pomienionyeh pism sądzą jednak, 
że środki kulturne należy zacząć od Pozna­
nia. Dziwią się, że w lipcu tego roku spr°" 
wadzono do uiego 15 obrazów i 3 rzeźby 
z berlińskiej galeryi narodowej i to lichego 
gatunku, a słynna galerya hr. Raczyńskiego; 
składająca się z 119 obrazów i 7 rzeźb, P°' 
zostaje ciągle w schowaniu w Berlinie. Z dru­
giej strony jednak należy się zapytać, j98 
wiele albo raczej, jak mało osób ogląda w P® 
znaniu.takie dzieła sztuki? Poznań nie zo­
stanie przecież miastem uniwersyteckie®’ 
ani siedliskiem sztuki, nie otrzyma nawet 
akademii technicznej, więc sądzą korespon; 
denci bardzo trafnie, że należałoby Poznan 
podnieść przedewszystkiem ekonomicznie-

I  tak od dziesięciu lat mówi się ciąg® 
i pisze o ogrobleniu W arty pod Poznanie®; 
Osoby prywatne i korporacye uchwalały w t0J 
sprawie rezoiucye i petycye, wysyłały dep® 
taeye i t. d., mimo to nie ma w ogóle wi- 
doków, żeby ogroblenie przyszło do skutku-

„Żegluga na Warcie mogłaby się og(® 
mnie podnieść, gdyby rzą i pozwolił na zn®' 
sienie wielkiej szluzy lub przynajmniej ua 
wyjęcie z niej jednego filaru, aby statku® 
umożliwić przejazd. Wszystko jednak zostało 
po dawnemu. Należałoby w interesie żegl® 
gi przeprowadzić odpowiednią regulacJ? 
Warty od Poznania do granicy rossyjskiej, 
dotąd nic się w tym względzie nie dziej.®
Z wielką korzyścią dla żeglugi na War®6 
byłoby założenie portu zimowego w Pozo*' 
niu, ale ten port zimowy pozostaje dotąd 
marzeniem.

„Obrazy, rzeźby, dublety i mówcy uai- 
wersyteccy, których się teraz posyła do P® 
znania, wszystko to piękne rzeczy, ale ogf® 
hienie i uregulowanie Warty, założenie F°.r' 
tu zimowego, przedewszystkiem ulepszeń® 
dróg wodnych, przyniosłyby nie tylko P® 
znaniowi, ale całej prowincyi wielkie ko­
rzyści....

„Spodziewano się, że rząd, skoro )li 
owe „kulturne11 podniesienie Wschodu zap0' 
wiedziały z takim hałasem berlińskie i pr0' 
wiucyonalne wyższe i niższe koła o ficy a lu e , 
przystąpi do rozwiązania tego wielkiego z®' 
dania raczej ze strony praktycznej, niż ideał' 
nej. Czyżby chciano i tutaj znowu postęp0.' 
wać według zasad komisyi kolonizacyji®J’ 
która kolosalnym sumptem 70 miliouów p® 
trafiła osiedlić zaledwie 1400 kolinistów?“

„Na co nam muzea, biblioteki, gi®1)8̂ - 
zya i inne szkoły, kiedy prócz urzędnik0̂  ! 
nie ma Niemców, którzyby je zwiedzali!“ -"  
woła jakiś hakatysta z Poznańskiego 
liner Neueste Nachrichten — czerwony ko*' 
nierz (mundury wojskowe pruskie mają czer

moja główka będzie się kłopotać myślami, ^  
a mnie trapić ?...

— Nie trzeba się rozleniwiać w szcz?' 
ściu!... — rzekła łagodnie. — Jeżeli 
czem strapię, zmartwię.... ktoś mnie P® 
cieszy ?

— Och!... ten ktoś, to król potężny 1 
zawołał namiętnie — więcej niż król.— 
on takich skarbów nie posiada! ..

W okolicy ogromne wrażenie zrob1*.̂  
wieść o tym mającym nastąpić związku. NaJ 
gorzej zmartwiony był marszałek — 
szczerzej ucieszony pan Wygrzewa. MaJsz8 
łek, jako człowiek praktyczny, ocenił wartos° 
takiego zięcia jak Tadeusz i wściekły by* a 
hrabiankę, że mu z pod nosa zabrała k° , 
ku ren ta , którego przeznaczał dla swojj; 
córki. Prawda, że Tadeusz nie zdradzał sl- 
z wielką atencyą dla panny Stefanii, a ^ 
z czasem to by się zrobiło.... Bo g^ZI%’ 
prawdę powiedziawszy miał szukać « 
przecież tylko w okolicy, a którai z pa11.1 ? 
stosowniejszą była dla niego .jak Stefa®8/, 
Karpatowska? albo która z małych 
ekich? bo innych nie było. Przyjechała h 
bianka z miasta i zabrała ! — jakby t80,’ 
w mieśeia, pośród tylu znajomych nic ® 
gła znaleźć innego! ^

Biedny marszałek, zniechęcił sig .g 
córki, zupełnie niewinnej w tej 
dokuczał żonie za każdą drobnostkę 1 
niedbał się w forsownej swojej pracy- 
dla kogo miał pracować ? Gdyby ® *et* 
wyszła za Tadeusza, znał tego ez^°^ teść 
i wiedział, że on nie straci tego, co 
z takim mozołem nagromadził; a łeraZJ g  
Stefania pójdzie może za mąż, ale 
za kogo!... za jakiegoś obcego, obieżyświat 
i pójdzie wszystko na marne!

(Ciąg dalszy nastąpi).
__________  N . 8. J-
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wone kołnierze. P. R.) to grunt, ten zape­
wni niemczyźnie zwycięstwo. Na nic wszyst­
kie projektowane środki kulturne, jeżeli się 
Wszystkich miast i miasteczek w polskich 
dzielnicach nie zaludni niemieckiemi załoga­
mi wojskowtmi; one to będą punktem opar­
cia dla niemieckich przemysłowców, one o- 
budzą z letargu ludzi indyferentnych i po­
większą liczbę Niemców, one uniemożliwią 
Polakom manifestowanie narodowych uczuć. 
Niemcy tutejsi mieliby sposobność od sługi­
wania wojskowości w najbliższem sąsiedz­
twie swego miejsca rodzinnego, żołnierze 
niemieccy oddziaływaliby bezpośrednio o- 
żywczo na zasiedziały żywioł niemiecki, a 
ijrolnicy mieliby ztąd pewną pomoc skutkiem 
niewątpliwego powiększenia liczby robotni- 
ków“.

A teras najlepsza część wynurzeń ha- 
katysty: — „Trzeba wziąć pod poważną 
rozwagę także stosunki naszych niemieckich 
żołnierzy z płcią słabszą, bo to nielada śro­
dek germanizatorski. Niejeden podoficer lub 
żołnierz przywiązałby się i po odsłużeniu 
wojskowości do miejsca, gdzie stał załogą i 
pomagałby pomnażać żywioł niem iecki/

Sprawa krt teńska.

Z nominaeyą księcia Jerzego greckie­
go na pełnomocnego komisarza mocarstw dla 
adm inistracji Krety rozpoczyna się nowy 
okres w dziejach tej wyspy, a przynajmniej 
w sprawie kreteńskiej. Kończy się więc 
tymczasowy zarząd admirałów, obejmujący 
.jedynie wybrzeża wyspy, a miejsce jego 
aajmuje nowa tymczasowa administracya, 
obejmująca całą wyspę. Dwie przyczyny zło­
żyły się prawdopodobnie na to, że ks. Je ­
rzego nie mianowano odrazu generalnym 
gubernatorem, lecz przyznano mu jedynie 
skromniejszy daleko tytuł komisarza. Naj­
pierw więc nomiuacya gubernatora wyma­
gałaby zaaiągnięcia opinii snłtana. Nio ule­
ga zaś wątpliwości, że ta opinia nie wypa­
dłaby w duchu pomyślnym. Obok jednak 
formalnych względów na prawa Tureyi, 
wchodziło przy nomiaacyi księcia Jerzego 
na „komisarza11 w grę i to, że mocarstwa 
zastrzedz sobie pragnęły większy wpływ i 
nadzór nad dalszem ukształtowaniem się sto­
sunków kreteńskich, niżby to było możli- 
wem przy ustanowieniu mniej więcej nieza 
leżnego generalnego gubernatorstwa. Rządy 
księcia Jerzego będą z samej natury rzeczy 
dzisiaj jedynie próbą celem przekonania się, j 
jakie owoce wyda samorząd wyspy i czy 
program i plany czterech mosarstw urzeczy­
wistnić się dadzą. Okaże to niedaleka przy­
szłość. Na razie, co prawda, panuje radość 
nie do opisania na całej wyspie. Ludność 
chrześciańska składa broń dobrowolnie, mu­
zułmanie zaś starają się bez szemrania po­
godzić z nowym porządkiem rzeczy. Pod 
lekkim naciskiem mocarstw bratają się na­
wet tu i ówdzie dwie te partye, które przed 
bardzo niedawnym jeszcze czasem walczyły 
z sobą na śmierć i życie, i wszystko zdaje 
się zapowiadać spokój i zadowolenie. Kwe- 
styą jest tylko, jak długo panować będą te 
idyliezne stosunki. Bądź co bądź, z dniem 
onegdajszym rozpoczął się nowy okres dla 
Krety. Tu i ówdzie odzywają się nadzieje, 
że kwestyę kreteńską uważać już można za 
stanowczo rozwiązaną; nie brak jednak pod 
tym względem dość poważnych wątpliwości. 
Swoją drogą zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że ta część „europejskiego koncertu11, 
która wytworzyła obecny stan rzeczy na 
Krecie, czuwać takie będzie nad dalszem 
prawidłowem ukształtowaniem sie stosunków 
na tej wyspie, będącej przez długie bar­
dzo łata siedliskiem bezustannych niepo­
kojów.

KRO K I K A
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Rok 1848. Cesarz Ferdynand I zawiada­

mia w piśmie odręcznem księcia Windisch-Graetza 
o Swem postanowieniu złożenia Korony na rzecz 
Swego Bratanka Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Józefa.

Rok 1864. Otwarcie mostu „ Aspernbriicke" 
w Wiedniu. Budowa tego mostu kosztowała
383.568 zł.

Po szczęśliwem zakończeniu wojny szlezwi- 
cko-holsztyńakiej powraca marszałek polny poru­
cznik baron Gablenz, na czele zwycięskiej swej 
armii, z dalekiej Północy do Wiednia. Najj. Pan 
przyjmuje oficerów i wypowiada im najłaskawiej 
Swą Monarszą podziękę.

Rok 1869. Podróż Najj. Pana przez morze 
Śródziemne z powrotem ze Wschodu.

Rok 1891. Arcyksiążę Henryk umiera po 
krótkiej, parodniowej słabości. Pospieszył on za 
ukochaną Swą Małżonką, baronową Waideek, 
która dzień przedtem zmarła również na influenzę.

Rok 1897. Jego ces. i król. Apostolska 
Mość raczył wydać najmiłcściwiej Najwyższe 
pisma odręczne do członków ustępującego gabi- 
netn. W bardzo pochlebnych wyrazach podnosi 
Monarcha pełną poświęcenia wierność i ożywioną 
najlepszą wolą działalność hr. Badeniego i wy­
raża mu najgorętsze i pełne największego uzna­
nia podziękowanie i zapewnienie o szczerej i 
niezmiennej życzliwości. Również w łasce raczył 
Najj. Pan uwolnić z urzędu PP. Ministrów: dr. 
Bilińskiego i dr. Rittnera, zastrzegając Sobie po­
wołanie ich napowrót do służby. Dr. Bittner 
otrzymuje równocześnie order Korony Żelaznej 
I klasy.

— Ju b ile u sz  N e jj. P a n a , Z powodu 
Jubileuszu Najj. Pana w piątek 2 grudnia b. r. 
odbędą się uroczyste nabożeństwa we wszyst­
kich trzech katedrach; mianowicie w katedrze 
łacińskiej i ormiańskiej o godz. 9rano, — w ka­
tedrze św. Jura o godzinie pół do 9 rano.

Bezpośrednio po nabożeństwach JE. Pan 
Namiestnik przyjmować będzie na uroczystej 
audyencyi w gmachu c. k. Namiestnictwa wła­
dze, reprezentacye, korporacje, stowarzyszenia 
i t. d., przybywające ze złożeniem hołdu i ży­
czeń dla Monarchy.

O godzinie 11 przedpołudniem w wielkiej 
sali pałacu Namiestnikowskiego odbędzie się 
uroczyste rozdawanie medalów jubileuszowych. 
W tym celu zbiorą się tam mianowicie urzędnicy 
polityczni, Rada szkolna krajowa, urzędnicy skar­
bowi, profesorowie Uniwersytetu, Politechniki, i 
Akademii weterynaryi, oraz średnich zakładów 
naukowych.

Tu otrzymają także medal, o ile im przy­
znany został, zamieszkali we Lwowie dawniejsi 
cywilni funkeyonaryusze państwowi, bez względu 
na to, do jakiej dykasteryi należeli. W tym c*lu 
zechcą przybyć do pałacu Namiestnikowskiego 
o wskazanej godzinie. Kto nie przybędzie osobi­
ście na tę uroczystość, będzie mógł podjąć me­
dal w dniach następnych w biurach Prezydyum 
Namiestnictwa.

Rada Wydziału kiajowego uchwaliła za­
mknąć w dniu 2 grudnia wszystkie biura z po­
wodu 50-lo.tniego Jubileuszu Najj. Pana, oraz 
wziąć giemialny udział w uroczystem nabożeń­
stwie w katedrze; dalej złożyć hołd Najj. Panu 
na ręce JE. P. Namiestnika hr. Pinińskiego. 
Urzędnicy Wydziału krajowego zostali wezwani, 
aby wzięli również udział w nabożeństwie. Gmach 
Wydziału krajowego będzie w piątek ozdobiony 
flagami, wieczorem zaś rzęsiście oświetlony.

Reprezentacya Związku polskich Towa­
rzystw sokolich ogłasza:

„W dniu 2 grudnia b. r. święcą ludy 
Austryi 5 0 -letni Jubileusz Rządów Monarchy, 
który pod hasłem, że sprawiedliwość winna być 
podwaliną rządów, pozyskał seica wszystkich 
Swych poddanych.

„Ciężki cios, jakim Opatrzność dotknęła 
sędziwego Jubilata, wykluczył w dniu tym obja­
wy wesela, ale tern większy włożył obowiązek 
wyrażenia uczuć i złożenia życzeń.

„W dniu jubileuszowym Reprezentacya 
Związku polskich gimn. Towarzystw sokolich 
złoży imieniem Związku i wszystkich Towarzystw 
związkowych wyrazy hołdu i życzeń na ręce JE. 
Pana Namiestnika, a równocześnie poleca To­
warzystwom związkowym, ażeby przez Reprezen­
tacye swoje wzięły w tym dniu udział w nabo­
żeństwach dziękczynnych.
Za wydział Związku polsk. gimn. Tow. sokolich: 
Dr. Ernest Adam, Dr. Antoni Dziądsielewics, 

sekretarz. prezes.
Celem uczczenia Jubileuszu 50-letaich Rzą­

dów Najj. Pana, Izba handlowa i przemysłowa 
odbędzie nadzwyczajne uroczyste posiedzenie we 
czwartek, dnia 1 grudnia b. r. o godzinie 6 
wieczorem, na które prezydent dr. Marchwicki 
zaprasza wszystkich członków. Na zaproszeniach 
uwaga, że strój: frak. biały krawat, lub czamara.

Biura Banku kredytowego będą w dzień 
Jubileuszu otwarte tylko od godziny 11 — 1 w 
południe.

Prezydent miasta Krakowa p. Friedlein, 
wydał do członków Rady miasta okólnik, ogła­
szający, że z powodu Jubileuszu Najj. Pana za­
prasza na uroczyste nabożeństwo w kościele 
Najśw. Panny Maryi, po którem to nabożeństwie 
nastąpi złoźenio hołdu dla Najj. Pana w ręce 
delegata p. Laskowskiego.

O godzinie 12 w południe odbędzie się 
pełne posiedzenie Rady miejskiej.

Oprócz ofiarowanych 100.000 koron na 
rzecz Szkoły handlowej i 50.000 koron na rzecz 
nowego pawilonu przy szpitalu OO. Bonifratrów, 
rozdzieli Rada m. Krakowa gratyfikacye między 
dyetaryuszów magistratu.

W dniu 2 b. m. z powodu Jubileuszu 
Cesarskiego biura Banku hipotecznego będą o- 
twarte od godziny 11 do 1 przed południem, 
po południu zaś będą zupełnie zamknięte.

Z Krakowa donoszą nam dalej, że wie­
czorem zebrała się licznio Rada miasta na nad­
zwyczajne posiedzenie pod przewodnictwem I. 
wiceprezydenta dr. Pieniążka. Po otwarciu u- 
dziela przewodniczący głosu p. prezydentowi

Friedleinowi, jako referentowi, który przemówił j 
temi słowy:

Zbliża się dzień 2 grudnia, dzień uroczy­
sty, (Rada z miejsc powstaje), dzień 50-letniej 
rocznicy wstąpienia na Tron Najmiłościwiej pa­
nującego nam Monarchy. Skoro Opatrzność, dotkną­
wszy Najjaśniejszego Pana, Najdostojniejszą Jego 
Rodzinę i całe Państwo najstraszniejszym ciosem, 
pogrążyła ludy Monarchii w najgłębszym żalu i 
smutku, skoro rozwiała nadzieję i unieinoże- 
bniła, aby dzień ten stał się świętem powsze­
chnej największej radości, pragną narody berłu 
Jego podległe uczcić i upamiętnić dzień ten w 
miarę możności najgodniej uczynkiem, któryby 
odpowiadając uczuciom szlachetności, ludzkości 
i miłości bliźniego przepełniającym serce Mo­
narchy, odczuwającego zawsza tak gorąco po­
trzeby, niedolę i cierpienia ludzkie, najmilszym 
Mu być mógł.

Nam, którzyśmy pod panowaniem Najmi- 
łościwszego Monarchy doznali opieki, jakiej 
przedtem naród nasz nie zaznał nigdy od chwili 
utraty swej niepodległości, którzyśmy otrzymali 
wszystko to, co do pomyślnego istnienia narodu 
jest potrzebno, nam więcej nad innych przystoi, 
abyśmy głęboko w sercach naszych wyrytemu 
uczuciu wdzięczności godny dali wyraz. (Okla­
ski, brawo). Tom zaś godniejszy winien być do­
wód naszej wdzięczności, gdyż tylko osobistej 
łasce Monarchy, Jego zaufaniu, jakiem nas ob­
darzył, i Jego nieocenionej dla nas przychyl­
ności, zawdzięczamy wszystko to, co każdemu 
narodowi jest najdroższe, bo język ojczysty i 
swobodne narodowości pielęgnowanie (brawa), 
słowem wszystko to, co na wolność narodu się 
składa (brawo).

Tem uczuciem powodowani, pragnęlibyśmy 
upamiętnić dzień ten, dla nas tak uroczysty po­
mnikiem jak najwspanialszym i najtrwalszym, 
któryby świadczy* potomnym o naszej niewy­
gasłej dla Monarchy wdzięczności. Jednak nie- 
zamożność nakłada granicę uczuciom naszym, 
zakreśloną skromnymi funduszami, jakimi rozpo­
rządzamy.

Komisya przeto wydelegowana przez świe­
tną Radę dla obmyślenia godnego sposobu upa­
miętnienia i uczczenia tej rocznicy, a złożona z 
pp. przewodniczących sekcyj i ich zastępców, 
upoważniła mnie do przedłożenia szanownym 
panom następujących wniosków:

Rada miasta uchwali: „Na pamiątkę 50- 
letnich Rządów Najjaśniejszego Pana Jego Ce­
sarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości Naj­
miłościwiej nam Panującego Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa I . :

1. Przeznacza sio z funduszów miejskich 
kwotę 150.000 koron na cele humanitarne 
użyteczności publicznej, a mianowicie:

a) na budowę szpitala Braci Miłosierdzia
w Krakowie 50.000 koron;

b) na wyższą szkołę handlową w Krako­
wie 100.000 koron,

2. Nadać, pod warunkiem uzyskania Naj­
wyższego zezwolenia, miejskiemu wodociągowi 
w Krakowie nazwę: „Wodociąg Cesarza Fran­
ciszka Józefa I .“

3. Upoważnia się pana prezydenta miasta 
do poczynienia odpowiednich kroków, celem, uzy­
skania Najwyższego zezwolenia. (Huczne brawa).

Przewodniczący I. wiceprezydent dr. Pie­
niążek oświadcza, iż, ponieważ Rada oklaskami 
okazała jednomyślną przychylność dla wniosku 
i wniosek ten przez aklamacyę przyjęto, nie 
będzie go przeto poddawał pod glosowanie. 
(Brawa).

Na tem zamknął przewodniczący posie­
dzenie.

(a:) P aw ilon  dla n ieu lecza ln ych
Imienia Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości 
Cesarza Franciszka Józefa,! ufundowany — jak 
wiadomo — przez gminę m. Lwowa, dla uczcze­
nia Jubileuszu 5 0 -letnich Rządów Monarchy, 
kosztował dotąd, oprócz wartości gruntu i we­
wnętrznego urządzenia, które to ostatnie wyniesie 
jeszcze kilka tysięcy złr., 50.829 złr.

Budynek znajdujący się przy ul. Bilińskich, 
a przedstawiający się okazale obejmuje na par­
terze : 9 ubikacyi mieszkalnych, 2 łazienki, 2 
przestronne korytarze i t. d., a na pierwszem 
piętrze: 10 ubikacyj obszernych i 2 łazienki. 
Na zewnętrznej stronie budynku i wewnątrz 
gmachu znajdują się dwie ozdobne, marmurowe 
tablice pamiątkowo ze stosownymi napisami.

Budynek wykonany jest w sposób surowy 
z cegły czerwonej, żółtej i profilowanej, dostar­
czonej z cegielni na Stilleiówce, a kryty da­
chówką feleowaną z fabryki kołomyjskiej Ho- 
molacza i Zalewskiego. Pieców kaflowych, teiako- 
towych i kuchen kaflowych dostarczyła fabryka: 
Kubina, Bricha i Korzeniowskiego, a piece pła­
szczowe żelazne dostawił p. J. Schuman, wodo­
ciągi urządził p. Wład. Eliasiewicz, podłogi w 
parterze z ksylolitu wykonał p. Lewiński; ro­
boty stolarskie z fabryki p. Marcina Prugara i 
Syna; roboty ślusarskie wykonał p. Jan Stan­
kiewicz, szklarskie p. Feliks Niedzielski, ciesiel­
skie p. Stanisław Jarosiewicz, a lakiernicze p. 
Rozner.

Westybul, przedstawiający się bardzo de­
brze, ma posadzkę z płytek marmurowych.

Budowę prowadził starszy inżynier miej. 
urzędu budowniczego, p. Józef Dzinbaniuk, pod 
nadzorem komitetu Rady miei. i VI departamentu 
magistratu (dla spraw dobroczynnych). Przed­
siębiorcą budowy był p. Zygmunt Sułkowski.

Kierownikiem zakładu będzie dr. Gostyń 
ski, a opiekę nad chorymi sprawować będą Sio­
stry Miłosierdzia.

(*) Dla uczczenia Jubileuszu Najj. Pana 
odbędzie się jutro we czwartek o godz. 9 wie­
czorem wielki capstrzyk, w piątek zaś rano o 
godz. 7 pobudka z udziałem wszystkich orkiestr 
wojskowych. Orkiestry po odegraniu w pobliżu 
odwachu hymnu ludowego rozejdą się na wszy­
stkie strony miasta.

—  P om nik  ś. p. Najj. P an i. Grono 
osób w Montreux postanowiło otworzyć sub- 
skrypoyę na wzniesienie pomnika na Drodze 
Róź, po której zwykła się była przechadzać 
ś. p. Cesarzowa Elżbieta. Poseł austro-węgier- 
ski, hr. Kuefstein, zawiadomił komitet, że Najj. 
Pan zgodził się na urzeczywistnienie tego pro­
jektu.

— W enta przedśw iąteczna. Pod pro­
tektoratem pani Kazimierzowej hr. Badeniowej 
odbędzie się doroczna wenta przedświąteczna około 
20 grudnia w sali „Sokoła".

Szlachetny cel, jaki łączy się z wentą, 
wpłynie niewątpliwie na zainteresowanie się nią 
tych wspaniałomyślnych ofiarodawców, którzy 
tylokrotnie wspierali pomocną dłonią wielu nie­
szczęśliwych , mających przytułek w „Domu 
pracy11, utrzymywanym przez Tow. Miłosierdzia 
pod godłem „Opatrzności".

Pani hr. Badeniowa jako tyloletnia prze­
wodnicząca Towarzystwa Miłosierdzia, zwraca się 
z prośbą do obywatelstwa wiejskiego, aby przy 
urządzaniu polowań zimowych pamiętało, jak 
corocznie, o dziesięcinie dla biednych.

Panie z zarządu Tow. Miłosierdzia zawią­
zały osobny komitet pod przewodnictwem pani 
Leontyny Wernerowej, tak bardzo zasłużonej filan- 
tropki, celem zbierania fantów pośród znanego 
z dobroczynności kupiectwa lwowskiego, które 
nigdy nie uchyla się od złożenia daniny na tak 
szlachetny cel.

Wszelkie dary w naturze przyjmuje dy- 
rekeya „Domu pracy11 we Lwowie, przy ulicy 
św. Piotra i Pawła, a datki pieniężne p. Ignacy 
DreiJer, przy placu Kapitnlnym.

— M ianowania i  p rzen iesien ia  na  
c. t .  kolejach  państw ow ych. Pan Minister 
kolei żelaznych zamianował w drodze konkursów 
na galicyjskiej sieci c. k. kolei państwowych : 
inżyniera Augusta Ogrodzińakiego, urzędnika c. k. 
sekcyi konserwacyi Lwów I, zastępcą naczelnika 
c. k. sekcyi konserwacyi Lwów III; inżyniera 
Kazimierza Po jaka, urzędnika c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie, zastępcą na­
czelnika c. k. ogrzewalni w Stanisławowie i ofi­
cjała Juliusza Wojtowicza, naezelnika c. k. 
urzędu stacyjnego w Sokalu, naczelnikiem ta­
kiegoż urzędu w Zagórzu. Dalej zamianowani 
zostali: starszy inżynier Aleksander Karaś, pro­
wizoryczny kierownik, rzeczywistym kierowni­
kiem a. k. urzędu ruchu w Tarnowie; inżynier 
Wacław Gorz, urzędnik c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie, kontrolorein ruchu 
tamże, a inżynier August Eustachiewicz, zastępca 
naczelnika c. k. sekcyi konserwacyi w Rzeszo­
wie, naczelnikiem e. k. sekcyi konserwacyi w 
Skale.

Równocześnie przeniesieni zostali ze wzglę­
dów służbowych : inżynier - adjunkt Stanisław 
Wyc-howski z c. k. kierownictwa budowy Lwów II, 
do okręgu krakowskiej c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych, oraz Adam Koppel, asystent c. k. Dy- 
rekeyi w Stanisławowie, do okręgu c. k. Dy­
rekcyi ruchu w Pilznie, w Czechach.

—  Od Jerzego Brandesa otrzymał
dzisiaj przed południem p. prezydent miasta dr. 
Godzimir Małachowski następującą depeszę z 
Kopenhagi: „Salut- et rcconnaissance a la 
bonne ville Leopol, Georges Erandes.

—  O dznaczenie. W uznaniu znakomi­
tych zasług około Kościoła unickiego, Ojciec św. 
pasował mitrata gr. kat. kapituły w Przemyślu, 
ks. Karola Wołoszyńskiego, na rycerza Grobu 
Zbawiciela w Jerozolimie.

— K ośc ió ł P P . K larysek. We czwar­
tek dnia 1 grudnia b. r. o 8 godzinie rano 
rozpocznie ks. biskup Weber w zastępstwie ks. 
Arcybiskupa poświęcenie odnowionego kościoła 
PP. Klarysek. Nastąpi więo „konsekracja" no­
wo zbudowanego wielkiego ołtarza, a potem 
tak zwana „rekonciliacya11 całego kościoła. — 
Około godziny 10 zaś odbędzie się Msza św. 
przy nowo konsekrowanym ołtarzu.

Przy uroczystości tej kościelnej publiczność 
może być w kościele obecną.

Pierwsze uroczyste nabożeństwo odprawi 
ks. biskup Weber w piątek dnia 2 grudnia 
b. r. po 10 godzinie rano w tymże kościele, 
ufundowanym przez Radę miejską ku uczczeniu 
Jubileuszu Najj. Pana.

— B iu ra  Baukn krajow ego będą w 
dniu 2 grudnia b. r. otwarte dopiero od godziny 
11 przed południem.

— Nowe nrzedy pocztow e ze zwy­
kłym zakresem czynności, wejdą w życie z d.
1 grudnia r. b. w Nikłowicach, powiat mości- 
ski i w Milnie, w pow. brodzkim.

— B udżet m iejsk i. Obrady miejskiej 
komisyi budżetowej nad budżetem gminy i fnn- 
dnszów pod jej zarządem zostających na rok 
1899, rozpoczną się w tych dniach. Posiedzenia 
tej komisyi odbywać się będą: w poniedziałki,

„Gazeta Lwowska" z dnia 1 grudnia. 1898.
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środy, piątki, a ewentualnie także i w soboty 
wieczorem każdego tygodnia w wielkiej sali ra­
tuszowej aż do ukończenia prac.

— Z Sokoła, Komitet Towarzystwa gi­
mnastycznego „Sokół" we Lwowie urządza w 
niedzielę d. 4 grudnia b. r. jako w 15 rocznicę 
wprowadzenia się do własnego budynku, „Uro­
czysty wieczorek muzyezno-gimnastyczny“ z u- 
przejmym współudziałem wybitnych sił arty­
stycznych. Po wieczorku odbędzie się wieczornica 
dla członków.

Dnia 8 grudnia b r. urządza komitet przy 
współudziale sił amatorskich przedstawienie ama­
torskie.

Bilety na wieczorek są do nabycia w kau- 
ceiaryi „Sokoła" w godzinach wieczornych, po­
cząwszy od BO listopada b. r., na przedstawie­
nie amatorskie od o grudnia b. r.

— W odociągi wc L w ow ie. Na po-
niedziałkowem posiedzeniu Rady miejskiej refe­
rował p.;radny Machan o sprawie dostawy rur do 
wodociągów we Lwowie. Referent wniósł, aby 
przyjąć ofertę, w której biorą udział : 1) fabry­
ka witkowicka, 2) Arcyksiążęce zakłady prze­
mysłowe w Cieszynie i 3) fabryka wagonów w 
Sanoku. Oferta ta wynosi za rury wodociągu 
1,076.638 zł. Dostawa już zacząć się ma 15 
marca 1899, a skończyć 30 marca 1900. Oprócz 
powyższej oferty wniesione były jeszcze 4 ofer­
ty: 1) Towarzystwa akcyjnego budowy maszyn 
w Blańsku; 2] Lauehhammer, 3) Zieleniewski 
w Krakowie i 4) Pont ń Mousson we Prancyi.

W dyskusji zabierali głos pp.: Thullie, 
Janowski, Rawski, Maryański, Sohayer, ETeppe, 
Riedl, Pawlewski, Pisek (który stwierdził, że 
na szkarlatynę zmarło 29 procent, na gruźlicę 
na 4288 zmarłych 944) i dr. Stroynowski, 
który bardzo przekonywająco i z werwą prze­
mawiał za tern, aby wodociągi jak najrychlej 
weszły w życie ze względów zdrowotnych. Sku 
tkiem złej wody tyfus szerzył się u nas nieraz 
tak gwałtownie, że umierało w Jednym roku do 
400 osób.

Jednomyślnie przyjęto ofertę fabryki wit- 
kowickiej, sanockiej i cieszyńskiej z tem za­
strzeżeniem, że firmy te solidarnie odpowiadają 
za warunki. Wodociągi gotowe będą prawdopo­
dobnie z początkiem r. 1901.

— W K asy n ie  m iejskiem  odbędzie się 
w poniedziałek, 5 grudnia b. r. o godzinie 6 
wieczór dla dzieci (św Mikołaj). Lista otwarta 
od środy 30 listopada do godziny 8 wieczorem 
w sobotę 3 grudnia. Późniejszo zgłoszenia bez­
warunkowo nie będą uwzględnione, przy wej­
ściu biletów nabywać nie można.

— Ja rm a rk ; św ią teczn y . Dni* 11 
grudnia odbędzie się w sali Domu narodnego, 
jak corocznie jarmark świąteczny urządzony sta­
raniem i na dochód Towarzystwa św. Salomei 
opieki nad wdowami i sierotami. Komitet pań 
stara się gorliwie, ażeby przygotować miłą roz­
rywkę i osiągnąć jak największy zasiłek dla 
kasy ubogich, to też w pierwszym rzędzie po­
starał się o liczne i doborowe fanty, mnóstwo 
lalek ślicznie ubranych i zabawek na gwiazdkę 
dla dzieci, cały dział artykułów spożywczych, 
odpowiednich i pożądanych w czasie przedświą­
tecznym, liczy więc z ufnością na życzliwe i 
chętne poparcie ogółu naszego, który zawsze 
umie ocenić wytrwałą pracę, szlachetne dążności 
i cele Towarzystwa.

—  R ew iry rybackie. W dzisiejszym 
numerze Gazety Lwowskiej w dziale inserato- 
wym ogłoszony jest edykt c. k. Namiestnictwa 
w sprawie tymczasowego podziału Prutu i Cze­
remoszu na rewiry rybackie.

=  N ieszczęśliw y  w ypadek. Duia wczo­
rajszego spłoszyły się około 6 godziny wieczo­
rem zaprzężone do wozu konie fabrykanta ezor- 
nidła do butów Schwiegera na ulicy Słonecznej, 
i najechały koło tandety na tej ulicy 12 1-tnią 
Pepi Prosch i 10-letnią Jentę Pałatnik, które 
odniosły bardzo znaczne obrażenia na ciele. 
Ranne dzieci po zaopatrzeniu przez dr. Rubin­
steina, odstawiono do domu rodzicielskiego. — 
Dochodzenie karne wdrożono.

— Ś lub . Dnia 21 b. m. w Częstochowie 
pobłogosławiony został związek małżeński po­
między p. Franciszkiem Skórzewskim, s.ynem ś. p. 
Hipolita i Maryi Skórzewskich z Kretkowa, a 
panną Haliną Szarzyńską, córką ś. p. Antoniego 
i Heleny z Gliszczyńskich Szarzyńskieh, właści­
cieli dóbr Szymanowie, w Kaliskiem.

— P ożar s a liu . z Doliny donoszą: 
W nocy z dnia 26 na 27 b. m. wybuchł po­
żar w salinach w Dolinie i, podsycany silnym 
wichrem, ogarnął cały rejon salinarny. Pastwą 
płomieni padły prawie wszystkie budynki, za­
pasy drzewa (około 500 sągów) i magazyny, 
w których znajdowało się około 400 centna­
rów metrycznych soli. Szkoda wynosi przeszło
180.000 zł., a była asekurowaną tylko na 
trzydzieści kilka tysięey.

Ogień powstał w kuźni, znajdującej się. 
obok salin i z niej przerzucił się na budynki 
salinarne. Mimo energicznego ratunku spłonęło 
wszystko, gdyż wiatr rzucał ogień na wszystkie 
strony, a budynki salinarne, z drzewa, kryte 
gontem, stanowiły dla pożaru bardzo podatny 
materyał. Ocalał tylko zarząd salinarny. Szczę­
ściem, że wiatr dął ku salinom, gdyż gdyby 
się był zwrócił ku miastu, całe miasto byłoby 
z pewnością poszło w perzynę.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: W Zar­
szynie, Lucyna z Górskich Kazimierzowa Wi- 
ktorowa, w 40 roku życia, osierocając męża 
i trzech synów. Pogrzeb odbył się przy wielkim 
udziale sąsiadów i ludu wiejskiego; wszyscy bo­
wiem cenili w zmarłej niezwykłe zalety i wielką 
dobroć seroa.

W Załukwi, obok Halicza, Franciszek Bat- 
taglia, em. oficjał podatkowy, w 89 roku życia.

W Krakowie, Franciszek Bieniasz, profesor 
gimnazjum III w Krakowie, w 56 roku życia.

W Gremowie, w Królestwie Polskiem, Bo­
lesław Radwański, b. właściciel Swoszowic, w 
79 roku życia.

— S tra szn y  w ypadek . Z Korneuburga 
donoszą : Żona niejakiego Tisehingera wyszła z 
domu, aby przysłuchać się sensacyjnej rozpra­
wie sądowej, toczącej się w sądzie tamtejszym. 
Wychodząc z domu, dwoje dzieci swoich 11- 
letnią córeczkę i 6-let,niego syna przywiązała do 
stołu i drzwi od mieszkania zamknęła. Tym­
czasem w sąsiednich ubikacjach wybuchł pożar 
i przeniósł się na mieszkanie Tisehingera. Oboje 
dzieci nie mogąc uciec, spaliły się na węgiel. 
Matkę aresztowano.

— A narchista. Telegram z Mantui do­
nosi, że aresztowany tam Włoch, nazwiskiem 
Germani, nie jest wcale współwinnym zbrodni 
Lucheniego. Germaniego przewieziono do Dun­
kierki, a ztamtąd wysłano go do Londynu, 
gdyż już w r. 1882 zarządzono jego wydalenie 
z Francyi.

— D żum a. Miejscowość będąca siedliskiem 
dżumy obecnej, przeciwko której skierowane są 
teraz ressyjskie zarządzenia antidżumowe, jest 
Kiszlak Anzow, położony w obwodzie Pendżab, 
pow. samarkandzkiego, o 40 wiorst od jeziora 
Iskander-Kul. Podług informacyj Twrkiest. Wied, 
Kiszlak, czyli osada, Anzow, położona je3t w 
trudno dostępnej miejscowości górzystej, a wobec 
tego przypuszczają, że ścisła izolacya Anzowa 
przetnie epidemię i powstrzyma ją od przejścia 
do miejscowości bliższych Europy.

Wieś Anzow położona jest w miejscowości 
bardzo mało zbadanej. Zaludniona jest przez ple­
mię także mało znane, używające języka niezro­
zumiałego dla innych plemion Azy i Środkowej, 
a więc dla Fadżików i Uzbeków. Żydzi także 
nie rozumieją języka Anzowców. Plemię to znane 
jest w Azyi pod ogólną nazwą Jagnoubców, od 
miejscowości Jagnou, położonej w dolinie rzeki 
Jagnoub Darja..

O pochodzeniu Jagnoubców istnieją dwie 
legendy. Pierwsza, że to są resztki wojsk Ale­
ksandra Macedońskiego, zapędzone tam przymu­
sowo, bo nikt dobrowolnie w miejscowości tej 
byćby nie chciał; zaś drnga legenda, oparta niby 
na opowieści samych Jagnoubców, głosi, że są 
<migrantami z Kaszmiru z przed 500 laty na 
skutek przewrotów politycznych w I.udyach.

Przyroda w dolinie Jagnou jest nader ubogą. 
Praca letnia mało produkcyjna, zaś zimą mie­
szkańcy odcięci są od świata. Usposobienie lud­
ności ponure. Są w ogóle bardzo spokojni i po­
korni. Wyznają muzułmanizm i są bardzo gor­
liwi w praktykach religijnych. Nawet kobiety 
studyują i przepisują koran i inne księgi reli­
gijne.

Jagnoubcy trudnią się hodowlą inwentarza, 
głównie zaś owioe, i rolnictwem, polegającem na 
uprawie ozimej pszenicy i ozimego jęczmienia. 
Plony są w ogóle słabe, a częstokroć niedojrzałe 
zboże marznie na pniu.

Mieszkania Jagnoubców są z gliny i ka­
mienia. Chaty niskie, brudne i zadymione. Dla 
braku drzewa opalają je nawozem. Koni bardzo 
mało. Oprócz owiec hodują bydło i muły. Żywią 
się głównie plackami z jęczmienia, a zamiast 
chleba, spożywają korzenie rośliny „tataran" 
wraz z mlekiem kwaśnem. Mięso w pożywieniu 
jest rzadkością.

Przez ciąg 3 kwartałów plemię Jagnou nie 
może opuszczać cbat. Wszystkie drogi zamknięte 
są przez 8 —9 miesięcy. Stosunki z sąsiadami 
są całkiem urwane, bo nieprzebyte śniegi po­
krywają wszelkie przejścia i ścieźyuy górskie. 
W jaki sposób dżuma tam się przedostała — 
dotąd niewiadomo.

Komisya przeciwdżumna ogłasza: W pro­
wincji bombayskiej od d. 20—26 października 
r. b. zapadło na dżumę 5674 osób (więcej niż 
w tygodniu poprzednim o 113), zmarło 4221 
(więcej o 208).

Nolaffi ittsracRo-artFstyczns.
RiUll P llg n o , pianista francuski, który 

w przyszłym tygodniu przybywa do Lwowa, na­
leży do rzędu najwybitniejszych wirtuozów’ tego- 
ezesnych, a imięjegs — do najpopularniejszych 
w Paryżu, wśród wykonawców współdziałają­
cych w słynnych koncertach Colonne’a , Har- 
courta, oraz tamtejszego konserwatoryum. Pugno 
znany jest niemniej zagranicą swej ojczyzny, 
koncertował bowiem w Anglii i Szkocyi, Szwe- 
cyi i Norwegii, llolandyi, Hiszpanii i Rossyi. 
Niegrał dotychczas tylko w Niemczech i Au- 
snryi. Jako pianista wyszedł z klasy Mathiasa 
(ucznia Chopina), jako kompozytor był uczniem 
A. Thomasa, obecnie sam zajmuje stanowisko 
profesora konserwatoryum w Paryżu; grywa 
często publicznie, wykonywająe z wielkiem powo-.

dzeniem zarówno klasyczne, jak i nowoczesne 
utwory; jako kompozytor jest autorem kilku 
oper przeważnie lekkich, oraz całego szeregu 
fortepianowych utworów.

A dam  i  M ary la , znana nam dobrze 
sztuka Zygmunta Sarneckiego, przyjętą została w 
Poznaniu bardzo przychylnie, wypełniając w 
ciągu kilku wieczorów cały amfiteatr.

S k rzy p ek  K re is le r  w przejeździe z 
Warszawy wystąpi w koncercie na cele dobro­
czynne, który się odbędzie w sobotę d. 3 gru­
dnia w sali Domu narodnego z łaskawym współ­
udziałem pań: Władysławy Dąbrowskiej, ar­
tystki oper zagranicznych, Jadwigi Loria ucze­
niej d’Alberta i Krausego, p. Ferdynanda Feld­
mana, artysty dramatycznego, oraz orkiestry 30 
p. p. pod batutą swego kapelmistrza. Artysty­
czne kierownictwo objął prof. Neuhauser.

R e p e r to a r  te a t r u  lir .  S k a rb k a  pod
dyrekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we środę (wznowienie) „Nasi najser­
deczniejsi" komedya w 4 aktach W. Sardou. 
Występ p. Gustawa Fiszera. P. Felicja Staoho- 
wiczowa odegra po raz pierwszy rolę Cecylii 
Caussade.

We czwartek po raz 15 „Gejsza", operetka 
w 3 aktach Sidneya Jonesa.

W piątek uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu 50 -letniego Jubileuszu panowania 
Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości Najj. Pana 
Franciszka Józefa I. Rozpocznie: „Apoteoza" 
oraz „Hymn ludowy" odśpiewa cały persona! 
teatru lir. Skarbka z towarzyszeniem orkiestry 
Dalszą część programu ogłoszą afisze.

W sobotę po południu o pół do 4 dla mło­
dzieży szkolnej: „Ulicznik paryski", komedya 
w 4 aktach Bayarda i Vander Buseha. Występ 
p. Gustawa Fiszera w roli generała Morin, para 
Fraucyi.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
16 „Gejsza", operetka w 3 aktach Sidneya Jo­
nesa.

W niedzielę popołudniu o godz. w pół 
do czwartej „Safanduły" komedya w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou. Występ p. Gustawa Fiszera.

* w  K r a k o w i e .

(iSprawozdanie telefoniczne).

K raków , 30 listopada.
JE . P. Namiestnik hr. Piniński zwie­

dził wczoraj pa południu, w towarzystwie p. 
delegata Laskowskiego szkołę sztuk pięknych,t 
oprowadzany przez p. dyrektora Juliana Fa- 
łata, dalej prywatną szkolę sztuk pięknych 
dla kobiet, prowadzoną przez pannę Tolę 
Gei towiczównę, oraz pracownię p. Józefa 
Krzeszą, gdzie obejrzał cykl obrazów pod t,.: 
„Ojcze nasz", poczem składał w dalszym cią­
gu 'Wizyty.

O godzinie 7 przybył P. Namiestnik 
na obiad do pałacu Spiskiego do państwa de- 
legatowstwa Laskowskich. W obiedzie oprócz 
P. Namiestnika i gospodarstwa wzięli u- 
dział: JE . książę-biskup krakowski ksiądz 
Puzyna, JE . dr. Julian Dunajewski, p. p re­
zydent Czyszczan, radca Dworu hr. Michał 
Dzieduszycki, dyrektor Julian Fałat, JE. ko­
mendant twierdzy generał-por. Eleck von 
Falkhausen, prezydent miasta Friedlein, 
prof. dr. Henryk Jordan, rektor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego prof. dr. Kleczyński, 
dyrektor kolei państwowych Kolosvary, radca 
Dworu prof. dr. Korczyński, dyrektor poli­
c ji dr. Korotkiewicz, dyrektor gimnazyum 
św. Anny dr. Leon Kulczyński, prezes Ra­
dy powiatowej dr. Paszk.wski Franciszek, 
Popiel Antoni, hr. Potocki Andrzej, hr. Po­
tocki Antoni, ks. Radziwiłł Dominik, radca 
Sare Józef, dyrektor Kasy oszczędności mia­
sta Krakowa Ślęk Franciszek, radca Dworu 
prof. dr. Sokołowski Maryan, starosta hr, E. 
Starzeński, hr. Szembek Zygmunt, prezes 
Akademii hr. Tarnowski Stanisław, redaktor 
Czasu dr. Tomkowicz Stanisław, dyrektor 
kliniki okulistycznej prof. dr. Wicherkiewicz, 
hr. Wodzicki Antoni, radca Dworu prof. dr. 
Zoll Fryderyk.

Na obiad otrzymał również zaproszenie 
komendant korpusu krakowskiego, JE . ge­
nerał broni br. Albori, nie mógł wszakże 
przybyć z powodu wyjazdu w dniu wczoraj­
szym w polnych sprawach służbowych do 
Ołomuńca i Kromieryża.

Po obiedzie był P. Namiestnik na wie­
czorze u hr. Stanisławowstwa Tarnowskich 
na Szlaku.

Dzisiaj raao rozpoczął P. Namiestnik 
w towarzystwie p. delegata Laskowskiego 
dalsze zwiedzanie zakładów uniwersyteckich. 
Zwiedził klinikę ginekologiczną, klinikę le­

karską, zakłady anatomiczny i hygieniczny, 
oraz nowy zakład rządowy badania środków 
spożywczych, oprowadzany przez dyrektorów 
tych zakładów.

W południe był P. Namiestnik na śnia­
daniu u J. E. księcia-biskupa krakowskie­
go ks. Puzyny, poczem pociągiem błyska­
wicznym odjechał do Lwowa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
R ad a  n ad z o rcz a  c. k. uprzyw. galic. 

akcyjnego Banku hipotecznego uchwaliła 
wypłatę kuponu styczniowego od akcyj Ban­
ku, płatnego 1 stycznia 1899 po 10 zł. od 
sztuki.

Ule ido tow arow a: Cukier surowy loco 
Anssig 13 30 do 13 35 loro Ołomuniec 
12 35 do 12-45, loco Garno - Wiedeń 12 50 
do ‘ 2 60, za grudzień loco Aussig 13 aO 
do 13-35, cukier w kostkach primj 37-37Va 
do 37-50, secunda 87-181/, do' 87-85. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 17 60 
do 17'70. Nafta kaukazka transita T ryest 
4’— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 18'25 
g o  18-75.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  wyjedzie jutro do Wallsee 
a w sobotę powróci do Wiednia i zamieszka 
w Schoenbrunnie.

FremdenUatt donosi, że Najjaśniejszy 
Pan wszystkim pułkom kawaleryi i artyleryi 
ofiarował medale branżowe i złote z ryci­
nami Najwyższych Wodzów, — wszystkim 
zaś pułkom piechoty i strzelców medale złote. 
Złote medale mają wartość 200 dukatów.

Wczoraj po południu odbyła się z okazyi 
wyjazdu Prezydenta P. Ministrów hr. Thuna 
do Budapesztu narada Ministrów. P. Prezydent 
Ministrów wyjechał celem porozumienia się 
z rządem węgierskim co do prowizoryum 
ugodowego.

Z Berlina donoszą, iż szef cesarskiego 
gabinetu cywilnego Lucanus podał się do 
dymisyi. Słychać, że Lucanus był właśnie 
tym, który doradził cesarzowi Wilhelmowi 
wysłanie znanej depeszy do regenta Lippe- 
Detmold, hr. Lippe - Biesterfelda, w której 
znajdowały się słowa: „Regentowi, co się 
regentowi należy, zresztą nic więcej". Ponie­
waż spór ten ma być ugodowo załatwiony, 
Lucanus musi ustąpić,

Naczelny prezydent Szlezwigu, Keller, 
oświadczył wobec korespondenta kopenha­
skiego dziennika Politicen, że wydalanie 
Duńczyków ze Szlezwigu jest jego własne® 
dziełem, bez jakichkolwiek nakazów z Ber­
lina. Dotychczasowe wydalenia stanowią je ­
dynie próbę. Wydalani nie wykroczyli prze­
ciwko prawom miejscowym; chodziło jedynie 
o ukaranie pracodawców, fanatycznych pa- 
tryotów duńskich. Co się tyczy języka duń­
skiego w okolicach nadgranicznych, to jest 
on niezbędny i nie da się wytępić.

Z Warszawy donoszą: Warszawska ko­
lonia austryacka urządza w dzień Jubileuszu 
Cesarza Franciszka Józefa, t. j. dnia 2 gru­
dnia, uroczyste nabożeństwo, podczas któ­
rego odspiewanem będzie Te Deum. Na 
chórze śpiewać będą artyści opery.

Z Sofii donoszą w formie pogłosek, że 
rząd wpadł na ślady propagandy, która miała 
rzekomo na celu usunięcie ks. Ferdynanda 
na rzecz jego syna, ks. Borysa.

Skupczyna serbska uchwaliła zmianę 
ustawy o stowarzyszeniach i zgromadzeniach 
w kierunku reakcyjnym. Odtąd wolno będzie 
odbywać publiczne zgromadzenia tylko w sto­
licy i miastach obwodowych. PolRyezne sto­
warzyszenia będą musiały statuty swe przed­
kładać do zatwierdzenia ministerstwu. Wszyscy 
urzędnicy, nauczyciele i wogóle osoby, pobie­
rające pensye z kas państwowych nie bęcą 
mogły ani należeć do stowarzyszeń polity­
cznych, ani brać udziału w zgromadzeniach- 
Nie wolno również brać udziału w stowa­
rzyszeniach i zgromadzeniach osobom, które 
karane były za obrazę majestatu.

Rząd czarnogórski prosił ambasadora 
rossyjskiego przy Kwirynale, Nelidowa, aby 
go reprezentował na kongresie antianarchi- 
stycznym w Rzymie.
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Sprawa Dreyfusa była znowu przedmio­

tem dyskusyi we francuskiej Izbie deputowa­
nych ; była to pierwsza dyskusja w tej spra­
wie za urzędowania nowego gabinetu Du- 
puy- Ale jakże różna była przedwczorajsza 
rozprawa od dawniejszych, wśród których 
ówcześni ministrowie zasłaniali się zawsze 
powagą owej chose jugee i zapewniali uro­
czyście Izbę o winie Dreyfusa. Dziś zupeł­
nie inny przedstawia się obraz; sprawa 
Dreyfusa znajduje się w rękach sądu naj­
wyższego i wszyscy czekają jego orzeczenia 
a na pierwszym planie stoi właściwie Pic- 
<łuart, około którego toczyła się dyskusja. 
Interpelanci stanowczo podnosili, że należy 
czekać na wynik sądu najwyższego co do 
Dreyfusa, zanim znowu się odda Picąuarta 
■sądowi wojennemu, między temi bowiem 
sprawami istnieje najściślejszy związek.

Wczorajszy telegram obszernie streścił 
dyskusyę, która zakończyła się przyjęciem 
Porządku dziennego, przyjętego przez rząd. 
Chcemy powrócić jeszcze do mowy Poiuca- 
rego; która zrobiła olbrzymie wrażenie; mo- 
^ca bowiem był ministrem w ówczesnym 
gabinecie Dupuy (1894), kiedy toczył się 
proces Dreyfusa.

Mowa jego zawierała szereg rewelacyj 
^  sprawie Dreyfusa. Okazało się, że w roku 
1894 ministrowie nie byli uprzedzeni o are­
sztowaniu Dreyfusa, dowiedzieli się o tern 
dopiero z gazet.

Ja  w ten sposób się dowiedziałem — 
mówił Poincare — również jak moi ówcześni 
koledzy Dupuy, Barthou, Delcassó. (Barthou 
zawołał: Mogę tylko potwierdzić słowa mo- 
^cy). Poinc&rś stwierdza dalej, że Esterha­
zy cieszył się zupełną bezkarnością. W ogóle 
konstatuje, że ministerstwo Dupuy’ego, za 
Rząsów kiedy skazano Dreyfusa, nie znało 
żadnych innych dowodów, obciążających 
Dreyfusa, oprócz bordercau, i żaden z mini­
strów nie wiedział o rzekomem przyznaniu 
się Dreyfusa do winy, a kapitan Lebrun-Re- 
nault, wezwany do prezydenta ministrów Dn- 
puy’ego, nie wspomniał nic o przyznaniu się 
Dreyfusa.

Poincare uczynił te rewelacye z zapa­
łem i oburzeniem i nadmienił, ze oddawna 
ciężyły mu na sumieniu; dzisiaj zaś obowią­
zkiem jest każdego wyznać wszystko, co wie 
o Dreyfusie, bo postępowanie władz wojsko­
wych z Picąuartem  zrewoltować musiało naj­
spokojniejsze umysły.

Następnie przemawiali Oayaignac i mi­
nistrowie Dupuy i Freycinet, którzy podno­
sili zasadę rozdziału władz, oraz zaznaczyli, 
że rząd pragnie całą siłą, zupełnego wyświe­
cenia praw dy!

TELEGRAMY BAZETY LWOWSKIEJ
Ż ółkiew , 80 listopada, (Tel. p ryw )  

Przy dzisiejszym uzupełniającym wyborze do 
Sejmu z kuryi większej własności tutejszego 
okręgu wyborczego oddano głosów 66. — 
Książę Andrzej L u b o m i r s k i  otrzymał 65 
głosów i został wybrany posłem. Jeden głos 
padł na p. Jana Paygerta,

Tarnów , 30 listopada. (Tel. pryw.) 
Przy dzisiejszym wyborze uzupełniającym 
do Sejmu z kuryi większej posiadłości tu ­
tejszego okręgu wyborczego, na 67 głosu­
jących wybrany jednogłośnie posłem dr. 
Jan H u p k a .

Kraków, 30 listopada. (Dep. pryw. 
telefonem). Rozpoczęto przygotowania do iln- 
minacyi miasta, którą obywatelstwo podej­
muje z własnej inicyatywy. — Gmach Kasy 
oszczędności będzie oświetlony elektrycznie.

Kraków, 30 listopada. (Dep. pryw . te­
lefonem). JE . P. Namiestnik dziś o godzinie 
pół do 9 z rana udał się do fabryki Braci 
Zieleniewskich, którą obejrzał szczegółowo. 
Przy odejściu JE . P. Namiestnika zgroma­
dzili się robotnicy w liczbie około 280, a w 
imieniu zgromadzonych przemówił robotnik 
Grabowski, który prosił o opiekę nad pol­
skimi robotnikami.

Po zwiedzeniu zakładów uniwersyte­
ckich udał się JE . P. Namiestnik do powia 
towej Dyrekcyi skarbu, którą zwiedził szcze­
gółowo, oprowadzany przez dyrektora Mi­
chała hr. Dzieduszyckiego.

Kraków, 30 listopada. (Dep. pryw. te­
lefonem), Dziś odbyły się w Kościelcu zarę­
czyny Maryi hrabianki Wodzickiej, córki hr. 
Antoniego i Jadwigi z Żurowskich z Ada­
mem hr. Starzeńskim, synem Edmunda i 
Maryi z br. Heydlów.

Cliyrów, 30 listopada. Gmina Posada 
Chyrowska doszczętnie spalona, mieszkańcy 
bez dachu i chleba.

W iedeń , 30 listopada. Wiener Ztg. 
donosi: Najj. Pan zamianował starostę Mi­
kołaja P o r a d  o w s k i e g o  radcą Namiestni­
ctwa i referentem dla spraw administracyjno- 
ekonomicznych w Radzie szkolnej galicyj­
skiej. Nadał adjunktowi sądowemu dr. Ka­
zimierzowi Z a w a d i l o w i  w Winnikach, 
z powodu przeniesienia go na własną prośbę

w stan spoczynku, tytuł i charakter sekre­
tarza sądu.

W iedeń, 30 listopada. (Telefonem). 
Izba panów przyjęła na dzisiejszem posie­
dzeniu konwencję handlową z Japonią. 
Sprawozdawca Inama Sternegg zaznaczył do­
niosłość tego traktatu dla Austryi, która 
dotąd nie bierze żadnego udziału w rozbio­
rze wielkich obszarów świata i wielce jest 
interesowaną pod względem handlowym z- 
Azyą wschodnią.

P. M inister handlu br. Dipauli kładzie 
nacisk na to, że ratyfikacja traktatu już ju ­
tro musi nastąpić, dlatego przyjęcie go jest 
konieczno.

Następuje posiedzenie tajne dla spraw 
nietykalności posłów. Posiedzenie trwa dalej.

W ied eń , 30 listopada. Dep. pryw . tde 
fonem) Neues Wiener TagblaU donosi, że z 
powodu Jubileuszu Cesarza wydanych będzie
2.000 odznaczeń dla osób cywilnych, 2.000 
dla wojskowych, 1.200 dla urzędników i 300 
dla kobiet.

W ied eń , 30 listopada. (Tclef.). Na 
dzisiejszem zebraniu Stowarzyszenia pierw­
szej Kasy oszczędności prezydent Damba wy­
raził najpierw głęboki żal z powodu tragi­
cznego zgonu Cesarzowej, następnie podniósł 
znaczenie święta Jubileuszu Monarchy. Mowę 
prezydenta przyjęto hucznymi oklaskami i 
okrzykami Ho<h.

Stowarzyszeni* zawetowało z powodu 
Jubileuszu oprócz uchwalonych poprzednio
250.000 zł. na budowę domów ludowych, po­
nownie 250.000 zł. na cele humanitarne. 
Członkowie Sfowarzyszonia otrzymali medale, 
wybite w złocie, z portretem Cesarza.

W iedeń, 30 listopada. Wczoraj w obe­
cności prezydenta Izby dep. dr. Fuehsa, 
wielu posłów i książąt Kościoła rozpoczął 
się wiec katolików. Zebranych powitał mar­
szałek krajowy Gudenus, który w mowie 
swej zwrócił uwagę na Jubileusz Najj. Pana 
i Papieża. Następnie witał zebranych bur­
mistrz dr. Lueger. Uchwalono wysłać tele­
gramy z wyrazami hołdu do Najj. Pana 
i do Papieża. P. Prezydent Ministrów hr. 
Thun, P. M inister wojny Krieghammer, Na­
miestnik Kielmansegg usprawiedliwili swą 
nieobecność. Pismo z życzeniami dla wiecu 
nadeszło od P. M inistra handlu br. Di Pauli. 
Następnie rozpoczęły się merytoryczne obrady.

"W iedeń, 30 listopada. (Tclef.) Vater- 
land ogłasza orędzie Najj. Pana datowane z 
Go doli o 18 b. m., w którym Monarcha, z po­
wodu wiernopoddańczej m anifestacji bisku­
pów austrjaekick, zawartej we wspólnym 
liście pasterskim, wyraża Swojo najwyższe 
zadowolenie i powiada, źe przyłącza modły 
Swoje do modłów Swoich poddanych, aże­
by Bóg zachował w swej opiece Monarchię.

W iedeń, 30 listopada. Telefonem). F ir­
ma Józef Riedol w Polaun z powodu Jubi­
leuszu Cesarskiego ofiarowała 100.000 koron 
na cel zabezpieczenia swoich robotników na 
starość.

W iedeń, 30 listopada. (Telefonem). 
W tutejszym szpitalu powszechnym w pią­
tek odprawionem zostanie uroczyste nabo­
żeństwo, połączone z Te Deum, poczem dy­
rektor dr. Mucha wygłosi do zgromadzo­
nego personalu stosowną przemowę i rozda 
medale jubileuszowe. Podobne zresztą uro­
czystości odbędą się we wszystkich 7 szpi­
talach wiedeńskich.

Na wezorajszein posiedzeniu rad admi­
nistracyjnych kolei Północno-Wschodniej i 
Południowo - Wschodniej ( Yerbindungebahn) 
prezesi poświęcili odpowiednio przeuuwy Ju­
bileuszowi Nnjj. Pana i oświadczyli, że w 
dniu 2 grudnia praca w większych war- 
statach bedzie wstrzymaną.

W iedeń, 30 listopada. We wszystkich 
świątyniach odbędą się uroczyste nabożeństwa 
z powodu Jubileuszu 50-letnich Rządów Najj. 
Pana. Ze Lwowa, Krakowa i Przemyśla donoszą 
o przygotowaniach do uroczystości jubileuszo­
wych w dniu 2 grudnia, o uroczystych na­
bożeństwach, zarządzonych na ten dzień.

W iedeń, 30 listopada. (Tclef.). Rada 
miasta Wiednia uchwaliła na pamiątkę Ju­
bileuszu Najj. Pana zasadzić lipę i wznieść 
kolumnę z napisem „Dnia 2 grudnia 1898“. 
Twierdzą, że burmistrz dr. Lueger ma otrzy­
mać krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa.

W ied eń , 30 listopada. Rozmaite sto­
warzyszenia postanowiły urządzić uroczysto­
ści jubileuszowe i wyrazić hołd dla Najj. 
Panu.

W wielu państwowych instytucyach 
dokonano rozdania medali jubileuszowych.

W iedeń, 30 listopada. P. Prezydent 
Ministrów hr. Tliun i P. M inister skarbu dr. 
Kaizl wyjechali wczoraj wieczorem do Buda­
pesztu, a powrócą jutro wieczorem.

Książę Portland przybędzie jutro w za­
stępstwie królowej Brytanii, aby wziął udział 
w uroczystościach jubileuszowych.

W iedeń, 30 listopada. (Telefonem). Dziś 
przed południem zdarzyła się eksplozya ga­
zów w jednym ze sklepów na „Grabenie“, 
mieszczącym się w domu Kasy oszczędności. 
Dwie osoby dotkliwie się poparzyły.

W ied eń , 30 listopada. (Telefonem). 
Komisya ugodowa obraduje dziś nad artyku­
łem YIII. traktatu cłowo-handlowego.

W iedeń, 30 listopada. Okólnik Mini­
sterstwa obrony krajowej zawiadamia, że 
manewry i ćwiczenia wojskowe na liniach 
kolejowych są niedozwolone. Gdyby zaś 
nie dało się tego uniknąć, należy pierwoj 
porozumieć się z zarządem kolei i pokryć 
ewentualne szkody ze skarbu Państwa. Do­
wódcy pociągnięci zostaną za każdy niele­
galny wypadek do surowej odpowiedzial­
ności.

W iedeń , 30 listopada. Do N. Freue 
Presse donoszą z Poli, że Najd. Arcyksiążę 
Karol Stefan zachorował na zapalenie gar­
dła.

W iedeń, 80 listopada. W Akademii te- 
rezyań.skioj odbyło się wczoraj rozdanie me­
dali jubileuszowych cywilnym uizędaikom.

Ministerstwo kolei żelaznych rozporzą­
dzeniem z dnia 27 b. m. poleciło obchodzić 
dzień 2 grudnia jako święto.

W iedeń , 30 listopada, ( t l f . )  W szystkielzby 
handlowo-p rzemysłowe wygotowały wiemo- 
poddańczy adre3 do Tronu, zredagowany w 
języku niemieckim, czeskim, polskim, ru­
skim, słoweńskim, czesko-słowaekim i ru­
muńskim. Dzisiaj deputacya prezesów wzglę­
dnie wiceprezesów tych Izb, pomiędzy któ­
rymi znajdował się wiceprezes lwowskiej Izby 
p. Piepes-Poratyński, pod przewodnictwem 
p. Mauthnera, prezesa Izby wiedeńskiej, uda­
ła się do P. Prezydenta Ministrów hr. Th li­
na i wręczvła mu adres.

Hr. Thun odpowiedział, że z przyje­
mnością i gotowością doręczy Najj. Panu 
ten wyraz czci, a to tern bardziej, że znane 
mu jest wiernopoddańczo usposobienie sfer 
przemysłowych. W końcu mówca wyraził 
przekonanie, że Najj. Pan adres ten raezy 
przyjąć.

Ministerstwo skarbu zarządziło, aby we 
wszystkich instytucjach państwowych, pod­
legających temu Ministerstwu, biura w dniu 
2 grudnia były zamknięte. Mimo to wypłaty 
się odbędą. Szefowie tych instytucji mają 
w dniu owym zwołać swoich pracowników 
i wygłosić przemowę, odpowiednią podnio­
słej chwili.

W iedeń, 30 listopada. Wczoraj nad­
szedł tutaj podarek cesarza niemieckiego 
Wilhelm II. dla Najj. Pana, składający się 
z kosztownego porcelanowego serwisu, którv 
ambasador Eulenburg i wojskowy attacbj 
niemiecki Moltke mają doręczyć dzisiaj Najj. 
Panu.

W iedeń, 30 listopada. (Telefonem.) 
Przybył tu dziś były prezydent ministrów 
francuskich Bourgeois. Zabawi w Wiedniu 
pięć dni, potem, pojedzie do Konstantynopol.

C ieszyn , 30 listopada (Telefonem). Dz*ś 
oddano na własność miasta ochronkę dla 
biednvcli dzieci, zbudowaną sumptem cie­
szyńskiej Kasy Oszczędności.

Iu s b ru k ,  30 listopada. (Telefonem). 
Spadł tu dzisiaj pierwszy śnieg.

B u d ap esz t, 30 listopada. (Telefonem). 
Na dzisiejszem posiedzeniu węgierskiej Izby 
deput. odrzucono większością 146 głosów 
wniosek Szilagy’ego, aby wnioski prezyden­
ta, co do uczczenia Jubileuszu Najj. Pana 
oddać wpierw* do druku.

Potem przystąpiono do głosowania imien­
nego nad wnioskami prezydenta, które przy­
jęto 150 głosami przeciw7 25 gł.

Izba z kolei przeszła do porządku dzien­
nego.

B udapesz t, 30 listopada. Zbiegły z wię­
zienia stanisławowskiego i tu przyaresztowa- 
ny Korytowski nie zostanie na razie wyda­
ny reklamującemu go sądowi stanisławow­
skiemu. w7 ostatnich dniach bowiem wniesio­
no przeciw7 niemu w7 Budapeszcie kilka skarg, z 
którego to powodu także sąd tutejszy go 
ściga.

B u d ap esz t, 30 listopada. (Telefonem). 
P. Prezes aufitryackiego gabinetu hr. Thun 
przybył dziś do Prezydyura węg. m inister­
stwa, gdzie konferował długo z br. Banffym 
i węgierskim ministrem skarbu Lukaesem.

M onach ium , 30 listopada. (Telef.) Mia­
sto przygotowało dla Najj. Cesarza Franci­
szka Józefa wspaniały adres.

B e r lin , 30 listopada. Dzienniki wie­
czorne donoszą; W skutek zarządzenia ce­
sarza Wilhelma II. odbędą się we czwartek 
wieczorem z powodu Jubileuszu 50 -le tn ich  
Rządów Najj. Cesarza Franciszka Józefa I. 
uroczystości kościelne w świątyni zbudowanej 
ku pamięci ces. Wilhelma. Rozmaite Stowa­
rzyszenia odbyły uroczyste posiedzenia jubi­
leuszowe, na których uchwaliły wyrazy hełdu 
dla Monarchy i aicty dobroczynne. W wielu 
instytucyach rozdano medale jubileuszowe.

R zy m , 30 listopada. W Izbie deputo­
wanych przedłożył m inister spraw zagrani­
cznych Canevaro księgę zieloną w sprawie 
Krety.

Na odnośną interpelację oświadczył on, 
że wypuszczenie na wolność dziennikarza 
włoskiego Santorellego, aresztowanego w 
Jaffie podczas pobytu tara cesarza niemie­
ckiego nastąpiło dopiero w skutek energi­
cznego protestu ambasadora angielskiego.

Rząd zastrzega sobie podanie do wia­
domości dokładnych w tej sprawie szcze­
gółów i zażąda pełnego zadośćuczynienia.

A teny , 30 listopada. Z Krety donoszą, 
źe admirał rossyjski Skrydłow odmówił swo­

jego podpisu na ostatnich wyrokach, wyda­
nych przez rade admiralską," tłómacząc się 
tera, że nie może wdzierać się w preroga­
tywy księcia Jerzego, który zresztą wkrótce 
przybędzie na Kretę.

Berno szw ajcarsk ie, 30 listopada. 
Doniesienie Standarda, jakoby Nuna Droz 
miał w przeciągu dni 14 udać się na Kretę 
w charakterze adjunkta ks. Jerzego jest nie­
prawdziwe. natomiast zdaje się być pewnem, 
że podjęto z nim rokowania co do objęcia 
przez niego tej posady.

P aryż, 30 listopada. Jak donoszą z 
Londynu, aresztowano tam sprawcę kradzie­
ży klejnotów i kosztowności księżny Souther- 
land.

P a ry ż , 30 listopada. Senat odrzu­
cił wniosek dep. Mareere. Dupuy, zapytany 
przez dep. Mems o wyjaśnienie wczorajszej 
mowy, oświadcza, że wczorajsze swoje wy­
wody uważa za dość jasne. Prawa Izby kar­
nej trybunału kasacyjnego są nieograniczone. 
Wszystkie potrzebne dokuraeuta zostaną jej 
wydane. Najlepszym środkiem do uspoko­
jenia umysłów jest pozostawienie sprawy na 
drodze prawa. (Oklaski).

Minister marynarki Loekroy oświad­
cza, że doniesienia dzienników o rzekomej 
kradzieży planu obrony Tulonu, o braku 
amunieyi na okrętach i o złem ich zaopa­
trzeniu są zupełnie nieprawdziwe.

Około trzysta osób urządziło wczoraj 
po południu manifestację przed szkołą me­
dyczną na cześć Picąuarta. Wznoszono o- 
krzyki: „Niech żyje P icquarti“ Policja roz­
prószyła manifestantów.

P aryż, 30 listopada. (Telefonem). Dzien­
niki donoszą, że pomiędzy tajnymi aktami 
dreyfusowskimi znajdują się list pełnomo­
cnika wojskowego przy austryackiej amba­
sadzie pułkownika Salnecka (?), którym 
zawiera kompromitujące ustępy. Tymczas­
em jednak tutejszy korespondent Neue Freie 
Fresse z kompetentnego, jak powiada, źró­
dła otrzymał informaeyę. iż pułkownik ów 
ani tego, ani innego podobnego listu nie 
pisał.

K onstantynopol, 30 listopada. (Telefo­
nem). Notyfikaeya mocarstw w sprawie mia­
nowania ks. Jerzego greckiego gubernato­
rem Krety nie została jeszcze doręczona 
Porcie.

K onstantynopol, 30 listopada. Sły­
chać, że car odpowiedział odmownie na de­
peszę sułtana w sprawie powierzenia księciu 
Jerzemu pośrednio administracyi Krety.

K onstantynopol, 30 listopada. (Tclefo- 
ncir). Wedle inform acji z dobrego źródła 
zapewniają, że odpowiedź cara na telegram 
sułtana jest nadzwyczaj przyjazna. Gar za­
pewnia w niej, że 4 mocarstwa, zajmujące 
się uregulowaniem sprawy kreteńskiej w ni- 
czem nie ruają zamiaru naruszyć prawa 
zwierzchnictwa sułtana, w końcu zaś car 
ponawia wyrazy swej przyjaźni.

L o n d y n , 30 listopada. (Telefonem). 
Pierwszy lord skarbu, A rtur Balfour, wygło­
sił w Bristolu mowę, w której roztrząsał 
sprawę sadańską i kreteńską. Go do tej 
ostatniej powiedział lord Balfour, źe mąci 
pokojowe widoki Europy na przyszłość. In­
teres cywilizacyjny jeduak państw wymaga, 
aby dążyć do zaprowadzenia ładu nawet 
w niecywilizowanych zakątkach świata.

K airo, 30 listopada. Marchand i Bara- 
tifere opuścili dziś Omdurman i udali się 
do Faszody.

Boston, 30 listopada. Parowiec „Port­
land" zatonął w zeszłą niedzielę u wybrzeża 
Massachusetts. Gala załoga, składająca się z 
49 osób i 65 podróżnych zatonęła.

N ow y Jork, 30 listopada. Do północno 
atlantyckich portów przybyło wiele okrętów 
z marynarzami i podróżnymi, uratowanymi 
z okrętów, które rozbiły się podczas ostatnie­
go orkanu. Zatonęło ogółem około 30 ża­
glowców, a 88 zatonęło u wybrzeży Nowej 
Anglii. W porcie Boston zniszczonych zo­
stało 30 okrętów, przyczem 40 osób straciło 
życie. Z wielu innych stron donoszą o rozbi­
ciu się przeszło 30 okrętów.

W iedeń , 30 listopada 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
18640, Węgierskie akeye kredytowe 388-75, 
Akcye anglo-ausfryaekie 157-50, Akeye ban­
ko Union 236-— . Kredytowe ziemskie 459-—, 
Kredyty 360-12, Akcye kolei południowej 
69 — , Losy tureckie 5880, Akcye kole- 
państwowej 359-12, Akcye kolei Lwcwsko- 
Czerniowieckiej 293"—, 4-proeentowe galic. 
obligaeye proainacyjne z 1889 r. 97"o0, 
Akeye tytoniowe 128-25, galicyjskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97-—, Akcye kolei Eben- 
t&l 258-75 Akcye banku dia krajów koron­
nych 232-50. 4-proeeniowa węgierska renta 
złota 117-80, Akeye banku związkowego 
267-25, Rubel papierowy i-28‘12. W ęgier­
ska renta papierowa 97-60, Rimurania 277-25. 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor 4$filii
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Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-letniej 
praktyce w atelierze dentystycznym bł. p. J. Weissa 
i dr. A. W eissa, otworzyłem własne A telier przy 
ulicy Kopernika 1 8, I piętro.

Z głębokim szacunkiem E m i l  P o r d e * .

Najlepszy podarek na Gwiazdkę dla dzieci.
W  przeciągu ostatnich la t dziesięciu zjednała sobie 
wśród wszystkich zabawek i gier dla dzieci jedna 
z nich poprostu olbrzymią wziętośó, posiada bowiem 
pomimo swej skromnej powierzchowności, nieporó­
wnane zalety, które jej trw ałą zapewniają wartość 
Zabawka ta są kotwiczne skrzynki budowlane firmy 
P . Ad. Richter & Ska w W iedniu. W naszych cza­
sach, gdy w technice wszrstko raźno się rozwija 
i postępuje, uważamy za rzecz nader ważną wpajać 
dzieciom poczucie piękna, a do tego nadają się naj­
lepiej co do form i kształtów wykońe/.one wzorki, 
poczynając od najłatwiejszych, a przechodząc stopnio­
wo do coraz trudniejszych. Kamyki, wyrabiane nader 
starannie, uuiożebniają dzieciom łatwe i pewne sta­
wianie budowli. W ażną zaletą skrzynek tych jest ich 
trwałość, jakoteż możność zastąpienia zagubionych 
lub uszkodzonych kamyków każdego czasu nowymi, 
same zaś skrzynki powiększać można systematycznie 
przez dokupienie skrzynek dopełniających.

Kantor wymiany
ces. król. uprzyw. 23

kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 

i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, 

nie licząc żadnej prowizyi.
K antor wymiany i oddział depozytowy prze­

niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 29 listopada 1898.
9 OTEL GEOBiłE.

PP. F . Druzbacki z Piatkowiee, A. Bobrowni- 
eki z Drohomyśla, J. Słonecki z Zadurowa. J . Zie- 
niewicz z Daszowy, W. Żurowski z Myszkowiec, K. 
Gizowski z Przemyśla.

R uT E L  IM PERIAL.
PP. Hr. S. Myeielski z Borynicz, A. M. hr- 

Sobański z synem z Odessy, W. Mogiłnieki z W oły­
nia, E. Jasiewicz z W ilna, W. Pizedrzymirska ze 
Stanisławowa.

N ieu sta jąca  w ystaw a w yrohów  prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekieh (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

toeiąg

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkow o-europejskiego)

Pociąg
posp. osob. B o  Lw ow a przychodzą:

5-10

1-30

10-35
10-45

101

1-40

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Ickan (G ałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, H usiatyna, K ałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janow a
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Ohyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/6 do 16/„ w łącznie) z Mezó - Laborcz (Pesztu) 
Ohyrowa przez Przem yśl 

Z Iekan, Suczawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janow a
Z Krakowa (W iednia,B erlina,W rocław ia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Skolego i S try ja  (z H rebenowa tylko od 10/7 do sl/8 w łą­

cznie) Kałusza, Ohyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiec, Sere- 

thu, Korósmezo, H usiatyna, K ałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Ko­

pyczyniec, Brodów na  dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhoinetu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i  Chyrowa przez Przem yśl 
Z Janow a od 1/B do SI/6 wł. i od la/9 do - /̂o wł.

od 1/e do ir’/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuehowic tylko od ®/B do s0/6 wł. i  od 18/„ do 
Z Brzuehowic tylko od l /7 do 15/a wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlm a, W rocław ia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jas ła , K iosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od x/7 do so/9; 
z Ja s ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od x/e d° 15/s w łącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia W arszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Ja s ła  Rymanowa 
K rosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przem yśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, G ałacu), Suczawy, K impolungu, Ra- 
dowiee, Ozudyna, Korósmezo, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Ohyrowa, Borysław ia 
Ze Skolego, K ałusza, Borysław ia

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.

5-55

codziennie 

“ /. wł.

Ze Lw ow a odchodzą:

BHH
(b00

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Ohyrowa, Sambora, 
M ezó,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ławocznego (M unkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (G ałacu, Jass, B ukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korósmezo, H usiatyna, Radowiec, K impolungu, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa^ N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Ohyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/3 do 81/a wł. K ałusza, Borysławia 

Ohyrowa 
Do Janow a
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janow a od x/7 do 16/„ wł. tylko w niedziele i święta*
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuehowic tylko od 8/6 do 11/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, H usiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do S tryja — Skolego tylko od x/6 do ao/9 w ł.; do Borysławia, 
Ohyrowa 

Do Janow a
Do Zimnej wody tylko od 8/6 do l l /t wł.
Do Brzuehowic tylko od %  do ” /„ w łącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przem yśl

Do Janow a od x/8 do 15/„ włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od I5/8 do I5/„ wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (M unkacsa, Pesztu), Ohyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janow a od %  do sl/6 i la/9 do so/9 wł. codziennie; od x/« 

do 16/„ wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), H usiatyna, K ałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B erlina) Ohy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez P rze­
myśl, Jasła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte s ą t ła s te m i  ramkam 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotel 
Im perial, udziela w yjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieg 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

215

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

9 SSB2
<b20|
6'30j
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-271

C e n n i k .  
lwowskiej taby handlowej I priem ysłew sj

1898. "Lwów, d. £0 listopada 

X. A koye z a  sz tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 207 < ł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla nandl. i przemysł, 

po zł. 200 ...........................

U , L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł.
Banku b .  g .6%  wa. wyl. z 10% pr.

„ ,  „4‘ ,°/0 „ los. w 50 1.
, » „w60ł.po200K . <*
„ k raj. 4S/,0/0 w. a. Jog. w 51 l. „  
,  „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. a

'Tcw. kred.gai.ziem  4% (pierw sza -
e .rtiisya).................................. ..

Tc ■ kredyt- galie. aiemak. 2.0% » 
l.,w w 41l i» ia t . . . . . .
V :, w 56 lat. . - . •«»

p łacą  żądają I 
w alutą aust-r. ( 

zł. ct. zł. ct

m . O b l ig i  za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. B 
Buków, funduszu p ro p in .5°/0 w. a. °  
Kom unalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

r, n n 4:*/*°/0 (S.esa.) **
Ko i ej.” lckaIne’dttoV /« po 200 kr. m  
Pc-iyjzki kraj- 8°/0 wa, z roku 1873 

„ 4%  wa. z rok u 1 8 9 1 ,  
„ 4%  po 200 koron 

z roku 1893 . . . . .  
Poiyos '.-i. Lwowa p o  300 k«r.

Mi ark

X V . L osy .

Krakowa . 
Stanisławow a

V , M onety
Dukat cesarski . . . 
Napoleond’or . . - 
Pó ł Im peria ł . . . 
Sr-bel rosyjski srebrny 

,  papierowy 
10 n u re k  niem ieckich

soy.— 212 -

190 — 
372 -  
200 —
205 -

195 -  
383 — 
210 —
212 -

->60 — 2f5 -

i 08.50 211. -

no -- 
100 -  
96 50 

100 80 
98 -

liO  70
100 7i, 
97 2

101 5 
93 7c

97 30 98 -

97 20 
95 —

98
95 70

97 50 
102 50 
100 50 
97 50

98 20

101 20
98 2‘

104 - — -

96 70 
94 50

67 40 
95 20

27 50 
51 -

28 50

5 65 
9 52 
9 50 
1 20 

127 30 
58 80

5 75 
9 62 
9 60 
1 25 

128 30 
59 20

p łacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 165.5u 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 140. —
„ ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159. -
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 197. --
„ „ 1864 po 50 zł. . 197. —

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re .........................................  148.75

żądają 
167.50 
140.6 
160. - 
198 — 
198 —

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr, 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obk. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1696 za
100 zł. 4 p re ................................   .

149.75 R enta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 

B . U t a g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a! Tureckie o b i.p re m .k a ł.z a 400frank, 
reprezentow anych krajów  koronnych).

płacą żądają

97.—
97.35

97.90
98.35

94.50 95.—

K.urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 listopada 1898 

&... O g ó lsy  d łu g  p a ń s tw a , p łacą  żądają
Jednolity  dług państw a w banf.net. 

m aj-listopad . . . . . . . .  10120 10140
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  10110 >01.30

Jednolity  d ług  państw a w srsfcrs* 
stycseń-llpiec . . .  H I .— 101F0

reprezentow anych krajów  koronnych)
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 ■{■{. 4 p re .................................... 119.95 i 31.15
Austr. ren ta  w wal. kor. w olna od 

podatku za 200 kr. 4 prę. . . . 10145 101.65

O. Obligr&eye kolajow®.
Kol. A reyks. A lbrechta za 100zł. 4 pr. 93.75 09.75 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r. —.— —,—
„ za 200 sł. mk. 5B/4 pr-lostemp.
a k o y e ) .....................

K o l. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 pr. ,  .....................

Koj. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol, K arola Ludwika po 300 zł. mk.
(asteoipł. akeys) 5 pr. . . . .

„ w złocie za 200 zł. 5 p r. . .
Kol. Czeskiej zac-h, za 200. 1000 i

5000 zł. 4 pre. . . . . . . .
Koi. Czeskiej' emiss. z r. 1895 za 200 

kor. 4 p re ..............................• . .
Koi. bukowińskiej lokain. za 200 

kori 4 pre . .  ...........................
EoL gal. K arola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr. . . . . . . .  .
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894 

200 kor. 4 p r ................................
Kol. A reyks. Rudolfa (Salzkauuacr- 

gut) za S00 m arek 4 pre. . . ,
9 ,  SSitłgr p a ń s t w a  (krajów korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  z a 100 zi. 4 p r. 119.75 119 95 

„ » w wal. kor. za 200
kor. 4 pre. . . . . . . .  97.55

„ obi. prop. za 100 zi. 4% pr. i00.—
„ chi. p r. reguł. Ci3y zalOOzł.4"-/0 138.—
„ poi. premiowa za 100 z t . . 158.
.  „ * ™ 50 d .  . . 157.75

32.— 
55,2 >

i:3.—
58.75

118 61 119 60

126.75 127.75

99.10 100.10

210.-50 211.-50
(kolejowe).
113.10 —.—
1 3 3 .-

8 9 . - 100.—

99.25 100.25

98.25 99.25

98.7J 99.75

99.— 99.90

118.50 __,__

97.75 
100 80 
138 -  
159 — 
158 75

2S. O M ig a © y s  ladem nizacyjus.
Eroacyi i  SIavoni:i za 100 zł. 4 pr, —
Węgier za 100 zt. 4 p r .............................85.50 96.50

Fu l a a e  pffibMoaae p o iy o sM ,
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

»ł. 5 p re ...............................................  130.50 133.50
Pożycz, reg. Dunaju s r . lS 7 ?  los. 5jpr. 108.— 109.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r . 1.893 los. 

s-i 200 kr.r. -i pr«, . . . . . .  97.— 98 —
Bukowińskie chi. propia^sryioe Jo#.

... VWV •» f ..... - i/»2.SO 109 40

I i i s t y  z a s t a w a ć .  Gblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Auglo A ustr. banku los. w 301.41/apr.
A ustr. zakł. kr. siem. los. w 50 i. 4 pr.

„ „ ,  obi. prem.zr.1880 3pr.
9 f n n w 15 n 188w 3 pT.

Bukowiński zakŁ  kred . ziem. i&s. 4pr.
Tl 55 55 55 rOS. 4 Pr,

Gal. ake. ban. hip lOpr. premJ.os.Spr.
„ .  „ „ los. 50 la t 4*/s jbr.
55 55 55 tt » 80 la t SA StiO
korca  4 p r ..........................................

Gai. Tow. kred, sie:aa. 4 p r. los. ES la t 
„ » » „ 4 pr. los. 41 la t
» » » „ 4 pr. stare .

n n 4 p r . zs 800 kor.
Banku krajowego dla Galieyl Lodom.

41/, p r. 511/, la t zwrotne . . .
Banku krajowego obiig. komun. 2

Emiszya 5 p r .....................................
Banku krajowego oblig. kom uś. 3 

Em issya 42 la i za 200 kor. 4%  pr. 
B anka kraj. los. 57s/s 1. za 880kor.4pr.

ff „ obi. kol. log, za200kćr.4pr. 
A estro-węg. banka 40s/, is t  los. 4 pr. 

„ » ,, 60 la t los. 4 pr.

U . © b lif fa o y e  z prawem pierwszeńs 
Csesk. kolei póła . za 300 zł. 5 pr. 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ................................................
Tow. źegl. par. po Dun. Em. z l886 4pr. 
Kolei połrt. ces. Fard . asa. z r.1888 4nr. 

B 55 55 .  .  ,  1887 4pr.
55 5* „ ,  „ 1888 4pr.

” T 1 r? 55 55 55 189 t4pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884: za 300 

*1. 4 p r. . . . .....................
Kolei Lwów-azern. z i .  1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. i  pr. 
Węg. gai. kolei ess.. 1870 za 200zł 5pr.
• „ u n u 1878*« 300 zł. &pr.

jf te 55 ,5 2lió z)!, 4pr.
J-j L © sy  (za sztukę' 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h.' i p. 100 zł. . .
O! ary 40 zł. mk.....................................
Tow. źegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
P eiyezSa jo. Insbruku 80 zł. . . 
Losy 33. K rasow a S9 zł. . . . . 
Poź-pesks » .  Lubiany 20 zK . . .
?  lffy 40 Ki. v ±  . ‘ ...........................

Vr»55T*» *n«kr. tow. 10 rf. .

i i is tr  dłużne

100.50 101.--
93.-—■ ;{Q__

120.25 120.66
117.50 118.25
10.1. - 105.75

96.60 9 7 . -
1 1 0 .- 1U .—
100,20 100 50

96.75 97,50
95.50 96.80
8 8 . - 88.50
97.75 98 50
84.75 95.1-5

100.60 101.60

102.10 102.75

100.50 101.25
98.— 9 3 . -
87.50 98.50

100.10 101.10

wazalOOzł.nca,

106.5) 1 0 8 .-
1 1 6 .- 1 1 7 -
107.40 101 40
1 0 3 .- 103.40
1 0 0 .- 100.90
100.10 101.10

91.40 92.40

97.80 98.50

108 40 109.40
108.40 109.40
86.— 98 80

.
6.50 7 . -

2 0 3 .- 204 —
6 1 .- 6 2 . -

170.— 1 8 0 .-
3 0 - 31 ..-
28 — 2 9 -

p łacą żądają
Czerw, krzyża weg. tow. ,5 zł. . . 10.50 11 ~i
Losy fund. are. ftudolfa 10 zł. . . 25.50 26. 0
iBalma 40 zł. mk..............................  . 84.— 85 —
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.75 29 75
St, Genois 40 zł. mk............................ 83.5 . 84.50
Polyezka m, Stanisławow a 20 zł. . 51.— 55.—

„ „ Tryestu 100zł.mk.41/5pr. 165.— —
„ ;1 -50 zł. 4 p r. . 7,3.— — —

WalcBtein 20 zł. mk. . . . . .  60.— —. —

A .% oye banków (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 120 zł. . . . 154.75 155.25 
Peszt, banku handi. 500 zł. . . .. 1418 — 1422 — 
2akł. kred. dla handlu  i przem. . 359.30 359 80 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 388.50 389.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 740.— 741.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.....................  380.— 385.—

„ „ d la ta n d lu  ip rzem . 200zł. 209.59 210 50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 228 75 329 25

„ Auatro-węg. 600 z ł...................  909,— 912.—
n Związków. (U nionbank) SOOzł. 394.59 295.— 

O iesk. banku związk. 100 zł. . , 132 50 133 5 ( 
iżivKc*ste;?.ska baaka 100 . . . .  130.— 130 50

L-. Przedsiębiorstw  transportow ych.
Bak. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 311-— 

» „ „ akcye zakł:,d. 200 zł. 165.— 170.—
Ko tał półn. ces. FerdjTi. 1000 zł. mk. 6500 — 3510 — 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł, —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (ake.pierw.)200zł„ —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 292.25 293.25 
„ wgehodn.-galio.-Ioealn. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 300 r f .......—.— —. -
„ południowej 200 zł. 

węg. galisyj. I. 200 zł.
Affistr.Tow. żegl. n a  DuaajuSOCzł.rnk.

213.60 
435 -

214.60
4 3 9 -

24,25 
63. -  
11.40

35 25 
64 -  
2 • —

3S, Ahcoyfi P rzedsiębiorstw  przaarysłowych. 
Tow. kopalń w ęgla w Briij; 100 zł. 353 — 355 — 
Gał. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— — - -
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 183.10 183 60 
Praekiego tow. źelazn. przsm . 290 zł. 937.— 941 —
Sohednicy 500 kor................................  765.— 775 -
Tgreok. zarz. tytoniów. 500 frank. 131 — 132 — 
Trifail. isw . kop. w ęgla 70 z i .  . . 173 75 174.75

9f. W  t  L t  U i  
B erlin  za 100 marek 5 pr. . , . 58.95 5910
Londyn za 10 funt. azt. 4 p r. . . 120.50 12 60
Paryż za 100 Iran ................................. 47.62
Petersburg  sa  100 rs b ll 6 p r. . . — ------
N iem ieckie haski . . . . . . .  — — -
W łoskie banki . . . . . . . .  44.40 4450
F rancuski*  banki ...........................— — —
Szwaj carskie b a n k i ..........................  47.35 4 '4 0

O.  W  » 1 i  t  j ,
D ukat c e s a r s k i .....................................  5.71 5.73
A ustr. węg. 8 gnid. złota m oneta . —.— —-K,
2 0 - f r a o k ó w k a .....................................  9.55
20-Nmrkówka . . . . . . . .  1179 11.8“
Ecssyjski półimperi&ł . . . . . .  —•'7
N iem leekie banknoty #a 100 marek 58.95 69 02
Włoski* b s ite w ty  sft 100 lir. . . 44.52 44 62
Sył-ię _ _ j 27 I 28

Jbko korzystną lokację kapitałów polecam y. L i s t y  z a s t a w n e  T o w .  
k r e d .  z i e m § k . ,  L i s t y  j s a s t .  B a n k u  k r a j o w e g o ,  L i s t y  z a s t .  
B a n k u  k i p o t e c & n . .  Obligacje te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej.

S o k a l  i  L i l i e n Dom. bankow y  
i  kantor w ym ian y .

z prowincji Zlecenia wykony w ujemy odwrotną pocztą. 2



do 1. 24.056.
O k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach. 

O B W I E S Z C Z E N I E  L I O Y T A C Y I .
(7622 2 — 3)

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje niniejszem publiczną 
lieytacyę, celem wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszczególnionych staeyach 
mytniczyeh. Licytaeya ustna odbędzie się w gmachu c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach w dn u 7 grudnia 1898.

OŁrty pisemne, należycie opieczętowane, zaopatrzone w wadyum w wysokości 1/6 
ceny wywołania i ostemplowane marką na 1 koronę, wniesione być mogą najpóźniej do 
godziny 9 rano duia tego, w którym odbędzie się ustna licytaeya.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne zawarte w obwieszczeniu wysokiej c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbu z dnia 21 marca 1898 1. 86.904, mogą być przeglądnięte w tutejszej 
c. k Dyrekcyi, tudzież w Nadzorach e. k. Straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświę­
cimiu, Wadowicach i Żywcu.

can>03° N a z w a
CeDa £  -Ł

N ależytość od sztuki

o;
15
03

gościńca
staeyi m ytniczej

w yw o­

łan ia

O

a
bydła 

pociągo­
wego w za­

przęgu

byd ła  pędzonego

JC00OJ i jej w łasn ość
♦—(X) '—1

H c^źtiego lekkiego
hJ złr. c e u t ó w

1 kętski Babice ad Ośw ęcim 
za 16 kim 3601 4 2 1

2 krakowski Czauiee za 16 kim. 2112 4 2 1

3 n Dolna wieś za 16 kim 952 4 2 1

4 n Inwałd za 16 kim 1717 4 •2 1

5 podwiślań-ki Komoro wice 
z?. 16 kim.

810 GO
Ct)
GO

4 2 1

6 kętski Kańczuga za 8 kim. 658 aii 2 1 V.

7 kr? kowski Kozy za 8 kim. 515 2 1 V.

8 karpacki Kuków za 16 kim 650
E3
Sh
bJD 4 2 1

9 n
Lipnik Leszczyny 

za 16 kim. 2335
C-
c« 4

2 1

10 krakowski Lipnik Góra za 8 kim 826 ri 2 1 7,

11 myślenicki Lubień za 16 kim. 913
'

4 2 1

12 karpacki Maków za 16 kim. 1305 4 2 1

13 podwiśl ński Manowiee za 16 kim. 1556 4 2 1

14 żywiecki Zwardoń za 16 kim. 28 4 2 1

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 24 listopada 1898.

L. 24059 (7623 2— 3)
O G Ł O S Z E N I E  L I O Y T A C Y I .

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
Wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsuracyjnego od m;ęsa w ni­
żej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się w dniu 7 grudnia 1898 publiczna 
Ustna licytaeya z dopuszczeniem ofert pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1899, 1900 i 1901 lub też bez­
warunkowo rok 1899 z mllezącem przedłużeniem na dalsze dwa Jata t. j. 1900 i 1901

Okrąg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Milówka

Oświęcim

prawo pobo­
ru podatku 

konsumcyjne- 
go od mięsa

Klasa
taryfy

III

III

Cena/wywo- 
fania roczne­
go czynszu

zł. |et.

Licytaeya odbędzie się

1900

7200

w gmachu e. k. Dyre­
kcyi okręgu skarbowe­
go w Wadowicach od 
godz. 8 do 1 z południa 
dnia 7 grudnia 1898

Uwaga

trzecia
licytaeya

czwarta
licytaeya

Oferty, zaopatrzone w wadyum wynoszące 10% ceny wywołania, wnosić należy na rę- 
c k. Dyrektora okręgu, skarbowego, lub, tegoż zastępcy, w godzinach urzędowych najpó­

źniej do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytacyi
Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierża­

wnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
w Wadowicach i w Nadzorach straży skarbowej w'Białej, Wadowicach, Myślenicach, Oświę 
cimie i Żywcu.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaneye z dzierżaw jeszcze nieukończonych, 
jako wady a licytacyjne, bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

0. k Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 24 listopada 1891.

cz E. 810/98 (5) (7613 2—3/
Na żądanie Mojżesza Konstantina, od­

jadzie s ę duia 21 grudnia 1898 o godzinie 
ly  przed południem w sądzie niżej wymie­
n n y m , w biurze Nr 9 licytaeya realności 
°tyętych whl. 175, 3754 i połowy realności 
^ d .  179 ks. gr. gminy Sokal, wraz z przy- 
nit-żńościami, składająeemi się z 1 pary koni, 
*0ZU, pługu i 2 bron

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
?cy§. % ocenione na 2228 zł., 150 zł. i 120 

**-i przynależności zaś na 82 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 1720 zł. 30 ct 
a w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

(tozeta Lwowska Nr. 273 z dnia 1 gjudnia 1898.

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 11 listopada 1898.

L. ez. E. 568/98 (4) (7615 2 - 3 )
Na żądanie Anastazyi Łogińskiej, odbę­

dzie się dnia 19 grudnia 1898 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9 licytaeya połowy posiadłości 
wyk. hip. 1243 gm. Sokal objętej, Jana Ło- 
gińskiego własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest oceniona na 225 zł.

Najniższa cena wynosi 150 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienonyre biuro Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya był> by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
JUśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 30 października 1898.

L. cz. E. 60/985 (7520 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Mielcu, odbędzie się dnia 21 grudnia 1898 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytaeya a) po­
łowy real. lwh 4 gtn. Bzochów objętej i b) po 
łoo.y realności, lwh. 201 gm. Ezoehów obję­
tej wraz z przynależaośeiami, składająeemi 
się z 7s domu.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: a) połowa realności lwh. 4 na 
514 zł. 41 c t , b) połc-wa realności lwh. 201 
na 175 zł. 28 et., przynależności zaś na 80 
zł. a. w.

Najniższa cena wynosi ad a) 343 złr., 
ad b) l i 7  zł. a. w., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) mc że każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licjjtacya.,b.Yłąb,tr niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 30 października 1898

L. cz. E. 83/98 (6) (7479 3—3
Na żądanie c. k. uprz. gal. akcyjnego 

Banku krajowego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. Dr. Eoińskiego, odbędzie się dnia 
22 grudnia 1898 o godz. 10 pized południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 w Stanisławowie licytaeya dóbr Targowica 
polna, wykazem hipotecznym 430 księgi przy 
tutejszym Sądzie prowadzonej objętych, bez 
przynależytości, gdyż takowych nie ma.

Nieruchomość Tragowiea polna, wysta­
wiona na lieytaeyę jest oceniona na 87.060 zł.

Najniższa cena wynosi 58 040 zł. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszą’e się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
W Stanisławowie, d. 29 października 1898.

L. cz. E. 807/98 (7) (7657) 2 - 2 )
Na żądanie c. k. Dyrekcyi gal. fundu­

szu propinacyjnego, zastąpionego przez adwo­
kata dr. Henryka Szydłowskiego odbędzie się 
dnia 7 grudnia 1898 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytaeya realności wyk. hip. 100 
i 140 ks. gr. gm. Hoholów wraz z przynale- 
żnościami, składająeemi się z chaty, stodeły, 
wozowni, chlewów, szopy, studni i ogrodzenia.

Nieruchomości te wystawione na lieyta­
cyę, są ocenione na 198 zł. i 150 zł. przy­
należności zaś na 385 zł.

Najniższa cena wynosi 424 zł. 50 ct., 
względnie 100 zł. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężi ry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W Sokalu, dnia 26 października 1898.

L. 1166/98 > (7620 3—3)
Celem zabezpieczenia dostawy materyałów 

tytoniowych z dworca kolejowego w Kołomyi 
do c. k. Magazynu sprzedaży tytoniu w Ko­
łomyi i odwrotnie, tymczasowo na rok jeden 
tj. na czas od 1 stycznia 1S99 do 31 grudnia 
1899, rozpisuje się rozprawę ofertową na dzh ń 
10 gru łnia 1898.

Do rozprawy tej mają konkurenci wnieść 
pisemne oferty, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 50 et. w. a. od każdego arkusza 
i do oferty dołączyć kwit kasowy na złożone 
wadyum

Bliższe warunki można powziąć z obszer­
niejszego ogłoszenia przybitego na bramie 
urzędowej c. k. Magazynu sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi, tudzież w tymże Urzędzie "w go­
dzinach urzędowych.

0. k. Magazyn sprzedaży tytoniu.
Kołomyja, dnia 25 listopada 1898.

L. cz. V n  544/1865 (7239 2 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sniatynie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Beria Ulama i Józefa 
Oelenberga przeciw nieznanym z życia i miejsca 
pobytu Józefie Lutz i Feliksowi Edwinowi 
dw. im. Lutz o zapłacenie kwoty 295 zł. 
i 15 zł. z pn. odbędzie się duia 26 grudnia 
1898 i dnia 26 stycznia 1899 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem w sądzie tu­
tejszym przymusowa sprzedaż jednej piątej 
części realności wyk. hip. 1. 119 ks. gr. dla
1 dzielnicy miasta Sniatyna objętej, Józefy 
Lutz i Feliksa Edwina Lutz własnej.

Cenę wywołania stanowi kwo:a 843 zł. 
20 ct. w. a., zaś wadyum 10%  tejże, kura­
torem niewiadomych wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Wiktor Z’emba w Sniatynie, resztę 
warunków licytacyjnych, przejrzeć można w tus. 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 5 września 1897.



L. cz. 29082/98
O B W I E S Z C Z E N I E .

(7590 8—8)

Celem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i 
wyrębu mięsa w myśl ustawy z 16 czerwca 187 7 Nr. 60 Dz p. p. jakoteż wina, moszczu 
winnego i owocowego w myśl ust. z 17 lipca 1862 Nr. 55 Dz. p. p. i z 8 maja 1875 Nr. 
85 Dz. p. p. w niżej poszczególnionych! okręgach dzierżawnych na rok 1899 albo aa dwa 
lata 1899, 1900 i 1901 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j. 
od 1 stycznia 1899 do końca grudnia 1901, rozpisuje się niniejszem na dzień 12 grudnia 
1898 (poz. wykazu 4) trzecią, zaś co do reszty pozyoyj wykazu czwartą publiczną łicytacyę 
pod następującymi w arunkam i:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle obowiązujących ustaw nie jest 
wykluczonym od zawarcia kontraktu;

2) Mający chęć licytowania ma złożyć przed komisyą licytacyjną 10 proent wadyum 
w gotówce lub papierach wartościowych;

8) Zastępcy mają się wykazać pełnomocn ctwem sądownie lub notaryalnie legalizowane®.
5) Pisemne oferty, zaopatrzone w 10°/o wadyum należy wnosić do Naczelnika c. k. 

Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia i l  grudnia 1898 do 1 godziny 
po południu.

5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do poje­
dynczych okręgów dzierżawnych można zasiągaąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we 
Lwowie, tudzież w nadzorach c. k. straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W Y K A Z
okręgów dzierżawnych, w których prawo poboru podatku spożywczego od mięsa, jakoteż wi­
na, moszczu winnego i owocowego z dniem 1 stycznia 1899 ma być na nowo wydzierżawione.

U W A G A  W myśl §. 2 i 10 ust. kraj. z 15 kwietnia 1894 Nr. 88 Dz. u. kr. obo­
wiązany jest dzierżawca, pobierać na żądanie Wydziału krajowego dodatek 
krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego 
w wysokości 8U°/0 takdługo, jak długo ten dodatek istnieć będzie, i za prawo po­
boru tego dodatku krajowego uiszczać 30% do czynszu dzierżawnego, umó­
wionego za pobór samego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku ma mieć ton sam skutek, eo zmiaua taryfy 
podatku spożywczego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 19 listopada 1898.

L. ez. E. 610/98 (5) (7614 3 - 3 )
Na żądanie Bruchy Burstin odbędzie się 

dnia 14 grudnia 1898 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 licytacya realności whl. 3888 gminy 
Sokal objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na łicy­
tacyę, jest ocenioną na 170 zł.

Najniższa cena wynosi 113 zł. 32 et. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy "sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
w Sokalu, dnia 7 listopada 1898.

j skarbowej, mają być wnoszone najpóźniej do 
■-godziny 9 rano dnia 9 grudnia 1898 na ręce 
| c k. dyrektora kołomyjskiego okręgu skarbo­

wego. Przy ofertach ustnych należy przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć powyź określone 
wadyum na ręce komisarza licytującego Oferty 
po terminie wniesione, tudzież oferty wniesione 
w drodze telegraficznej, nie będą uwzględnione. 
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Kołomyi i w c. k. Nadzorach 
straży skarbowej w Kołomyi, Horodence, Za­
leszczykach, Delatynie, Kosowie, Obertynie, 
Tłustem, Saiatynie, Uścieezku.

Zauważa się również, iż dzierżawca prawa 
poboru podatku kousumeyjuego od wiua, mo­
szczu winnego i owocowego jest obowiązany 
pobierać razem z podatkiem spożywczym 30 
procent dodatek krajowy tak długo, jak długo 
ten dodatek istnieje i za prawo poboru t°go 
dodatku uiszczać 30 proc. czynszu dzierża­
wnego, który za prawo poboru samego po­
datku konsumcyjnego od wina, moszczu win­
nego i owocowego umówiony został, tudzież, 
że zmiana owego dodatku krajowego ma mieć 
ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
konsumcyjnego.

O. k. Dyrekcya okręg7, g-kf.^wegc-. « 
Kołomyja, dnia 25 listopada 1898.

L. 36368/98 (7674)
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od wina, mo­
szczu winnego i owocowego w okręgu dzier­
żawnym Kuty do którego należą miejscowości 
Kuty miasto i Kuty stare, na bezwarunkowy 
przeciąg czasu od 1 stycznia 1899 do końca 
grudnia 1901 roku lub na rok 1899 z mil- 
czącem przedłużeniem kontraktu dzierżawnego 
na drugi rok tj. do końca grudnia 1900 wzglę­
dnie na trzeci rok tj. do końca grudnia 1901 
roku odbędzie się czwarta publiczna ustna 
i pisemna licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Kołomyi w dniu 9 grudnia 
1898.

Cena wywołania rocznego czynszu dzier­
żawnego wynosi 1114 zł,

Oferty pisemne należycie opieczętowane 
i marką stemplową na 50 ct. zaopatrzone, do 
których też należy dołączyć wadyum równa­
jące się jednej dziesiątej części ceny wywołania 
w gotówce lub w papierach wartościowych, 
które na kaucyę przyjmowane być mogą, na 
mocy szczegółowych postanowień administraeyi

G. Zl. E. 726/98 (6) (7262)
Auf Betreiben der Bukowinaer Bodea- 

Credit - Anstalt in Ozernowitz, vertreten dureh 
Dr. Moritz Paschkis, findet am 28 Dezember 
1898 yormittags 10 Uhr bei dem unten be- 
zeichneten Geriehte, Zimmer Nr. II. in Ho- 
rodenka die Versteigerung des Grundbuchs- 
korpers Einlage Zl. 50 der Catastralgemeinde 
Serafince, dem Michael Bojuk gehórigen and 
des der.AYasyłyna Bojuk geb. Kurhaniewicz 
gehórigen Grundbuehskorpers Einl. Zl. 1130 
derselben Catastralgemeinde sammt Zubehor, 
bestehend aus lebendigem und todtem Inven- 
tar und zw : 1) sin Wirtschaftswagen, 2) 
zwei Pferde, 3) zwei Pohlen, 4) ein eiserner 
Pflug, 5) 4 Eggen, 6) eine eiserne Gabel, 
statt.

Die zur Yerste;gerung gelangende Lie- 
genschaft Einl. Zl. 50 ist auf 2000 fi., das 
Zubehor auf 245 fi 59 kr., die Liegeuschaft 
Einl. Zl. 1130 auf 400 fi. von der Bank be- 
wertet.

Das geringste Gebot betragt 2/3 Theile 
des Schatzuagswerthes, unter diesem Betfa­
ge findet ein Verkauf nicht statt, d. i. der 
ersten 1497 fi., der zweiten 266 fi. 68 kr.

Die Yersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Urkua- 
den (Grundbuchs - Hypothekenauszug, Cata- 
sterauszug, Schazungsprotokolle u. s. w.) kon- 
nen von den Kauflustigen bei dem unten
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bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr. II wah- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werdsn.

Bechte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermiae, vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gerieht aazumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegeuschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigeruagsverfahres werden die Personen, 
fiir welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Bechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Falle nur dureh Ansehlag 
bei Gerieht in Kenntais gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtss 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhafteit ZustellungsbevolImachtigten nam- 
haft machen.

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlagea fur 
die zu versteigernden Liegenschaften anzu- 
merken.

Zum Ourator fur die aus Leben und 
Ort des Aufenthaltes uńbekannten Glaubiger 
wird der Advocat Dr. Letz in Herodenka 
besteliń

K. k. Bezirksgeriehl, Abth. II.
Horodenka, am 28 September 1898.

L. cz. E 265/98 (8) (7654 1 - 3 )
Dnia 15 grudnia 1898 odbędzie się 

w tut. sądzie licytacya połowy realności wła­
snej Dawida Wisehnowitzera wbl 1493 gminy 
Kopyezyńce objętej na rzecz Moritzs Berła 
pto 220 zł.

Oena szacunkowa 1650 '/i., najniższa 
oferta 825 zł.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
jest ad w. dr. Braun w Kopyczyńcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyezyńce, 28 października 1998.

j obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Kętach, dnia 15 listopada 1898.

L. cz. E. 19/98 (4) (7583 1— 3)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa, zastąpionej przez adw. dr. Forysta 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 19 grudnia 
1898 o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, wt biurze Nr. 9 licytacya re­
alności lwh. 57 gm Złotniki objętej, wraz z 
z przynaleźnościami, składającemi się z domu 
i stodoły.

Nieruchomość, wystawiona aa łicytacyę, 
jest oceniona na 3950 zł., przynależności zaś 
as- 480 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 2ł!53 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Mielec, dnia 30 września 1898

L. cz. E. 128/98 (4) (7462 1 - 3 )
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe­

go i oszczędności „Wzajemna Pomocu w Bia­
łej, zastąpionej przez adw. Dra Schmetterlin- 
ga w Białej, odbędzie się dnia 28 grudnia 
1898 o godz. 11 przed południem, w' sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Kę­
tach licytacya 1/4 części realności whl. 49 
gm. kat. Nowawieś objętej, Urbana Kotlarczy- 
ka własnej, wraz z przynaleźnościami.

1/4 część nieruchomośi powyższej wysta­
wionej na łicytacyę, jest oceniona na 485 zł. 
79 ct. a w. wraz z p. n.

Najniższa cena wynosi 323 złr. 86 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

L. cz. E. 1341/98 (3) (7662)
Na żądanie p Śeliga Peczenik w Goło- 

górach, odbędzie się dnia 20 grudnia 1898
0 godz 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39 licytacya ca­
łego ciała hip. wyk. hip. 1. 31 ks. gr. g® 
Gołogóry, Hryńka Bilińskiego własnego w skład 
którego w chodzą parc. grunt. lk. 3249/3. 
3061 [2, 3062, 3062/1. 3069, 3070, 3071/3, 
3071/4 i parc. bud. lk. 478/2 wraz z chatą 
na niej wybudowaną.

Nieruchomość ta przynależności nie ma.
Nieruchomość, wystawiona na licytacyg. 

jest oceniona na 570 zł.
Najniższa cena wynosi 380 zł., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości ni0 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bą<B 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowań® 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 0 
dalszych wydarzeniach tego postępowania j0' 
dynia przez przybicie na tablicy sądowej, jeśb 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wynń6' 
uionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 9 listopada 1898.

Ł. ez. E. 140,98 (9) (7518 1—3)
Na żądanie p. Maryi Obmińskiej, zastą' 

pionej przez adw. dr. Szafrańskiego we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 28 grudnia 1898 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya p°' 
łowy ciała hip. lwh. 16, 2/8 części ciała łńP- 
hwl. 17 i 1/7 części ciała hip. whl 6 gminy 
Zatwarnica objętych, własność Matija Wasió^ 
i Wasyla Gulicz stanowiących, wraz z przy' 
należnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacją 
są ocenione na 299 zł. 26 ct„ przynależności 
zaś na 26 zł.

Najniższa cena wynosi 216 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.j 

Warunki licytacyjne i odnoszące się “° 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu* 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie®4 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, pr^ej' 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ®ż0J 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Lutowiska dnia 17 listopada 1898.

L cz. E. 126/98 (3) (766*)
Na żądanie Maurycego Samuela odbg' 

dzie się dnia 19 grudnia 1898 o godz- } 
przed południem, w sądzie niżej wymię® 
nym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce lioytacy 
realności lwh. 42 w Szczygłowie.

Nieruchomość, lwh. 42 w Szczygło^1  ̂
wystawiona na łicytacyę, jest oceniona
175 z l  -źejNajniższa cena wynosi 112 zł., p°®
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig
tej nieruchomości dokumenta może każdy)
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas g0<i ^
urzędowych w sądzie niżej wymieniony®’
biurze Nr. 4. . . a

Takie prawa, w obec których n®
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy z»
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia > *
rodzaju co do samej nieruchomości ni0
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie Pr 0^ i
lub ciężary n a  powyższej nierucho®
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku P°
powania licytacyjnego powstaną, z^W\ 0go
miane będą o dalszych w ydarzeniach
postępowania jedynie przez przybici0 na
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w
sądu niżej wymienionego i nie wskażą t. (jaj-
sądowi pełnomocnika do doręczeń, s
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
W Wieliczce, dnia 15 lipca 1898-



L. 44769 (7672)
Stanisławowska e. k. Dyrekeya okręgu 

skarbowego celem wydzierżawienia stacyi my­
tniczej w Wistowej bezwarunkowo na rok 
1899 a warunkowo i na rok 1900 i 1901 gdy­
by wypowiedzenie w przepisanym w kontrak­
cie terminie nie nastąpiło, rozpisuje trzecią 
hcytscyę na dzień 7 grudnia 1898 o godz- 
9 rano.

Przy tej stacyi mytniczej pobierać się 
będzie należytość mytową za 16 kilometrów.

Cena wywołania wynosi 825 zł.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 

w wysokości 1/6 części ceny wywołania wno­
sić należy do godz. 1 z południa dnia 6 gru­
dnia b. r. na ręce Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Stanisławowie.

Oferty telegraficzne lub wnoszone po 
terminie nie będą przyjęte.

Bliższej warunki przeglądnąć można w 
hń- c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego i Nad- 
zoraeh straży skarbowej.

Stanisławów, dnia 26 listopada 1898.

L- cz. III. 169/81 (1) (7668 1— 3)
O k Sąd powiatowy w Myślenicach 

Podaje do wiadomości, że dnia 21 grudnia 1898 
0 godz. 10 rano odbędzie się w jego gmachu 
sądowym egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
§9 ks. gr. gm. Tenczyn objętej na sposób do­
browolnej sprzedaży, celem zniesienia współ­
własności.

CeDa wywołania wynosi 458 zł.
Wadyum 46 zł. w. £.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w regisiraturze są­
dowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 10 listopada 1898.

L. cz. E. 273/98 (3) (7549)
Na żądanie p. Schmerla Anisfelda, ku- 

Pci w Kalwaryi, odbędzie się dnia 23 gru­
dnia 1898 o godz. 9 przed południem, w są­
dnie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. licy- 
■jjcya relności lwh. 35 i 206 ks. gr. gm kat. 
Kalwarya objętych.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
ocenione: realność lw h.”35 na 732 z łr., re- 

amość lwh. 206 na 80 złr.
Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 

&mości lwh. 35 kwotę 488 złr., co do real­
i ś c i  lwh. 206 kwotę 53 złr. 33 ct. a. w., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
uja i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
n'a> przejrzeć podczas godzin urzędowych 
^  sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
,. Takie prawa, w obec których niniejsza 
% tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
jbę ao sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
b®hiie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 

Słyby być już ze skutkiem podnoszone.
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
I§2ary na powyższych nieruchomościach bądź 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 

ij szych wydarzeniach tego postępowania je- 
ynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
!e mieszkają w okręgu sądu niżej wymię­
t e g o  i nie wskażą temuż sądowi pełno- 

^ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
'"'zkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 28 października 1898.

U cz E. 114/98 (3) (7665)
j , _Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezę- 

ści miasta Krakowa, zastąpionej przez adw. 
U? Kazimierza Kirehmayera, odbędzie się 
(jJa 15 grudnia 1898 o godz. 11 przed połu- 
r w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
^ , Nr, 4 w Wieliczce licytaeya realności lwh. 
W 8‘ ^r - Sm- kat. Sygneezów, Wojciecha Sj- 
0fy własnej.

^  Nieruchomość lwh. 8 w Sygneezowie, 
^staw iona na lieytacyę, jest oceniona na

zł.^50
p0 . Najniższa cena wynosi 163 zł. 34 et., 
ŝ utku t6  ̂ C0a^ sPrze^a  ̂ nie przyjdzie do

ĵ - Warunki lieytacyjue i odnoszące się do 
. hieruchomości dokumenta może każdy,

<hin ^ć kupienia, przejrzeć podczas go- 
nVtv> urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

w biurze Nr. 4. 
li<w Takie prawa, w obec których niniejsza 
stf byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Urijji0 » d a  najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
r0(jz e. beytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
g K ^ u, Co .do samej nieruchomości nie mo- 

J być już ze skutkiem podnoszone. 
e*§żarv °S0by’ których jakie prawa lub 
cnie i • aa P°.wyzszej nieruchomości bądź obe - 
*4eyin 1S*'n^ a bądź w toku postępowania licy- 
S z y ^ 6^  Powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
przez ^zdarzeniach tćgo postępowania jedynie 
bfieszk y 6 na babliey sądowej, jeśli nie 

aJ% w okręgu sądu niżej wymienionego

i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Wieliczce, dnia 4 sierpnia 1898.

L. cz. II 57/66 6/11 (7648 2 —8)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie zawia­

damia, źe ułożone zostały projekty uzupełnienia 
księgi gruntowej gminy katastralnej 'Szczuro­
wa w okręgu sądu powiatowego w Badłowie 
położonej, przez dopisanie w wykazie hipotecz­
nym 289 parceli 5220/1 a w wykazie hipo­
tecznym 484 parceli 5220/2 w tejże gminie 
położonych, dotychczas przedmiotu księgi grun­
towej niestanowiącycb, że te uzupełnienia bę­
dą mieć skutek wpisów hipotecznych, poczy­
nając od dnia 1 grudnia 1898, że od tegoż 
dnia wolno je przeglądać w sądzie powiatowym 
w Badłowie, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa własności, zastawu, czy 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do, nieruchomości, jedynie przez wpisanie 
do odnośnego wykazu mogą być* nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyższych wpisów uzupełnia­
jących,

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, już przed tem nabytego, chcie­
li uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, przez dopisanie, odpisanie lub prze­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inny sposób;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych wykazów nabyli do powyż­
szych nieruchomości jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące, wpisane być mają, a wpisane nie zo­
stały, aby z temi prawami zgłosili się do są­
du powiatowego w Radłowie, najdalej do 1. 
kwietnia 1899, gdyż prawnym skutkiem za­
niedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się ma­
jącej pretensji przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w nowym 
wykazie zamieszczonych ai niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, so&i do pierwotnego stanu przywróco­
nym; a od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już może zapisane w da­
wniejsze księgi, było wiadome z jakiej rezo- 
lucyi sądowej lub jest przedmiotem docho­
dzenia, wskutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Zarazem prostuje się edykt z 20 wrze­
śnia 1898 w sprawie uzupełnienia księgi 
gruntowej dla gminy Gdów w sposób, że nie 
parcela 512/5, lecz parcela 512/8 do wykazu 
189 została dopisana.

Kraków, 2 listopada 1898.

W
PSS 3

L. 2122 (7647 2—3)
KONKURS 

na posadę kasy era kasy miejskiej w 
Sądowej Wiszni z płacą roczną 300 zł. 
rozpisuje się w myśl uchw ały Rady 
miejskiej z dnia 26 listopada 1898 z 
tem, że ubiegający się o tę posadę 
mają podania swoje należycie udoku­
mentowane wnieść najdalej do 2 0  g ru ­
dnia 1898 do tutejszego m agistratu.

W ym aga się kaucyi 300 zł., a 
pierwszeństwo mają em erytowani urzę­
dnicy rachunkow i.

Sądowa Wisznia, 27 listopada 1898.

L. 574 pr. R. s. k. (7670 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela religii izraeliekiej w e. k. 
Seminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Lwowie,

Nauczyciel ten obowiązany będzie także 
do udzielania nauki religii izraeliekiej w V. 
gimnazyum we Lwowie, aż do obowiązkowej 
liczby godzin, przepisanej dla nauczycieli 
głównych w semmaryach nauczycielskich, bez 
osobnego wynagrodzenia.

Z posadą tą połączone są prawa i po­
bory zastrzeżone nauczycielom głównym e. k. 
Seminaryów nauczycielskich, ustawą z dnia 
19 września 1898 (Dz. u. p. Nr. 174).

O posadę tę ubiegać się mogą kandy­
daci, mogący się wykazać doktoratem filozofii, 
nadto dyplomem rabinaekim i dokładną zna 
jomością języków polskiego i niemieckiego. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę

mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta, do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najdalej do dnia 20 grudnia 
1898.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 19 listopada 1898.

L. 1323.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Mielcu 

rozpisuje konkurs na stałe posady nauczy­
cielskie :

1. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 5-kiasowej męskiej w Mielcu z płacą 
400 zł. 10% dodatkiem na mieszkanie.

2. W szkołach l-ki?.scwyeh w Otałeży 
Rzędzianowicscfc, i Zarówniu z płacą 350 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

Do płacy na posadzie w Otałęźy wlicza 
się dochód z naturaliów w kwocie 81 zł. 55 
ct. w zbożu i 2 zł. 50 ct. jako dochód z gruntu 
szkolnego, do płacy w Rsędzianowieach czysty 
dochód z gruntu szkolnego w kwocie 2 zł.

3. Na posady młodszych nauczycieli 
szkół 2-klasowych w Gawłuszowicach, Padwi 
Narodowej i Kawęczynie z płacą 300 zł.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Mielcu za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do dnia 4 stycznia 1899.

W Mielcu, dnia 2 listopada 1898,

L. 1689.
Celem stałego nadania poniżej wyki*za- 

zanych posad nauczycielskich ogłasza c. k. 
Rada szkolna okręgowa konkurs :

1. na posadę katechety obrz. rzyrn. kat. 
w szkołach w Gródku z płacą 600 zł. i 10% 
dodatkiem na mieszkanie;

2. na posady w szkołach 1-klasowych 
z ruskiem językiem wykładowym, płaca 350 
zł., wolne pomieszkanie i użytek z morga pola 
a) w Dobrzanach, b) w Dobrostanaeh c) w 
Jaśaiskach, d) w Kierniey, e) w Leśniowi­
cach, f) w Milatynie, g) w Bartatowie, h) 
w Wiszence małej, i) w Malczycach j) w Za- 
szkowicach, k) w Zawidcwieaeh, 1) w Wiel- 
kopołu.

3. na posadę nauczyciela w Ottenhausen 
język wykładowy niemiecko-polski, płaca 220 
zł. i użytek z 13 morgów pola, tudzież wolne 
pomieszkanie (pole gmina obrabia).

4. na posady młodszych nauczycieli, 
ewentualnie nauczycielek: a) w Lubieniu Wiel­
kim, język wykładowy ruski, płaca 350 zł. 
i b) w Rodatyezach, polski język wykładowy 
płaca 300 zł., w obu prócz tego 10%  doda­
tek na pomieszkanie;

5 na posadę nauczyciela szkoły w Ebt - 
naia, język wykładowy polski, drugi krajowy 
niemiecki, płaca 350 zł., wolne pomieszkanie i 
użytek z pola szkolnego.

Kompet&noi, ewentualnie kompetentki, 
ubiegający się o jedną z tych posad, wniosą 
należycie udokumentowane podania za po­
średnictwem władz przełożonych najdalej do 
4 stycznia 1899.

W Gródku, dnia 3 listopada 1898.

L. 1945 (7669 1— 3)
KONKURS.

Na mocy uchw ały  rady miejskiej 
z dnia 23 listopada 1898 rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę kontro- 
lora, przy tutejszym urzędzie gminnym 
z roczną, płacą 400 złr. z terminem 
wniesienia podań do 20 grudnia 1898 
roku.

Kandydaci w inni przedłożyć świa­
dectwa w ym agane rozporządzeniem Wy­
sokiego W ydziału krajowego z dnia 20 
maja 1898 L. 25422 dz. ust. i rozp. 
kraj. Nr. 8 8 .

Zwierzchność gminna.
Zydaczów, 25 listopada 1898.

B urm istrz.
Jędrzej Hywel.

(7646)
O G Ł O S Z E N I E .

Podaje się do publicznej wiado­
mości, że wskutek postanowienia wy­
działu wierzycieli masy konkursowej 
Abrahama .1 lam era  w Rzeszowie z dnia 
3. listopad.?, 1898, odbędzie się dnia 
2 grudnia 1898 u podpisanego zarządcy 
tejże m asy w Rzeszowie publiczna sprze­
daż reszty zapasu towarów sukiennych 
w tejże masie pozostałej za pomocą pi­
sem nych ofert najwięcej ofiarującemu 
za gotówkę.

Uwzględniane będą tylko pisemne 
oferty w 1 0 % wadyum ofiarowanej 
ceny kupna zaopatrzone, wniesione na 
ręce podpisanego zarządcy do dnia 2 . 
grudnia godz. 9 rano, gdzie także mo­

gą być oglądane towary do dnia 1 . grug 
dnia 1898 godz. 5 po południu.

Rzeszów, dnia 27 listopada 1898.
Izak Sonenschein

zarządca masy

R o z m a i t e ?i a s 2 C 2 8 m a .
L. 5148/pr. (7668)

OBWIESZCZENIE 
Prezydyuin e. k. galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
skarbu z dnia 28 listopada 1898 1. 5148/pr. 
dotyczące utworzenia c. k. urzędów podatko­
wych oraz depozytów sądowych w miejsco­
wościach: Siemień, Niemirów, Lutowiska.

Na mocy Najwyższego postanowienia 
z dnia 5 września 1898 utworzone zostały 
nowe urzędy podatkbwe zarazem i sądowe 
urzędy depozytowe w miejscowościach: Sie­
mień, Niemirów i Lutowiska.

Nowe urzędy podatkowe rozpoczną swoją 
czynność z dniem 1 grudnia 1898.

Każdy z wyżej wymienionych trzech 
urzędów podatkowych ma oprócz wykonywania 
czynności należących do niego jako urzędu 
podatkowego, zawiadywać depozytami sądo­
wymi c. k. sądu powiatowego, znajdującego 
się w jego siedzibie, oraz spełniać czynności 
kasy sierocej, względnie wspólnej kasy sie­
rocej w całym swoim okręgu urzędowym, o 
ile ta kasa istnieje.

Z powodu utworzenia wyżej wymienio­
nych trzech nowych urzędów podatkowych, 
wyłącza się z dniem 1 grudnia 1898.

1. gminy położone w powiecie sądowym 
Siemień mianowicie: Gilowice, Kocierz ad 
Moszczanica, Kocierz ad Rychwałd, Kocoń, 
Krzeszów, Kuków, Kurów, Lachowice, Las, 
Łękowica, Łysina, Oczków, Okrajnik, Peweł 
slenueński, Pewełka, Rychwałd, Rychwałdek, 
Siemień, Stryszawa i Sucha, z okręgu c. k. 
urzędu podatkowego w Żywcu i wciela się 
te gminy do c. k. urzędu podatkowego w Sie­
mieniu.

2. gminy położone w powiecie sądowym 
Niemirów mianowicie: Biała, Huta obedyń- 
ska, Magierów, Niemirów, Olszanka, Parypsy, 
Przedmieście, R adruż, Smoliń, Szezerzec, 
Szczerezyk, IJiicko seredkiewicz, Uiicko zarę- 
bane i Wróbłaczyn, z okręgu c. k. urzędu 
podatkowego w Rawie ruskiej i wciela się te 
gminy do c. k urzędu podatkowego w Nie- 
mirowie.

3. gminy położone w powiecie sądowym 
Lutowiska mianowicie: Berechy górne, Ca- 
ryńskie, Oinniol z przysiółkiem Chmielniczek, 
Okrewt z przysiółkiem Olcho wiec, Dwernik 
z przysiółkiem Dwerniczak, Hulskie, Krywka, 
Lutowiska, Nasiczne, Paniszczów, Polana, 
Procisne, Rosochate, Rosolin, Ruskie, Serednie 
małe, Skorodue z przysiółkiem Chodak, Smol­
nik ad Lutowiska, Stuposiany z przysiółkiem 
Bereźki, Ustrzyki górne, Wołosate, Wydrne, 
Zatrwanica z przysiółkiem Sucherzeki i Żu­
rawin z przysiółkiem Połonińskie z okręgu 
c. k. urzędu podatkowego w Ustrzykach dol­
nych i przydziela się te gminy do c. k. urzędu 
podatkowego w Lutowiskach.

W skutek reskryptu Wysokiego e. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 25 listopada 1898
1. 61181 podaje się niniejsze obwieszczenie 
do publicznej wiadomości.

Lwów, dnia 28 listopada 1898.

OIIOBIII],EH6.
IIpeei^iyM u,, k KpaeBoi ^npeKiriH cicap- 

óy 3 ąha  28 na^o^nicTa 1898 n. 5148/np.
ąotiiuho yTBopeaH u; k. ypia^iB no^aTKOBiix 
a  3 ap a3 0 M  ,ąeno3H T iB  cy/i,OBHX b Micn;eBOcrax 
C u ie iieH Ł , H e M u p iB , J lm iO B iiC K a .

H a  ocH O B i H a u B u a c m o r o  n o c T a H O B .ie n n  
3 Ąn.a 5 BepecHii 1898 yiBopeno hobi ypa- 
,21,11 n o ^ a T K O s i  a 3 ap a3 0 M  c y ^ O B i y p n ^ n  ,a;e- 
no3 H T iB  b  M icn ;eB O C T iłx : C jie n e H Ł , H e m ip iB ,  
II JIlOTOBHCKa.

HoBi ypaĄH no^aiKOBi s a u n y t  Uhctbo- 
BaTii 3 ĄHeii 1 rpy^Hii 1898.

Roacfliia 3 Biicace iioiiMeHOBaHHX 3 y -  
pn^iB noĄai'KOBHx Mae KpiM cnpaB HaMeaca- 
unx ąo Hero hko ypn/iy no^aTKOBoro, 3aBi- 
ĄOBaTH Ąen03HTaMH cyĄOBHMH u . k . cy^y 
HOBiTOBOro CBoefi iiiegeBOCTH, B3rumflH0 cno.5- 
h h th  Ta-Koa: ^l.ia eni.iŁHoi Kacn capoTHHŁ- 
CKoi b pniHM CBoiłi oicpy3i ypa^ouiM o cicIjib- 
ko Tan Kaca TaM npoBa^HTCH.

3  noBO,a,y yTBopenH BiisKine noiiMeHO- 
BaHnx 3 h biix ypa^LB noĄaTKOBirs BHJiyuye
ch 3 ĄHeM 1 rpy^HH 1898.

1. rp o iia /] ;H  rroM oaceH i b  n o B Ć ri cy^O B iM  
C M eueH B  a  h m o h e io  : U iM to B im i ,  K o T e p  
M o m a n H iip i ,  K o r e p  P i ^ B a n # ,  R o g o n s ,  
K p c m iB ,  K y p iB ,  J lH X 0B nn,i, J l& ic , .TyKOBHiBH, 
J l a c H H a ,  O u k ib ,  O K pan H H K , I I c b c m  c n e i ie H B -  
CKifi, l l e B e m r a ,  PH X B aM ^, P iiK B aM ^O K , C b ie - 
m g h b , O r p a m a B a  h  C y x a  3 o i c p y r a  u;, k .  y -  
pa/iy  no^aTKOBOro b  H I i iB i i ,a  h  upn^ijme ca 
t i h  rp o M a p ,a  ą o  n;. k .  y p a / i ; y  n o f l a m o B o r o  
b  CneMeHH.

2 rpoaap,H noncoKesi b nOBixi cj^OBin 
HeMipis a jiMeHuo: B iaa, T y ra  o6ê ,HH&CKa. 
Mafiepis, HeMupiB. OaBinaHKa, Ilapanen , Ile- 
pe^MicTK, Pa^pysa, Cmo.uehb, IH,upehŁ) UUp- 
UHKj y n ag ito  cepe^iceBnu, y^unKO 3apy6ane 
h  B o p o ó jiH U H H  3 o w p y r a  u ,  k . y p a ^ a  n o ^ a T -
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KOBoro b P a B i pyeicoi i  npH^ijtae ca liiirpo- 
MaĄH ą o  u;, k. ypa^y no/i;aTKOBoro b He-
MHpOBi.

3. rpoiia^H no.ioaceid b  hobIth cy^o- 
bIm JLoTOBHCKa HMeHHo: E epern ripni, Eja- 
pHHBCKe, XMiat 3 NjlŁlBHHHKOH, XpGBT 3 

npHti^KOM OwiBxoBen,B) ^aepHHK b npii- 
cijucoM ^BepHHHOK, TyaBCKe, KpnBKa3 JIio- 
1’OBHCKa, Haciune, Tainnnu,iB, IIoaaHa, IIpo- 
THCHe. PoeosaTe, Poco.ihh, PycKe, Cepe^ne 
Manę, CjKopo/iąie 3 npncŁmoH, XoĄaK, C u o j i  

hhk ap, JIioTOBiicKa, C'xynoeiHH 3 upncimcoM 
EepejKKH, y eTpHKE. ripni, Bo.iocaie, Bappua, 
3aTBapHHD,a 3 npn-iUntoM CysnpiKa h  5-JKy- 
paBHH b npłftLiKor IIcnoBniibeKe b OKayra 
u,, k. ypapa nopaTKOBoro b ycTpiitax piaB 
hhx h  npipiaae ca Tin rpoMapn po u, k 
ypapa nopaTKOBorc b ^WToBHCKas,

B HacaipoK pecnpniiTy Bnc^Koro u,, k 
ManacTepcTBa citapóy 3 pnn, 25 napo^HCTa 
1898 XL 6 1 181 nopae ca HnHuime oroao- 
ineHe po 3arajmoi BipoMuCTH.
IIpe3ipiyH u, k. KpaeBoi ^npeicmii citapóy.

B JLbBOBij pHa 28 napoaacTa 1898.

KUNDMACHUNG 
des Prasidiums der k. k. gal.zischen Finanz- 
Landes-Direction vom 28 JSoYcmber 1898 Zl. 
5148 pr. betrtffdfld die Ernchtang je eines 
Steuer- und gerichtlichen Depositenamtes m 
den Orten: Siemień, Niemirów und Lutowiska.

Auf Grund der Allerhochsten Entschlies- 
sung vom 5 September 1898 wird m Siemień, 
Niemirów und Lutowiska in Galizien ftir die 
Gemeinden in den gleichnahmigen Gerichts- 
bezirken je ein Steuer- und gencbthches De- 
positenamt errichtet.

Die Amtswirksamkeit dieser neuen 
Steueramter hat mit dem 1 Dezember 1898 
zu beginnen.

Jedes dieser nenen Steueramter hat 
ausser den. den Steueramtern ais solchen ob- 
liegeaden Agenden, auch die Geschafce des 
Depositenamtes des in seinem Standorie b -  
stehenden Genchtes und aie Agenden der 
cumulativen Waisenkassen, insoweit selbt 
bestenen in seinem ganzen Bezirke zu be- 
sorgen.

Aua Anlass der Erriehtuog der vorbe 
zeichneten neuen Steuei- und G. ricbtsdepo- 
sitenamier werden vom 1 Dezember 1898 au

1. die m dem Gerichtsbezirke Siemień 
gelegenen Gemeinden Gilowice, K ocierz aa 
Moszczanica, Kocierz ad Rychwałd, Kocoń, 
Krzeszów, Kuków, Kurów, L achow ice, Las, 
Łgkowica, Łysina, Oczków, Okrajuik, Pew-i 
ślemieński, Pewełka, Rychwałd, Rychwałdek, 
Siemień, Strysowa, Sucha aus dem Steu -ramcs 
bezirke Żywiec ausgeschieden und dem Steuer- 
amte in Siemień zugewiesen.

2. Die in dem Gerichtsbezirke Niemirów 
gelegenen Gemeinden Biała, Huta obedyńska, 
Magierów, Niemirów, Oiszauka, Parypsy, 
Przedmieście, Radruż, Smohn, Szczerzec, 
Szczerczyk, Ulicko seredkiewiez, Uiicko zarę 
bane, Wróbiaczyn, aus dem Steuersmtsb.-:- 
zirke Rawa ruska ausgeschieden und dem 
Steneramte in Niemirow zugewiesea ; endluh

8. die im Gerichtsbezirke Lutowiska ge­
legenen Gemeinden Berehy górne, Caryńskit , 
Chmiel mit Chmielniczek, Chrewt mit Olcho- 
wiec, Dwernik mit Dwerniczek, Hulskie, Kr,- 
wka, Lutowiska, Nasiczne, Pamszczów, Polana, 
Procisne, Rosochate, Rosoiin, Ruskie, Serednie 
małe, Skorodne mit Chodak, Smolnik ad Lu­
towiska, Stupiosiany mit Bereżki, Ustrzyki 
górne, Wołosate, Wydrne, Zatwarnica mit 
Sucherzeki, Żurawin mit Połonińskie aus dem 
Steueramtsbezirke Ustrzyki dolne ausgeschieden 
und dem Steueramte in Lutowiska zugewiesen.

Dies wird in Folgę Erlasses des hohea 
k. k. Finanz Mmisteriums vom 25 NoYember 
1898 Zl. 61181 zur allgemeinen Kenntnis 
gebraeht.

Lemberg, am 28 November 1898.

L. 91.242/1898. (7161)
E d y k t

tymczasowego podziału dorzecza P rutu  
i Czeremosza na rew iry  rybackie.

W myśl postanowień §. 2. i 3. rozporządzenia 
c. k Namiestnika Galicyi z 2 i. sierpnia 1890 
(Dz. u. kr. Nr. 39) c. k. Namiestnictwo na 
podstawie opinii znawców wyznacza tymcza­
sowo dla rzek Prutu i Czeremosza razem 
z temi dawnemi łożyskami i odnogami, które 
się z niemi łączą w sposob dla przepłzwu 
ryb przydatny, następujące rewiry rybackie:

P r u t .
P ow . Nadwórna

I . rew ir ma obejmować rzekę P r u t  
od źródeł do mostu kolejowego na Prucie 
w miejscu zwanem Rebrowacz w obrębie 
gminy katastralnej i dóbr rządowych Worochta 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu 
jakie na tej przestrzeni do Prutu wpadają.

II . rew ir ma obejmować rzekę P r u t  
od mostu kolejowego na Prucie w miejscu 
zwanem Rebrowacz do ujścia potoku Żeniec 
w obrębie gminy i dóbr rządowych Mikuli- 
czyn tudzież zlewiska potoków Pihy, Prutec 
i Żeniec wreszcie wszystkie inne dopływy 
wpadające do Prutu na tej przestrzeni.

i i i .  rew ir  ma obejmować rzekę Prut 1 
od ujścia potoku Żeniec z wyłączeniem tego 
potoku do granicy między gminami Mikuli- 
czyn i Jam na w obrębie gminy i dóbr rzą­
dowych Mikuliczyn tudzież zlewiska potoku 
Połonica czemegowska od źródeł do ujścia, 
wreszcie inne dopływy w całym biegu wpa­
dające do Prutu na tej przestrzeni.

IV. rew ir ma obejmować rzekę Prut 
od granicy między gminami Mikuliczyn i Jamna 
do punktu, w którym granica między gmi­
nami Dora i Deiatyn dotyka lewego brzegu 
Prutu w obrębia gmin i dóbr rządowych 
Jam na i Dora tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu jakie na tej przestrzeni do 
Prutu wpadają.

V . re w ir  ma obejmować rzekę Prut 
od miejsca, w którem granica między gmi­
nami Dora i Deiatyn dotyka lewego brzegu 
Prutu do ujścia potoku Iwanówki na gra­
nicy między gminami Dobrolów i Łanczyn 
w obrębie gmin i dóbr rządowych Deiatyn, 
Zarzecze i Dobrotów tudzież zlewisko rzeczki 
Ostawy Lubiźni wreszcie wszystkie inne do­
pływy jakie na tej przestrzeni do Prutu 
wpadaja.

VI. rew ir ma obejmować rzekę Prut 
od ujścia potoku Iwanówki na granicy gmin 
Dobrotów i Łanczyn do granicy między gmi­
nami Sadzawka i Iwanowce w obrębie gmin 
i dóbr rządowych Łanczyn i Sadzawka tu­
dzież wszystkie dopływy wpadające do Prutu 
na tej przestrzeni.

l łow. K ołom yja ew. P eczen iżyn
V II. rew ir ma obejmować rzekę Prut 

od granicy między gminami Sadzawka i Iwa­
nowce do granicy między gminami Sopów 
i Werbiąż niźny w obrębie gmin, dóbr rzą­
dowych i obszarów dworskich Iwanowce, 
Peczeniżyn, Kniaźdwór, Tłumaczyk, Szepa- 
rowce, Diatkowce, Kujdańce i Sopów tudzież 
wszystkie dopływy wpadające do Prutu na 
tej przestrzeni.

V III. rew ir ma obejmować rzeczkę 
Łuczkę od źródeł po ujście do Prutu w obrę­
bie gmin i obszarów dworskich Łuczki, Bania 
Berezowska, Berczów wyżny i niźny, Łucza, 
Jabłonów, Stopczatów, Myszyn, Kluczów wiel­
ki, Werbiąż niźny i wyżny tudzież zlewisko 
rzeczki Łuczki - Śopówki i wszystkie inne 
dopływy w całym biegu wpadające do Łuczki 
na tej przestrzeni.

P ow iat Kosów
IX . rew ir ma* obejmowa6 rzeczkę Pi- 

stynkę od źródeł do mostu na gościńcu w Pi- 
styniu w obrębie gmin i obszarów dwor 
skich Rosmacz, Brustóry, Prokurawa Szeszory 
i Pistyń, tudzież wszystkie dopływy wpada­
jące do Pistynki na tej przestrzeni.

P ow iat Kosów i pow iat K ołom yja.
X . re w ir  ma obejmować rzeczkę Pi- 

stynkę od mostu na gościńcu w Pistyniu po 
ujście uo Prutu w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Pistyń, Mykietyńce, lspas i W er­
biąż niżny tudzież wszystkie dopływy wpa­
dające do Pistynki na tej przestrzeni.

P ow iat K ołom yja
X I. rew ir ma obejmować rzekę Prut 

od granicy między gminami Sopów i W er­
biąż niżny do granicy między gminami Za- 
łucze nad Prutem i Zamulińce w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Werbiąż niżny, Koło 
myja miasto, Oskrzesińce, Kornicz, Trościanka, 
Pererów, Matyjowce i Załucze nad Prutem 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu 
wpadające do Prutu na tej przestrzeni.

P ow iat K ołom yja- Pow. Śn iatyn
X II . rew ir  ma obejmować rzekę Prut 

od granicy między gminami Załucze nad 
Prutem i Żamulińce do granicy między gmi­
nami Zabłotów i Tułuków w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Zamulińce, Siemako- 
wce, Debesławce, Borszczów, Ghlebiczyn pol­
ny, Trójca, Demycze i Zabłotów tudzież 
wszystkie dopływy wpadające do Prutu na 
tej przestrzeni.

X III . rew ir ma obejmować rzekę 
Czerniawę od granicy między gminami Wino- 
grad i Ostapkowce do granicy między gmi­
nami Lubkowce i Wołczkowce w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Ostapkowce, 
Gwoździec, Chomiakówka, Kułaczkowce, Ba- 
lińce, Trotanówka, Buezaczki, Kilichów i Lub­
kowce, tudzież wszystkie dopływy wpada­
jące do Czerniawy na tej przestrzeni.

Pow . Kosów
X IV . rew ir  ma obejmować rzekę Ry- 

bnicę od źródeł do miejsca, w którem gra­
nica między powiatami Kosów i Śniatyn do­
tyka lewego brzegu rzeki w obrębie gmin 
i dóbr rządowych Jaworów, Sokołówka, 
Biczka, Horod, Babin, Kosów, Manastersko, 
Moskalówka, Śmodna, Wierzbowice, Kosów 
stary i Kobaki, tudzież wszystkie dopływy 
wpadające do Rybnicy na tej przestrzeni.

P ow . Ś n ia ty n
XV. rew ir ma obejmować rzekę Ry- 

bnicę od miejsca, w którem granica między 
powiatami Kosów i Śniatyn dotyka lewego 
brzegu rzeki do punktu, w którym granica

> gmin Rudniki i Wołczkowce dotyka pra­
wego brzegu rzeki w obrębie gmin, dóbr 
rządowych i obszarów dworskich; Kobaki, 
Rożnów, Nowosielica, Dźurów i Rudniki, tu­
dzież wszystkie dopływy' wpadające do Ry­
bnicy na tej przestrzeni.

X V I. rew ir  ma obejmować rzekę 
Prut od granicy między gminami Zabłotów 
i Tułuków do granicy między gminami Tu- 
ław a i Uście w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Tułuków, Oleszków, Lubkowce, 
Wołczkowce, Orelec, Widynów i Tuława, — 
tudzież ujście rzeczki Rybnicy i Czerniawy 
w obrębie gminy Wołczkowce, rzeczkę Turkę 
od granicy powiatu Kołomyjskiego po ujście 
do Prutu, wreszcie wszystkie inne dopływy 
jące do Prutu wpadające do Prutu na tej 
przestrzeni.

X V II. rew ir ma obejmować rzekę 
Prut od granicy między gminami Tuława 
i Uście do granicy gmin Mikulińce i Śnia­
tyn w obrębie gmin i obszarów dworskich 
Uście, Karłów, Budyłów i Mikulińce, tudzież 
wszystkie dopływy w całym biegu wpada­

jące do Prutu na tej przestrzeni.
X V III. rew ir  ma obejmować rzekę 

Prut od granicy między gminami Mikulińce 
i Śniatyn do miejsca, w którem granica 
kraju od Bukowiny przecina rzekę w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Śniatyn i Ku- 
łaczyn, tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu wpadające do Prutu na tej przestrzeni.

Czerem osz.
Pow . Kosów

I. rew ir ma obejmować rzekę Czarny 
Czeremosz od źródeł po ujście potoku Do- 
bryn włącznie w obrębie gmin, dóbr rzą­
dowych i dóbr Fund. Skarb ko wskiej: Żabie 
Hryniawa tudzież wszystkie dopływy w ca­
łym biegu wpadające do Czeremosza na 
tej przestrzeni.

II . rew ir ma obejmować rzekę Czar­
ny Czeremosz od ujścia potoku Dobryn do 
ujścia potoku Padorowaty włącznie w obrę­
bie gmin, dóbr rządowych i t dóbr Spółki 
akcyjnej dla wyrębu drzewa: Żabie, Hrynia­
wa i Jasienów tudzież wszystkie dopływy 
wpadające do Czeremosza na tej przestrzeni 
z wyjątkiem potoku Szybene.

II I . rew ir ma obejmować potok Szy­
bene od źródeł do ujścia do Prutu wraz 
z leźącem na jego przebiegu jeziorem Szy­
bene tudzież wszystkimi dopływami w obrę­
bie gminy i dóbr rządowych Żabie i dóbr 
Spółki akcyjnej Jasienów.

IV. rew ir ma obejmować rzekę Czarny 
Czeremosz od ujścia potoku Padorowaty po 
ujście rzeki Dzembroni włącznie, w obrębie 
gmin i dóbr rządowych: Żabie, Hryniawa i 
Krzyworównia tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu wpadające do Czeremosza na 
tej przestrzeni.

V. rew ir ma obejmować potok Bystrzec 
od źródeł po ujście do Czeremosza w obrę­
bie gminy i obszaru dworskiego Bystrzec 
ad Krzyworównia tudzież wszystkie dopływy 
wpadające do Bystrzca na tej przestrzeni.

VI. rew ir ma obejmować rzekę Czar­
ny Czeremosz od ujścia rzeczki Dzembroni 
do granicy między gminami Żabie i Krzywo­
równia w obrębie gminy i dóbr rządowych 
Żabie tudzież zlewisko rzeczki Iłei i wszyst­
kie inne dopływy wpadające do Czeremosza 
na tej przestrzeni z wyjątkiem potoku By­
strzec.

VII. rew ir  ma obejmować rzekę Czar­
ny Czeremosz do granicy między gminami 
Żabie i Krzyworównia po ujście do Czere­
mosza Białego w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Krzyworównia, Jasienów górny, 
Krasnoiła, Hołowy i Uściezyki tudzież wszyst­
kie dopływy wpadające do Czeremosza na 
tej przestrzeni.

V III. rew ir ma obejmować lewą po­
łowę prądu rzeki Biały Czeremosz do miejsca, 
w którem tenże wstępuje na terytoryum Ga­
licyi do ujścia potoku Kikacz włącznie w obrę­
bie gmin i dóbr rządowych: Hryniawa i Ja- 
błonica tudzież wszystkie dopływy z lewego 
brzegu z wyjątkiem potoku Drobina.

IX . rew ir ma obejmować zlewisko 
potoku Probina ze wszystkimi dopływami 
od źródeł do ujścia w obrębie gminy i dóbr 
rządowych Hryniawa.

X . rew ir ma obejmować lewą połowę 
prądu rzeki Czeremosz Biały od ujścia po­
toku Kikacz po ujście do Czeremosza Czar­
nego w obrębie gmin i dóbr rządowych : 
Hryniawa, Jabłonica, Ferczkula, Polanki, Doł- 
hopole, Perechrestne i Stebne — tudzież 
wszystkie dopływy z lewego brzegu wpada­
jące do Czeremosza na tej przestrzeni.

X I. rew ir ma obejmować lewą połowę 
prądu rzeki Czeremosz od miejsca połą­
czenia się Czeremosza Białego z Czeremo­
szem Czarnym od granicy między gminami 
Rostokij i Rożen wielki w obrębie gmin i 
dóbr rządowych: Uściezyki, Berwinkowa, 
Chorocowa, Biłobereska i- Rostoki, tudzież 
wszystkie dopływy z lewego brzegu wpada­
jące do Czeremosza na tej przestrzeni.

X II. rew ir ma obejmować lewą po­
łowę prądu rzeki Czeremosza od granicy 
między gminami Rostoki i Rożen wielki do 
granicy między/ gminami Kuty i Słobudka

w obrębie gmin i dóbr rządowych: Rożen 
wielki, Tudiów Rożen mały, Kuty stare i 
Kuty miasto — tudzież wszystkie dopływy 
z lewego brzegu wpadające do Czeremosza 
na tej przestrzeni.

X III . rew ir ma obejmować lewą po­
łowę prądu rzeki Czeremosz od granicy rai?" 
dzy gminami Kuty i Słobudka do granicy 
między powiatami Kosów i Śniatyn w obrę­
bie gmin i obszarów dworskich: Słobódka, 
Kobaki i Rybno — tudzież wszystkie dopły­
wy z lewego brzegu wpadające do Czere­
mosza na tej przestrzeni.

X IV . rew ir ma obejmować lewą po­
łowę prądu rzeki Czeremosz ze wszystkiemu 
odnogami i odlewiskami o ile takowe leżą 
na terytoryum Galicyi od granicy między po­
wiatami Kosów i Śniatyn do granicy między 
gminami Drahasymów i Kniażę w obrębi 
gmin i obszarów dworskich: Popielniki, Tu- 
czapy i Drahasymów) —  tudzież w s z y s t k i e  

dopływy z lewego brzegu wpadające do Cze­
remosza na tej przestrzeni.

XV. rew ir  ma obejmować lewą p°i 
łową prądu rzeki Czeremosz ze wszystkie^11 
odnogami i odlewiskami o ile takowe leM 
na terytoryum Galicyi od granicy między g l i­
nami Drahasymów i Kniażę do granicy w if 
dzy gminami Załucze i Zawale w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Kniażę i Zało- 
cze nad Czeremoszem — tudzież wszystki® 
dopływy z lewego brzegu wpadające do Cze- 
aemosza na tej przestrzeni.

X V I. rew ir ma obejmować lewą P°? 
Iowę prądu rzeki Czeremosz ze wszystkimi1 
odnogami i odlewiskami o ile takowe le*? 
na terytoryum Galicyi od granicy między g®?' 
nami Załucze nad Czeremoszem i Zaiv®e 
po ujście do Prutu względnie po granic? 
kraju w obrębie gminy i obszaru d'V°r'  
skiego Zawale — tudzież prawą połowę PrV 
du rzeki Prut od granicy kraju w górę d° 
miejsca, w którem granica od Bukowiny 
przechodzi na prawy brzeg rzeki w obręb® 
gmin i obszarów dworskich Zawale i Przer'  
wa ad Śniatyn wreszcie wszystkie d op łyń  
wpadające od strony kraju na tej przesti^e®-

Zarazem wzywa się wszystkich, któr^T 
domagają się uznania pewnego rewiru za 
rewir własny bez żadnej zmiany, lub z dopu­
szczalną pod względem gospodarczym zin®' 
ną tymczasowo prejektowanego rozgranicze­
nia, aby z żądaniem swojem pod rygor® 
utraty prawa żądania, wystąpili w term®1 
60 dniowym poczynającym się dnia 1. 
dnia 1898 a kończącym się dnia 29- sD.” 
cznia 1899 w politycznej władzy powiatowej) 
w której okręgu rewir się znajduje, a to albo 
pisemnie, albo ustnie do protokołu.

Jeżeli rewir taki rozciąga się po za 
granicę jednego powiatu, to ma być żą­
danie co do całego rewiru wniesione “ 
jednej z odnośnych władz powiatowych, któ­
ra zawiadomi resztę o wniesienie żądania- ^

Przy wniesieniu żądania o uznanie re­
wiru za rewir własny, mają być tak wod 
w której rewir się znajduje, jakoteż reWj 
sam, zgodnie z podaniami edyktu dokładny 
oznaczone, przyczem zarazem wymienić na 
leży granice odnośnej przestrzeni wodnej1 
dawne łożyska, odnogi i sztuczne przekopu 
na które rewir własny ma się rozciągać-

W każdym razie należy podać powo I  
tego żądania, a w razie żądania zmiaI1> 
granic rewiru, dołączyć szkice z podan® 
skali, według której została sporządzona 
na której roszczony rewir i żądane z®ia 
mają być uwidocznione. x.

Wymieniając przestrzeń wodną, a 
podać również przeciętną jej szerokość) . 
ewentualnie także ważniejsze właści"® - 
wody, o którą' chodzi, o ile te właściwo 
mogą wpłynąć na przyszłe gospodai’st 
rybne. ^jr

Jeżeli żądanie o uznanie rewiru za re v  
własny postawione zostało przez jedr® 0 
sobę, lub przez kilka osób wspólnie, 'V1IJ.0- 
być wyłączone, względnie niepodzielne E j 
siadanie prawa rybołówstwa w odpo^1̂  
sposób udowodnione.

Jeżeli żądanie o uznanie rewiru 
rewir własny wniesione zostało przez °s° ^  
która rości sobie prawo rybołówstwu ^  
mocy §§. 4- i 5 ustawy o rybołówstwie 2 ^
października 1887 (Dz. u. kr. Nr. 37 
1890), to osoba ta winna udowodnić ^  
sób odpowiedni, że tamże przed weJsVyj*o 
w życie ustawy o rybołówstwie, wolno 
wykonywać rybołówstwo dzikie. . pr3-

Na wypadek jeżeli kraj rości s0^ieusta- 
wo rybołówstwa na mocy §. 5. alin. 3 ,0ne 
wy o rybołówstwie, ma być przed 
oświadczenie gminy albo właściciela 0 p o ­
dworskiego, że nie przyjmuje prawa - 
łowstwa. ;je

Zwraca się wreszcie uwagę na- Cjpie 
według §. 4. ustawy o rybołówstwie, 
rybołówstwo jest uchylone i że tytfb ^ i e  
aż do ogłoszenia ustawy o ryboło p , r  
wykonywali zawodowo połów ryb n Re­
dach dotychczas dzikiemu r y b o ł ó w s t w u  P ^ je
gających, dozwolone jest dalsze wykony ^  
połowu ryb tylko jeszcze do ukończenia 
ności tworzenia rewirów.

Z c. k. N am iestnictw a. (gggj 
We Lwowie, dnia 28. października
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L. cz. Cb. 1446/98 (1) (76B5 2 - 3 )

P rzeciw  Konradowi Bibrysowi w  Pod- 
grodziu, którego m iejsce pobytu jest nieznane, 
Niesionym został do c k sądu powiatowego 
w Haliczu przez Hawryłę Duehewieza -? Pod­
grodziu pozew  o 30 zł. w . a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się termin 
dzień 30 listopada 1898 godz. 9 rano 

Celem strzeżeni? praw K- nrnóa Bi brysa, 
Ustanawia się pan? Edmunda Hampla w Kry- 
*°sie kuratorem

Tenże kurator zastępy w ać będzie po- 
Rwanego w rzeczonej sprawie na jogo koszt 
^kiebezpieczrństwm, dopóki on sam w sądzie 
8lS nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
n ę .

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
w Haliczu, dnia 12 listopada 1898.

L- cz- E. 171 98 (1) (7443 2 -2 )
t. Przeciw  m asie spadkow ej po Wojciechu 
Osiewiczu w n iesioną  została  do c. k. sądu 

Powiatowego w Kamionce str przez lw ow sk ie  
•‘-owarzystwo w zajem nego kredytu prośba o 
kcyacyg realności wyk. hip 939 g m in y  Ka 
“honka str.
. _ Pon:ew aż miejsce pobytu Ludwiki Ila- 
*6wiez spadkobierczyni Wojciecha jest nie- 
ake przeto celem strzeżenia praw jej usta- 

^aWia się p. e. k. notaryusza Mokrzyckiego 
K&mionce str. kuratorem  

j T enże kurator zastęp ywać będziej Lu- 
m ,§ Ilasiewiczowę w rzeczonej sprawie na 
salł • * niebezpieczeństwo, dopóki ona w

się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie  za-

0  k. Sąd pow iatow y, Oddział II. 
K am ionka str., dnia 20 l ;pca 1898.

L. cz. Cg. I. 216/98 (1) (7460 2 - 3 )
Michał Semczyszyn, Leś Mełnyk, Jura 

Martrycz, Łeś Senczyszyn, Iwan Ohuszak, Iwan 
Gorda pr. p. ad w. dr. Hasmwski przeciw nie­
wiadomym z miejsea pobytu spadkobiercom 
ś. p. Bohosa czyli Piotra Romaszkana a to 
Deomta Romaszkana, Michała Romaszkana 
Grzegorza Ho tnaszkana,' Katarzyny Romaszkana 
Ksawery Romaszkan i Anny Roma3zkan w 
sprawie toczącej się przed c k sądem o wy­
kreślenie z karty 0. whl. 141 ks. gr. dla 
większej posiadłości obejmującego dobra Ispas
II. cicżącego w poz. 21 i 23 prawa zastawu 
dla sumy 228 #  z pn. ma być doręczoną 
uchwala z dnia 21 października 1898 1. cz. 
Cg. I. 216/98 (1), którą doręcza się kurato­
rowi p. ad w. dr. Milgromowi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwan 
przebywają ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie pana adw. dr 
Milgroma.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie nie 
zgłoszą !ub pełnomocnika nie zamiauują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja. 21 października 1898.

Streusand przebywać ma, ustanawia się dla 
niego, w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana adwokat i dr. Lipinera z Ro­
hatyna.

Tenże kurator zasigpywać będzie pomie- 
nionego Chask a, Streusaada w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopó­
ki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
w Rohatynie, dnia 2 lipea 1898.

• Cz E. XVI. 50/90 (3) (7418 2—3)
i Tus. uchwałą z dnia 27 kwietnia 1898 

E XVI. 50/98 (1) pozwolono sprzedaż 
^ytaCyjQą realności lk. 1602/ ,̂ 1612/4 i 1622/.1 
jj® -Lwowie położonych a wyk. hip. 1. 134 

‘ Sr II dzielnicy m Lwowa objętych.
"i a ^ skr,tek tego wzywa się wszystkich nie- 

&domych /, miejsca pobytu wierzycieli kA- 
Lkzw uchwsły w sprawie egzekucyjnej dr 
g-kóba Mahla przeciw Zygmuntowi recte 

' melke Etsterowi pto 8 :00 zł a w. z pa 
^Padłe albo wcale nie albo zapóźno były 
^ęezooe, żeby się zgłosili do ustanowione -o 

? kich kuratora adw. dr. J. Fei.da we Lwo- 
p (ub do tut. sądu.

• *• Sąd powiatowy, S. I , Oddział XVI. 
Lwów , dnia 20 lipea 1898.

L. cz. A 112/98 (3) (7493 2— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie 

znanego Michała Hołowkę, że na dniu 9 lu ­
tego 1898 w Turowce zmarł tegoż ojciec 
Maksym Hołowka z pozostawieniem ustnego 
ostatniej woli rozporządzenia i wzywa go jako 
powołanego z ustawy do tego spadku, by 
w ciągu roku wniósł w tut. sądzie deklaracyę 
do tego spadku, gdyż inaczej przeprowadzi 
się przewód spadkowy z resztą rodzeństwa 
i jego kuratorem Danyłem Olejnikiem z Tu- 
rówki a jemu przypadający czysty spadek aż 
do czasu jego śmierci w sądzie przechowany 
będzie.

Skałat 20 czerwca 1898.

L. cz. VI 749/97 (1) (7492 2—3)
P  Cbasklowi Streusandowi, negoeyan- 

towi w Rohatynie, w hipotecznej sprawie to 
cząeej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Rohatynie względem posiadłości 1 wyk. hip. 
620 ks. g r. gm. Putiatyńce ma być doręczoną 
rum wała z dnia 19 lipea 18q7 liczba czynności 
6488/97, którą dozwala się na rzecz Fedka 
Kuczimja Piotrów intabuiaeyę prawa własności 
do zapisanej dotychczas na imię Ohaskla 
Streusand?. w wyk. hip. 1. 620 ks. gr. gm. 
Putiatyjg? Roięeli grunt. 623.

niewiadomo, gdzie Ohaskel

L. cz. VI 96/303 (7488 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Józefa Kleinmanua, że celem doręczenia 
mu rezolucyi z dnia 17 sierpnia 1896 I. 9354 
w sprawie o yypis przeniesienia prawa wła­
sności sumy 150 zł. w. a. z pn. w etanie 
biernym połowy realaośsi łwh. 292 w Gorli­
cach na rzecz jego zaiutabubwanej, kuratorem 
dlań dr. Maurycy Stern, adwokat w Gorlicach 
ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 10 grudnia 1897.

Arona w powyższej sprawie, na koszt tegoż 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie fię 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 5 listopada 1898.

L. cz. T. 5/98 (3) (7477 2— 3)
Teodor Iwaśków syn Stefana i Eudoksyi 

zamieszkały w Pasieczu rolnik wydalił się na 
wiosnę 1874 roku do Besarabii na robotę, 
gdzie w miejscowości Larga w listopadzie te­
goż roku miał umrzeć.

Gdy żona Teodora Iwaśkowa Parania 
prosi o uznanie męża swego za zmarłego, 
przeto wzywa się każdego ktoby o Teodorze 
Iwaśkowie miał jakąś wiadomość, ażeby o 
tem c. k. sądowi lub kuratorowi dr Buczyń­
skiemu, adw w Stan sławowie doniósł w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie lwowskiej'4 albo­
wiem po upływie tego czasu prośba o uzna­
nie Teodora Iwaśkowa za zmarłego stanowczo 
zsłatwioną zostanie.

O. k. Są I obwodowy, Oddział IV 
Stanisławów, dnia L października 1898.

L. cz O l  60| 98 (!)  (7619 3— 8)
Przeciw Izraelowi Aronowi z miejsca 

pobytu niewiadomemu, wniesionym został do 
tutej <zego sądu przez H irscha Meilecha Mam- 
bera pozew o 150 zł.

Do rozprawy ustnej wyznaczono w tu­
tejszym sądzie pierwszą auayencyę na dzień 
22 grudnia 1898 o 9 rano w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nowiono Ignacego Kosińskiego, c. k. notaryusza 
w Ulanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępówać będzie Izraela

Res. Nr. 5146 G. G. (7588 3—3)
E D I O T.

Vom k. und k. Garnisons-Gerichte in 
Lemberg wird der k. und k. Lieutenant in der 
Reserwe Kasimir Ritter von Miączyński des 
Infanterie-Regiments Nr. 80, welcher auf wie- 
derholte Einberufung zur Wafleniibung nicht 
eingeriickt ist, seit Jangerer Zeit sich unge- 
meldet im Auslande aufhalt und daher des 
Verbrechens der Desertion bechuldigt wird, 
hiemit yorgeladen, sich vor dem obigen Ge- 
richte biuneu 90 Tagen von der Kunama- 
chung dieses Edietes urn so gewisser zu stel- 
len ais im Falle seines Niehterscheinens nach 
Ablauf dieser F rist gegen ihn ais einen Un- 
gehorsamen nach dem Gesetze yerfahren und 
die Verhandlung und Urtheilsfaduug in sei- 
ner Abwesenheit eifolgen wurde

Dieses Ediet wurde am 24 Noyember 
1898 kundgemacht.

K. u. k. Garnisons-Gericht in Lemberg 
Hugo Zapałowicz 

Hauptmann-Auditor.

L. cz. C 231,98 (1) (7638 3 - 3 )
Przeciw Laji Landmann żarn. Stern, 

Racheli Waehs zam. Feuerstein niel. Seldzie 
Wachs zam. Kelcz, Leibie Wachs i Meschlowl 
Kelcz z których Racheli Waehs zam. Feuer­
stein miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu powiatowego, Oddział I. 
w Lubaczowie przez Wolfa Scheindlinga pozew 
o zapłacenie sumy 400 zł.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 19 grudnia 1898 o godzinie 
przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Racheli Wachs zam. Feuer­
stein, ustanawia się pana Józefa Howorkę, 
adwokata z Lubaczowa, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomą z miejsca pobytu Rachelę Wachs 
zam. Feuersrein w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
r>. w ,-Lubac-zowie, dnia 17 listopada 1898.

D o r i i e s i e n i a

Jedwabne adamaszki 75 et
aż do 14.65 za m e tr i jeciws&tołite ferolciity 

w p ro s t z m oiek  w łasnych  fab ry k  102

Czarne, białe i kolorowe jedwabie Heaneberga od 45 et. do
z ł .  14 65 ri - i  meto.: —  gładkie, prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki id .  (okejo 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. 102

Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi).
GL Hennefearga fabryki jedwabiu w Zurychuco. k. dostawca nad.

S J ą t k w w a  t i e r iz is .  Wdowa, z dwojgiem 
pUrei eeii kalek, bez żadnej pomocy, prosi o 

1(l- Lechocka, iSamarstynów 301.

chodników  i  wy s o r t o w a n e j  
Jiko any> p ortyery , firanki, kapy, j  

d e ry  na k on ie , g o b e lin y  i r ó ż n e j  
S ?  edmioty dekoracyjne po cenach  b a j c - ^  

czn ie ta s ic h  poleca Ś35w

L?kład dywarió* „AU L0UVRE“ g
Tat ’ -jkstuska 6 (Pasaż H-usman;1. ) ^  

«że I aa  i-f.ty bez p o d w yższen ia  cen.
G prowiueyi cenniki gratis i franko.

pr a*ne d la  W P. M yśliw ych! 
Y,acov»nia rusznikarska I skład broni

Jksława Jankowskiego
Ą,. * tw ow ie ul. Czarnieckiego 1. 3. 
broń k ła d z ie  w  różnych system ach, 
t>od Myśliwską, jak wszelkie przybory. 

joWaraneya przyjmuje wszelką, re- 
Oennik gratis i franco.

cen ® t  n a  r a ty  bez p o d w y ższen ia  
* af “ywany, p;, rtyery, chodniki, k„łdry 

kapy na stoły i łóżka, koce, 
y na konie, jakoież wszelkie artykuły 

■rzebne do urządzenia domowego
składzie dywanów 835

L w £  ^ PI0HHADS AU LOUVRE- 
hapro’ . • Sykstu- ka 6 ( Pas-ż Hausmana) 

wygyła się cenniki gratis i franko.

S *uc .2 k  i i
W y ś s t s w a  ogólwss 835

wschodnich ! innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodłdków,
o; warta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryeznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 1 
wszystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła- 
taoh wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. "L;sty adresować naieży;
S k ła d  dyw an ó w  „AD LO U V BElt, Lw ów ,

u l. Ś y k s tu sk a  (Pa^aź Hausmana).

Wielki magazyn
gotowych sukien męzkich y
Józef Kórner

L?ów , u l Jagiellońska 1 4.
(naprzeciw Banku galic. kredyt.)

poleca 1007
Paleta zimowe od 10 zł. 
Płaszcze uniformowe od 7 zł. 
F u tra  miastowe od 20 zł. 
U brania m arynarkowe od 10 zł. 
U brania żakietowe od 16 zł.
o 3 0 ° j 0 tan ie j ja k  w szędzie
Obstalunki miejscowe jakoteż i na pro- 
winoyę wykonywuje się w przeciągu 

24 godzin.

r w wielkim wyborze na po-
darunki na Gwiazdkę i Nowy
Rok Qtrzymaj j poleca po

cenach nadzwyczaj umiarkowanych 
m agazyn  sp ecy a ln o -g a la n tery jn y  

pod firmą: „ A n  b o n  m a r c l i e 4* 
^ e s m . a , r l 2 : 3 7 -  <3c I l l e s  n a s t ę p c a ,

W ład ysław  C iech u lsk i
we Lwowie,

róg placu Maryackiggo i ul. Teatralnej i. 2. dom kapitulny.
Cenniki ilustrowane na żądanie bezpłatnie.

• U f i l r t f f c P H T U  n b  f t n  in ailen Formaten, in neuester. verbosserter,
brillanter Qualitat. Die Schrift ist von der 

Masse nach dem Sehreiben wis Kreide Yon der Tafel ab-łasi hbar, die Tin- 
ten leicht schreibbar, bis 150 Gopien gebend, auch in T ie fsch w arz , so 
i-uch eine yortrcflliche au to g ra p h tsc h e  T iu te .

fektographen-M asse, 
fektographen-T inte.

P re ise : H e k to g r a p ile il-M a sse  per Kilo fl. 1.50,
H e k to g r a p h e n -T illte  in allen Farben a 20 kr. 
A u to g r a p h isc lie  T in te  a BO kr.

Zu beziehen durch die aiteste Hektographen erzeugende Firma
J . G . T I  Hi_T S T E R

W ien  V, K rongasse 6 (im  e igen en  H&use).
WiedcrTerJkliufer hohen R a b a tt . 1065
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 
poleca handel S. W .  N I E  M O  J O  W S K I E G O

w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r y a c k i  1. 8 .

Wybór olbrzymi Ceny najniższe*
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.
UrSt&jsSS© © g g ł© s * © s s is i

Slios^nkuje m iejsca  u księdza osoba młoda 
-®- znająca się na gospodarstwie i kuchni. od Igo 
stycznia. A dres: J. M. poste restante via Dębica 
Zamek.

Z d o l n i  a j e n c i
mający wstęp do pryw atnych domów 
otrzym ać mogą zarobek uboczny. Oferty 
pod U. E . A jencja dzienników i ogło­

szeń Pasaż H ansm ana 9. 10S3

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania

Skład dywanów „AU L0U V RE“ 
Lwów, ul. Sykstnska i. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze hogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

,znakomite w sm a­
ku i arom atyczną 

) wonią herbata Oongo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

w y zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

h and el herbaty i  kaw y

Edmunda Eiedla, Lwów,
^Nowości w  futrzanych, to w a ra c h ,^  

ip e lo m ch , bluzach, rękawiczkach^
,welonach, koronkach i wstążkach

po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de N<mveaiitcsu Madame 

Berta F ied ler, 835
ś  * Lwów, plac Kapitulny 1. 3.
\ w t i M y y y y y y y .

mm
835Do r. T. Właścicieli koni.

_  < Jeżeli Wielmożny Pan
— *—  ',' w  5 **....zamierza dobre i tanie

i dery na k on ie
b: kupie, zechce Wielmo­

żny Pan udać się do 
składu drwanów 

AU LOUYRE 
Lwów, Syksluska 6.
Tamże znajdzie W ielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowineyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
cenniki gratis i franko.

□
bogato ilsutr

m o o

Józef Schuster
wyłączny skład i pracownia 

kołder i materaców. io*e 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 5.

Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace jako moje wyroby, oświadczam, że 
tu we Lwowie nie robię dla żadnego obcego 
sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i materace tylko u sienie, we własnym sklepie 
przy ul. Kopernika 1. 5. Kołdry duże i na 
wełnianej wełnie od 3 50 w każdej cenie do 
złr. 14. Kołdry atłasowe, jedwabne duże i na 
wełnie owczej od 10 50 począwszy. Materace 
czy,sto włosienne od 12-50 w każdej cenie do 
złr 80. Poduszki włosienne i z pierza, prze­
ścieradła, poszewki i Ł. p. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni we Lwowie, ul. Kopernika 1. 5.

pod firmą 1046

Jó&ef Sclmster.

N i k l o w a n i e  i  o s t r z e n i e  ł y ż e w
w ykonuje najtan iej

M A M L  D O i y n C Z E K
elektro-mechanik, Lwów, Sykstuska 23.

Magazyn i pracownia futer
Feliksa i Juliana Lubelskich

we Lwowie, przy ul Wałowej 1. 8
polecają swój obficie zaopatrzony magazyn na sezon: wszelkie możliwe 
w zakres kuśnierstwa wchodzące artykuły, oraz gotowe futra męzkie i damskie. 
Na składzie utrzymujemy mab-rye na pokrycia futer męzkich i damskich. — 

Stare futra przerabiamy na nowe fasony, licząc po możliwie niskich cenach. 
1105 Z poważaniem F e lik s  i J u lia n  L u b elscy .

Bezpośredni im port k a w y  i chińskc-rossyjskiej h e r b a t y  w najszla
chetniejszych gatunkach poleca 99 9

handel KAROLA BALLAD YNA we Lwowie. 
e : e e b a t t  ^  " w  " s r

ciemno naciągające 
lla kilogr. Congo cesarskiej . zł. 2.— 

„ Familijnej . . „ 3.—
„ Melange de Moskau . „ 4.—
„ Imperial . . „ 5.—

Wysiewek . . „ 1.60

opłacone do każdej staeyi pocztowej.
43/  ̂ ki. Ceylon gruboziarnistej zł. 10.70

„ Ceyion bardzo ładna .
„ Oeylon średnia .
„ Quatamala bardzo dobra
„• Portorieo

Jaw a złota 
Mokka arabskaJ — ------  * ■ n uioiwoiaw . f

Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno aromatyczne.

10.40 
10. "  
9-50 
9 ."  

10 70 
10.70

: . Nu żądanie wysyłani darmo i on3atnic okazy tutek.

Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h  o r & ^ & ó i k  s i y p i e i a w y u i i i*

W ł
N O R IS

tt

magistra tar macy i i chemika w Krakowie.
Dla łatwego wyboru tutek polecam:

Tutki białe „Noris“ ) A  Tutki kukurudziane „ftlaYs de Paris“
z watą 1 d0 ,„t̂ t5ni ó * „ dto M is Wallis“77

77

77

kukurudłiane „RMs ^uma“ 
„3$aT$ ASbert“ i specjalnych

77  77

77

77

w

egipskie
77

7 7 '

J
J

do tytoniów 
specjalnych,EI tor“

G!ub“
Idąc 'L postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. palących 

papierosy, wprowadziłem tutki udoskonalone, tern się odznaczające, że papieros zapalony nic
gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można smacznie wypalić.

Zwracam uwagę na tutki kukurudziane, odznaczające się chłodnym i łagodnym dymem i nie 
wpływające ujemnie na zmianę smaku i zapachu tytoniu.

J>© nabycia w handlach i trafikach.
We Lwowie wyłączny skład: W składzie osobliwszych gatunków tytoniu i cygar.

Ulica Karola Ludwika.
Z W y s o k i e m  p o w a ż a n i e m

WŁ. BEŁDOWSKI mag farmaeyi i chemik.
PP. kupcom i cukiernikom polecam worki papierowe i pudełka ua cukry

po cunash  bardzo niskich.

! K s  S a f o ri s r a  im & U  f m E m s m E  m ® A  i
g a r *  P U L S I  - ^ H f

Najznakomitsze wyroby w arszawskiej fabryki F r y d e r y k a  P u l s a ,  m a­
jącej wyrobioną światową sław ę w dz<ale perfumeryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód

8 .  W .  M i e m o f o w s k i  g,
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac M arjack^ u 
oraz w pierw szorzędnych handlach lwowskich, krakow skich i prow ineyoo^

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.

Z drak&ral Wł ^josisiskiep^ »n Osaraisckiage 1. l i  &>m Werner*. Telefon ar. 565. (Zmadc* Wł. J Weber). P*.pier fabryki papieru J. Ffałkawakicb*


